Dzisiejsze ABC z dodatkiem (razem 12 str.) kosztuje 10 ar, 


RÓWNOCZEŚNIE PODNOSIĆ MUSIMY POZIOM NA- 
SZYCH ASPIRACJI NARODOWYCH, NASZEJ  DZIAŁAL- 
NOŚCI POLITYCZNEJ I ROZ SZERZAĆ TERYTORIALNIE 
JEJ ZAKRES. JEDNO I DRUGIE JEST KONIECZNE, 
WZAJEMNIE SIĘ UZUPEŁNIAJĄCE. WIELKIE ASPIRA- 
CJE SĄ NIEMOŻLIWE W MAŁYM NARODZIE, DROBNE 
ZADANIA I INTERESY NIE MOGĄ OBJĄĆ WIELKICH 


Nr. 302 A 


PRAGA, 8. 10. Ostatnie wyda- 
rzenia w Europie środkowej, po- 
stawiły Czechosłowację, jak okre- 
ślają w tutejszych kołach polity- 
cznych, w „zupełnie nowej sytua- 
cji". ' 

Na porządku dziennym obok 
sprawy t. zw. piątej strefy, którą 
na zasadzie decyzji Komisji ber- 
lińskiej przyjętej przez Czecho- 
słowację, wojska mają zająć bez 
piebiscytu, znalazia się sprawa 
Słowaków, Rusi Zakarpackiej i 
wreszcie, co dla Pragi jest może 
najważniejsze, przyszłej orienta- 
cji politycznej państwa czeskiego. 

Kwestia słowacka rozwiązana 
została do tej pory połowicznie, 
gdyż mianowanie autonomistycz- 
nego rządu słowackiego zostało 
uznane przez autonomistów sło- 
wackich f niepodległościowców, 
gza nie wystarczające. Coraz sze- 
rzej i coraz głośniej odzywają się 
żądania całkowitej niepodległości 
Słowacji. 

Kwestia Rusi, łączy się ściśle z 
zagadnieniem rokowań  czesko- 
węgierskich. W każdym razie już 
dziś można stwierdzić, że Ruś 
znacznie silniej ciąży ku Węgrom 
niż ku Pradze. 

Systematyczny rozpad państwa 
czesko w słowackiego, postawił 
przed Pragą zagadnienie szukania 
opieki zarówno gospodarczej, jak 
ł politycznej. Poszukiwania rządu 
praskiego poszły, jak dotychczas, 
w zupełnie nieoczekiwanym kie- 
runku. ku Berlinowi 

Od kilku dni bawi w Berlinie 
minister rolnictwa rządu praskie- 


GOTOWE 
i NA 
ZAMÓWIENIE 


l 


| szlachta. 


Warszawa, niedziela 9 


paźdz ernika 1938 r. 


Po unii celnej z Niemcami 


Niepodległość Czechosłowacji = fikcjų 


go Fajerabend oraz prezes Żiwno- | dać z tego, przeobrażenia na =) 
stenska Banka, prowadząc tam, cie Europy środkowej, sięgają głę- 


ło spodziewać w chwili przyjęcia je terytorium większe od połowy 
prze Czechosłowację układu mo- | obszaru Czech właściwych. Na te- 


jak mówią oficjalne komunikaty, biej i dalej, aniżeli można się by- | nachijskiego, rytorium tym zamieszkiwać ma 
rokowania, na tematy gospodar- 3.638 tysięcy mieszkańców, z cze- 
cze. Rozmowy te zaszły już bar- go 2.811.000 Niemców i 725.000 
dzo daleko, skoro mówi się nawet Co zawiera Czechów. 


o unii celnej Czechosłowacji z 
Niemcami. Rzecz zrozumiała, że 
w tych warunkach niepodległość 
państwa czeskiego, byłaby bar- 
dziej niż fikcyjna. Do Et:lina przy 
być ma również nowo mianowa- 
ny minister spraw zagranicznych 
rządu praskiego Chwalkowsky, 
który uchodzi za zwolennika po- 
rozumienia z Niemcami. Jak wi- 


[Emi iR IRE ori 


mawiając w dalszym ciągu kwe- 
stię piątej strefy, przynosi dane 
cyfrowe co do ogólnej powierzch- 
ni i liczby ludności terytoriów, 
przechodzących pod władzę nie- 
miecką. Według prowizorycznych; 


Czy znasz. 


Śląsk Zaolzański? 


Przeczyfaj broszurę Józefa Kożlika: 
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W interesie zdrowia PT, Czytelników — poniższe ogłoszenie polecamy Ich łaskawej uwadze. 
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Tworzy się w Polsce nowa |społecznych nie jest zdrowy. 
Od paru łat ludzie| Nie zawsze też jest zdrowy 


naszego kierunku piszą to sta | stosunek biurokracji do społe 
le, z niepokojem Śledząc co- | czeństwa. Zdarzają się nieste- 


Pata strefa 


PRAGA, 8. 10. Prasa czeska, o- | obliczeń, cały ten obszar wynosić j ustaleniu piątej strefy, cały ob- 


"wie 


Fabryce w Starogardzie nie wystarcza świadomość, że produkuje to 
bletki Aspirin idealnie czyste Ważnym test bowiem, ze dzięki blaszanym 
opakowaniem nie podlegają onewpływom zewnętrzn: 


t raBterki A:S Pi 


Dzienniki zwracają przy tym u- 
wagę, że jeśli z jednej strony, po 


ma 28.291 klm. kw., czyli obejmu- | szar, który zajęty będzie przez Rze 


MAS LUDNOŚCI 1 WIELKICH OBSZARÓW. 


s Jan Ludwik Popławski 


ktos Xill 


szę, przekroczy rozmiarami swy- 
mi terytorium, przewidziane w 
memorandum w Godesberg, o tyle 
z drugiej strony pokrywa się do- 
kładnie z granicą, jaka swego cza- 
su wymieniona była w żądaniach 
Henleina co do udzielenia Niem- 
com sudeckim autonomii teryto- 
rialnej w ramach republiki czesko- 
słowackiej. 


Gorące nastroje 
i nieoczekiwane 


obietnice 


na Kongresie Ludowym 


Dzisiaj odbywa się w Warsza- |tylko delegaci, mogą mieć miej- 


kongres Stronnictwa Ludo- isce pewne akcenty polityczne, 
| wego na którym zapadnie osta- | zasługujące na uwagę. i 
teczna decyzja, w sprawie sto- 


, NIEZADOWOLENI 
sunku Stronnictwa do AT LUDOWCY 
parlam enfagnych. s A SIę SPO. W kołach ludowych 
dziewać, że kongres nie przynie- ' 
sie specjalnych niespodzianek i 
utrzyma nadal negatywny stosu- 
nek ludowców do nadchodzących 
wyborów. Tym niemniej na kon- 
gresie, na którym będą obecni 


żywe 
objawy niezadowolenia w sto- 
sunku do PPS i 
Już od dłuższego czasu, stanowi- 
sko tych Stronnictw, a zwłaszcza 
socjalistów nie wywołuje za- 
chwytów wśród ludowców, któ- 
rzy uważaja, że te dwa stronnic- 
twa, mają wielką ochotę wzięcia 
udziału w akcji wyborczej. Sze- 
y reg członków Stronnictwa Pracy, 
i bierze udział w kolegiach wybor- 
iczych. To samo dotyczy PPS, 
która mimo oficjalnych zaprze- 
lczeń „Robotnika“, bierze udział 
Ilw wyborach za pośrednictwem 
|zlesowych związków  zawodo- 
wych. Zaprzeczenia nikogo nie 


ym. 
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botnikków umysłowych 


prosty i łatwy do przeprowa-| „Pracownik umysłowy" bę- 
dzenia, Chodzi o zmianę ter- | dzie dla nas odtąd robo t- 
minologii. Muszę w paru sło-|nikiem umysłowym. 
wach wyjaśnić, jak do tego, Zmiana ta symbolizować bę- 


za 


Partii Pracy. 


raz większą przepaść, między 
tak zwaną „inteligencją“, a in 
nymi warstwami narodu. 


W pierwszym rzędzie war- 
stwa nowoszlachecka rekrutu 
je się z wyższej biurokracji pu 
blicznej i prywatnej. Ale zara- 
za idzie w dół — nie brak już 
głosów, porównujących niższe 
warstwy urzędnicze do „szlach 
ty szaraczkowej”, a wyższą biu 
rokrację do magnaterii. 

Prawdą jest, że los urzędni- 
ka nie jest dziś godny pozaz- 
droszczenia, ale jest to krzyw- 
da wynikająca z ogólnej nę- 
dzy kraju, a nędza ła znowuż 
a jest wynikiem lekceważenia 
`i zajęć handlowych, rzemieślni- 
| czych, czy zwykłej pracy fi- 
zycznej, a otaczania nimbem 
urzędniczej. 


Lil — ADOLF 


ZAREMBA 


WSPÓLNA 36 


Dziś w „ABC” 


W dzisiejszym numerze znajd 
CZYTELNICY LIST DO MŁODE- 
GO OENEROWCA — Adolfa No- 
waczyńskiego. 

NA UPADEK DUMNEGO — pracy 
prof. Kazimierza Mariana Mo- 
rawskiego. 

PIERWSZY LIST — Pawła Du- 
mina erai: wiele innych ciekawych 
wiadomości. 


nością i działalnością gospo- 
darczą warstwy urzędniczej. 
a liczebnością i działalnością 
gospodarczą innych warstw 


ty wypadki lekceważenia lud- 
ności robotniczej i chłopskiej 


projektu doszedłem. 
Swego czasu leczyłem się w 


Stąd stosunek między liczeb 


oraz jej potrzeb przez dum- | sanatorium Ubezpieczalni. 


nych „inteligentów”. Mieszkał ze mną majster mo- 

Ten smulny stan rzeczy | delarz odlewniczy z fabryki 
kształtuje też w swoisty spo- | maszyn. Miał on naturalnie 
sób psychologię społeczeń- | czarną książeczkę Ubezpie- 
stwa. Zaczyna się przyjmować | czalni. W tym samym pokoju 
pogląd, że urzędnik to nad- |sypiał kancelista z jakiegoś 
człowiek, powołany do rządze | małego miasteczka. Ten ostat 
nia, a inni mają słuchać i mil| pi oświadczył mi raz, że chce 
czeć. się przenieść, bo nie może 

Nic dziwnego, że każdy syn mieszkać z „robotnikiem“. Mo 
kupca, rzemieślnika czy robot deiarz był człowiekiem bar- 
nika w tych warunkach ma- | dzo inteligentnym i nieraz spę 
rzy o karierze urzędniczej, dzałem z nim wiele godzin na 
gardząc zawodem ojców. 


Z tym stanem rzeczy musi- | 
imy podjąć walkę, jeżeli i 
chcemy dopuścić do tego. by 
"struktura społeczna Polski by 
|ła tak samo spaczona, jak w 
wieku XVIII. że nasza choroba na „inteli- 

Wysuwamy projekt, który | gencję" musi być radykalnie 
naszym zdaniem w znacznej wyleczona. Niech zniknie po- 
mierze ułatwi walkę z neoszla | dział na „pracowników umy- 
chetczyzną, choć jest bardza |słowych i „robotników“. 


znaczał się wyjątkową tępotą 
— maturę dostał albo z litości, 
albo przez pomyłkę. Ale uwa- 
żał się za „inteligenta“. 


Pomyślałem sobie wówczas, 


rozmowach. A kancelista od-, 


dzie ducha narodowego kole- 
żeństwa pracy wszelkiego ro- 
dzaju, jaki panuje w naszym 
| ruchu. 

Wzywamy wszelkie związki 
zawodowe robotników umysło 


samemu koleżeństwu, zmienia 
|jąc nazwy organizacji, tytuły 
| swych czasopism i t. p. Będzie 
tọ próba szczerości haseł zli- 
kwidowania przepaści między 
pracą t. zw. „umysłową“ i fi- 
zyczną. 

Równocześnie żądamy znie- 
sienia podziału na brązowe i 
czarne książeczki Ubezpieczal 
'ni oraz zrównania praw ubez 
pieczeniowych na poziomie 
przyjętym dziś dla robotni- 
ków umysłowych. 

Ta zmiana nazwy niech bę- 
dzie początkiem prawdziwego 
| braterstwa wspólnej walki ca 
łej warstwy proletar' atu robol 
niczego, o wyzwolenie pracy 
w Polsce bez proletariatu. 

W. Z. 


wych, by dały wyraz takiemu | 


dziwią, gdyż cała wartość nieofic 
jalnych przedstawicieli socjali- 
s.ycznych w przyszłym Sejmie 
polega na tym, że oficjalna PPS, 
będzie się głośno ich wypierać, 


ZMOWY 
| | GOSPODARCZE 

Na zbliżającym się kongresie, 
nastroje delegatów przybiorą 
prawdopodobnie bardziej opozy- 
cyjny charakter, niż dotychezas. 
Nastroje bowiem w masach 
chłopskich są bardzo gorące. 
Obok czynników politycznych, 
działają tu bardzo siinie momen- 
ty gospodarcze.Żyto kosztuje 12. 
zł. za korzec. Zbliża się okres, 
gdy egzekwowane będą długi, 
które dotychczas korzystały z 
ulg, wypływających z ustawo- 
dawstwa odłużeniowego. Co pra- 
wda okres ostrzejszej egzekucji, 
zwłaszcza przez publiczne insty- 
tucje kredytowe, ma być odro- 
czony do połowy listopada. Eg- 
zekucja prywatna jednak może 
| już teraz dawać się we znaki, a 
izresztą połowa listopada za pa- 
isem. W ogóle zresztą koniunktu- 
ra gospodarcza oddziałowuje na 
nastroje wsi. Obliczają przecież, 
że w roku bież. wpływy gotów- 
kowe wsi, na skutek spadku cen 
będą niższe conajmniej o 125 mi- 
lionów zł. Wydatki zaś wsi, na 
skutek wygaśnięcia ulg oddłuże= 
niowych, będą conajmniej o 125 
milionów zł. wyższe. W ten spo- 
sób różnica w stosunku do roku 
ubiegłego wynosi kwotę * ćwierć 
miliarda zł. 


POZYCJA GÓRY 


W tych warunkach, pozycja 
góry Stronnictwa Ludowego jest 
bardzo trudna. Chciała by ona 
znaleźć pewne wyjścia bardziej 
umiarkowane, w pewnych warun 
kach zgodziła by się nawet na u- 
dział w wyborach przy dzisiejszej 
ordynacji, widząc w tym możli- 
wość załagodzenia ostrej sytuacji 
na wsi, ale oczywiście pod wa- 
runkiem, wyraźnego zajęcie sta- 
nowiska przez sfery miarodajne. 
Tymczasem z tamtych kół, jak 
się można orientować, Stron. Lu- 


dowe, nie otrzymywało nic, prócz 
| niezwykle 
„mic. W tych warunkach, kierow- 


ogólnikowych obiet- 


nictwo Stronnictwa Ludowego, 
może bardzo łatwo uiedz nastro- 
jom płynącym z dołu. 


r 
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Dziś św. Dionizego 
Jutro św. Frarciszka 


TEATR WIEŁKI: Dziś i jutro we- 
soła i melodyjna operetka „Książę 


Sea: d 

TEATR NARODOWY: Dziś dwu- 
krotnie o godz 4-ej i $-ej wiecz. 
„Szkoła obmowy*. 

TEATR POLSKI: 
„Suhretkać, 

TEATR LETNI: O ogdz. 4-ej i 8-ej 
„Jean', 

TEATR NOWY: O godz. 4-ej i 8ej 
„Bratnie dusze”, 

TEATR MAŁY: O godz 4-€] i 8-ej 
„Rozwiedź się, 

TEATR LICKIEJ: O godz 4.15 i 
8.15 wieczorem komedia muzyczna 
„Odrobina miłości”, 

TEATR ATENEUM: O godz. 4-ej 
„Szóste piętro”, o 8-ej wiëtz „Swie: 
toszek*. 

OPERETKA „%.15*: 
Czardaszka*". 

KAMERALNY: O godz. 4-cj i 8-e] 
sztuka Z: Rytskiego „Głębia na Zim- 
nej“. 

TEATK „MAŁE QUI PRO QUU“ 
rewia „Nie nie wiadomo“. Pocz. o 
4.30 i 10 wiecz. 


komedia Devała 


„Księżniczka 


e s . 
Teatr" „MAŁE UI PRO QUO“ 
Mażowiecka 12 (Cukiernia Żiemiań- 
ska) na pięterku. Telefon 3.49-21. 


NIC NIE WIADOMO! 


Rewia zwątpień I znaków zapytania. 
wykonawcy: 

ADOLF DYMSZA, T. OLSZA, A. 

BOGUCKI H. KAMIŃSKA. Z. SY- 

KULSKA, WS, ORŁÓW. Dwa przed- 

stawienia punktulnie o 7.30 t 18-€j. 


informacje 6 filmach dozwolofytt 
dia młodzieży rel ?.11-25 

AS: „Szarża lekkiej brygady”. 

HOLLYWOOD: „Perty i serce” na 
scenie rewia, 

ITALIA (Wolska 32): „ Motyi hisż. 
pański”, DA 
JURATA: 
„Misa Glory”, . 

KINO PARAFII SW. ANDRZEJA: 
„Piętro wyżej”. 

KINO PARAFII ŚW. AUGUSTY- 
NA: „Piętro wyżej”, r 

KOMETA: „Przedziwne kłamstwo 
Niny Pietrowny” j , Słowik z Wiednia” 

MARS „SZczęśliw4 trzynastka”. 

MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Zna- 
chor“. 
' PRAGA: „Szczęśliwa 13” 1 rewła. 

~ jj OKO: ,„ Huragan” i do- 
datki. 


„Bohaterowie morza” i 


ROMA, (Nowogrodzka 49): „O- 
limniada*. 

„SOKÓŁ: „Huragan* i „Kużyn z 
prowincji”, 

STUDIO (Chmielna 7): „Pobożne 
kłamstwo”. 


„ŚWIT. „Kalanad* I „Książę X*. 

Znany ze śwej taniości i solidność. 
ŚWIAT: Od 7-go „Gaspanarze”, 

i „zamek tajemnic”, 


s "MP 
Hipermetronia 

Wada wzroku występuje niezależnie 
ad wieku (dzieci bardzo żle się uczą). 
Wdal i zbliska zarówno źle widać. Np. 
Nr, tramwaju i drobne  litety 
książki są rozwiane.  Koryguje 
się bez reszty naukowo oprta- 
cowanymi okularami dwuognisko- 
wymi, , które służą, wdal i zbli. 
ska jednocześnie, Nie męczą oczu i 
nie narażają na śmieszność zsuwania 
ich na czoło lub na czubek rosa. 

Do 15-g0 bezpłatkie dobiera Dyr. 
Rowiński osobiście w Instytucie Fil- 
tórex de Paris, Kredytowa 9; 
waczaCy zz 


Akademicki 
turniej szachowy 
„Akademicki Klub Szachowy przy 

Fundacji Doriy Akauetńickie* — roz 


poczyna w dniu 16 paździefnikd b. T. | 


ogółno-akademicki 
a nagrodę fundacji. 


turniej szachowy 
W. turnieju tym 


mogą brzć udział akademicy uczelni | 


warszawskich. — Zapisy przyjmuje 
partier „Domu Akademickiego“ przy 
uł. Akademickiej 5, tel. 8.42-35. 

PODROZY ÉO OE TTW EPE 


W GRUDZIADAŁU 
zaprenumerować „A BC“ można 


u p. Wawrzyńca Borowczyka 
ul. Mickiewicza 23. 


Głośna niedawno szeroko oma- 
wiana, obowiązująca ed 5 wrześ- 
nia b. r. ustawa o środkach fi- 
nansowych na popieranie gospo: 
datcżo uzasadnionego  ksztaltó- 
wania cen artykułów rolnych wy- 
wołała ożywioną dyskusję w pra- 


REWA OWOCOWE, OZdÓŻNE Krzedy | (it 


dostarczają 


Ghłopi dobłacaja ź własnej kieszeni 


Wywiad z działaczem rolniczym 


sie. Często podnoszcno jej zalety, 
oceniająć wysiłki rządu dla po- 
prawienia $ytuacji rolnictwa. U- 
sława, jak wiadomo, przewiduje 
pobieranie specjalnej opłaty w 
sumie do 3-ch zł. za 100 kg. od 
maki pszennej, żytniej, jęczmien- 


szybko i tanio 


ńajwiększe w POLSCE szkółki 


„LEMSZCZYZNA - 


Biuro sbrzedaży: LUBLIN, 
W WARSZAWIE informacie 


CENNIKI na żądanie 
| ERUN I YCNĆ | 


SZCZEKARKÓW” 


Probsstwo 21, tei. 21:41 
tel. 2.19-89, godz. 9 — 15 


Kongresy, zjazdy, wieca... 
Ożywiona niedziela polityczna 


Niedziela, 9 października 6b- 
fitować będzie w cały szereg zja- 
zdów, kongresów i wieców poli- 
tycznych. Najżywsżą działalność 
(przejawia O.Z.N., który orgańi- 
zuje szereg wieców przedwybor* 
|czych w cdłej Polsce. M. ih. w 
Warszawie urządza 6 wietów, w 
itym zgromadzenie dla inteligen- 
| ji z. udżiałem pik. Bogusława 
|Miedzińskiego i adw. Wład. Mie= 
| dżianowskiego. 

Ale i ugrupowania opozycyjne 
nie próżnują. Str. Narodowe or- 
'ganizuje szereg wieców, ż ktló- 
|rych największy odbędzie się w 
,Poznaniu. Stronnictwo — Pracy 
obok licznych zgromadzeń na Po 
|mórzu i Śląsku odbywa zjdzd po- 
wiatowy w Katowicach. Orgańhi- 


zacje sócjalistyczne w Warszawie 


| 
| 


[i 


| 


| 


urządzają odczyt zbiorowy na te- | 


mat powfotu Śląska Zaolżańskie- | mój 


go do Polski ż udziałem przed- | 
| dróbnemu rólnikówi szkodę? 


stawiciela socjalistów  zaolzań- 
skich. Kończy też swe obrady 
Warszawska Konferencja Okrę- 
gowa P, P. S. 

„Największe jednak zaintereso- 
wanie wzbudza w sferach poli- 
tycznych Kongres Stronnictwa 
Ludowego, na którym ma być 
powzięta ostateczna decyzja w 
sprawie wyborów.  Zaciekawie- 
nie kongresem jest tym większe, 
że pojawiło się ostatnio Szereg 
Pógłóżek w prasie rozbieżno- 
śeiach panujących w Stronnic.- 
twiće. Żaznactzyć należy, że kon- 
gres teñ odbędzie się bez udziału 
gości i przedstawicieli prasy. 


e 
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Skazamie hitierowca 
za obrazę Narodu Polskiego | 


Hitlerowiec Stefañ. Ulrich, 
zam. w Chełmnie przy ulicy Ry- 
cetskiej, zasiadł ņa ławie Oskar- 
żónych za zniewagę narodu pol 
skiego. 

Akt oskarżenia zarzucał UIFi- 
'chowi tò, że w pewnej restaura- 
cji w Chełmnie przy ul: Wodnej, 
WIADOMOŚCI Ź TORU 
GÖN. i. Nagr. 2.200 zł. dia 4 l. i 
st. og: i kl. Dyst. dk: 240 mtr.: Po- 
ciecha — st. Łochów, Piano — Ci- 
chowskiegó, Lari Fari — st. Jordan, 
Dar -— Pin. i Kown., Narew — Tuń- 
skiego. 

GON. 2. Natr. 1.800 zł. dla 2 1. og: 
ikl; Dyst. ok. 1100 mtr.: Mimulus — 
W róblewskiej, Szatmar — st. Wierzb 
| 50, Highlife — Brzezickiego, Patabo- 
la = st. Krasne; Pull — Szwarcsztaj- 
na, Bari — Bronikowskiej. 

GON. 3. Nagr. 2.000 zł. dla 3 i. i 
st. og: i kl. Dyst. ok. 1600 Mtr.: Ky- 

ris — M. Bersona, Ingola — L. 
Bukowieekiegó, Kid — st. Jordan, 
Oviett Chère — S. Szwarcszajna, 
Mariasz — Br, ŚSulejewicza, Bider- 
majęr -— J. Lit. i Mikke, Raguza — 
Z.. Hoffmanowej. 

GON. 4. Nagr. im. |. Funshave. 
25.000 zł, dla 2 k i st. og. i klaczy. 
Dyst. 1300 mtr.: Skarb — st. Ło: 
chów, -Do Konca — Br. Mencel i L. 
Schweizet, Trefl — Z. Hoffmanowej, 
! Herpes — A. Micczkowsliiego, Tango 
lI} — A. Mieczkowskiego; Rosa Il — 

J. Cichowskiega. 

GON, 5. Handicap. Nagr. 2.400 żł. 
ldla 3 1. i st. og. i Kl. Dyst, ok. 2400 
ltr.: Katherine Gaunt — M. Berso- 
|na, Canzona — K: Bukawiecki, Atak 
| — st. Lubicz, Liktor — K. Wodziń- 
ski, Królowa — L. J. bar. Kronen- 
| berg. 


GON. 1. Potok (walkowerem). , 
GON. 2*Dyst. 850 m, Nażr. 410 zł. 
1) Darling ż. Gill, 2) Przyłbien (23,5) 
3) Serenada (60). 4) Atos (44), Wyer. 
| w 53 å, łatwo o,7 dł. Tot: 6.50, 5,50 i 
6 zł. Porz. <$ zł. y z 
GON, 3. Dyśt, 2100 m. Nagr. 2000 
zł: į) Elf ż Jagodziński, 2) Parnar 
'(10). 3) Royal Fox (846), 4) Olimp 
(38,5), Canzona pozostała, na stattie. 
Wygr w 2 m. J9 s, w walce @ krotkj 
| EM Tot. 22,5, Trane. 7, 5.50. Porż, 64 
- ziote. 
| GÖN, 4. Dyst. 1100 m. Nagr. 1800 
zł: 1) Neron HI ż. Michalczyk, 2) 
Swawola If ja Kobirowicz, 3) Miśs Ki- 
ka (81), 4) Jerry II (70,5), 5) Pre- 
mierā (105.5), 6) Elipsa IH (87,5), 
7) Syrena II (19,5:, $) Strzała II 
(296). Wygr. w 
łeb w łeb. Tot. 8.50 i 
i 11.50. Porz. po 42. - 
GON. 5. Dyst. 1600 x. Handicap 


| zł: 


; taire (78), 7) Lari-fari (22), 8) 
1 m, 10 s. w walce| (z2), 9) Isolano (47,5). Wygr. w 2 m. | Mów. 


7, franc. 7, 6.50, 16,5 s. w walce o 1 dł. Tot. 18, franc. 


znieważyły Państwo i Naród Pol 
ski. Przesłuchani Świadkowie w 
tałej rozeiągłości potwierdzili 
akt oskarżenia, - 

W wyniku przeprowadzonej rož 
prawy sąd skazał Stefana Ulri- 
cha na 18 miesięcy więzienia. 
ttttrbŁ( 


ma dziś 


GON. 6. Nagroda Janowska im, 
Pierwszego Marsz. Polski Józefa Pit- 
sudskiego, 40.000 zt. dia 3 t. i st. og. 
i kl. byst. ok. 2800 mitr.: Rada — 
st Łochów, Treize — Z. Hofimano- 
wej, Kitty, Vilars — M. Bersona, 
Rosa H — J. Cichowskiego, Juturna 
— Cz., Andrycza. ; 

GON, 1. Magr. 1.806 zł. dla 2 1. 
og. i kl. Dyst. ok. 1100 mtr.: Kock — 
Glińskich, Maiden ilannah — Berso- 
na, Pretor — st. Krasne, Bachus — 
Schwarcsztajna, Łobuz — Lit. i Mik- 
ke, kigawka —. Kronenberga, Pleine 
de charme — Gawłowicza, Chwat — 
Stokowskieł, 

GON, 8. Nagr. 1.400 zł. dla 3 L 
Gg. i kl. Dyst. ok. 1800 m.: Okey = 


Boryckiego,* Tajfun — Cichowskiego, 
Olaf —- Bukowieckiego, Elstera — st. 
Wierzbno, Zotza — Kamionkó, Kry- 
stania — Nauruża, Borneo — Bâ- 


dówskiego Taurydå — Tuńskiego, 
kea Il — st. Michałowo. g 

GON. 9. Naet. 1.604 żł, dła 3 L 
i st. ag.i kl. Dyst. ok. 1600 mtr.: Ko- 
rond Kotlarewskiej, Algier, — 
Schlingmanna, "Muza Il — st. Jor- 
dan, Elba — Woedzińskiego, Lir Il — 
Damilczuka, Nektar — S„warcśztajna, 
Dorota — Pin, i Kowt., Moutarde — 
st. Zygmunt, Ołena — Rucińskiege, 
Jesion — Dobieckiego, Hermosa — 
Maltzana. 


| Częściowe wyńiki gonitw 
| z soboty, 8 paździerńika 


Krakówski 7006 zł: ly Estrada j. Gu- 


p MG ë (E - mn 
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nej, przeznaczonyćh do hand 
na rynku wewnętrznym. Opłaty 
te sa pobierane, gdy èna żyta 
spadnie poniżej 20 żłŁ Ña 100 Eg: 
Celem tych opłat jćst stworzenie 
funduszu na pódłrżymanie čëñ 
płodów rolnyćh. 

Już w chwili wejścia w życie 
tej ustawy zwracano uwagę na 
jej luki, które moga dać niesu- 
miennym handloweom możliwość 
jej obejścia >* sfery rządowe a- 
pelowały do uczciwości. Przewi- 
dywania spełniły się całkowicie. 

Spójrzmy więc, jak wyglada tn 
sprawa. : 

Cena żyta po żħiwačh wynoal: 
ła około Ł8 zł. za 100 kgs „obecnie 
spadła do około 13 zł. Gdzie leży 
przyczyna tej katastrofalnej 
zniżki? s 

Chcąc zasięznać infóracji, u“ 
daję się do znanego działacza 
folniczego z prośbą 6 zobrazowa* 
nie sytuacji. 


USTAWA ŻASZKODZI- 
ŁA ROLNIEOM 

— Wykonanie ustawy — mówi 
roźmówca, = zbstały spa- 
czone i ostatetcziie przyniosło 

— Jak to? — pytam zdziwiony. 

— To zupełnie proste. Zaraz po 
żniwach płacono 18 zł. za 100 kg. 
Z chwilą wejścia w życie tej u- 
stawy właściciela młynów, prze- 
ważnie żydzi, nie cheąc dopłacać 
3-ch zł. od 100 kg:, postanowili 
działać na obniżkę ceny zboża. Po 
prostu przestali kubówać zboże. 
Chodziłe im 6 doprowadzenie 
cêñ zbóża do Miihimum i gdy pła- 
cóńó 12 zł. ża 100 ke, miynarze 
masówó zakipywali żbóże. Spó* 
dziewana następnie podwyżka 
zboża nie przyczyni młynarzom 
żadnych strat, gdyż będą posia* 
dali oni zapasy zboża, kupione- 
go po 12 zł. Zatem dopłata 3 zł. 
przy kursić zboża 16 dó 18 zł: ŻA 
100 kg., będzie nie tyltkó wyrów* 
naniem, lecz i zyskiem. Dopłata 
więc tych 3-ch zł. ód 100 kg. pój- 
dzie właściwie z kieszeni rółnika, 
a przecież jemu chciano pomóc. 

___ ROLNE 

NIE MOŻE CZEKAĆ 

— Dobrze — pytań, = a czy 
rolnik nie może się chwilowo 
wstrzymać że sprzedażą ? 

— To niemożliwe. Przyszedł © 
kres jesieńny i fólnik pótrzebu- 
je gotówki, ma zwiększone wy- 
datki, musi spłacać długi i pła- 
cić podatki, musi kupić pomoce 
szkolne dla dzieci, ubranie dła ro- 
dziny. Musi zatem sprzedać część 
zboża w tenie niżej kosztów Wła- 
shych. Tak więc, według mnie, u- 
stawa ta, prócz innych skńtków, 
sprowadziła jeszcze większą 0b- 
niżkę zboża i uderzyła jeszcze sil- 
niej w drobnego rolnika. Fofi: 
jam już to, że bezrolny jeszcze 
drożej musi płacić ża mąkę, gdyż 
nie mając kontyngentu na zmiż- 
kowe mielenie (jak rolnik) dopła- 
cać musi owe 3 zł. 


BŁEDY USTAWY 
2: Gdzie widżi pań błędy stá- 
wy? 


Zwolnienie 
prof. Tüki 


W tych dniach zwolniofńy zo- 
stał z pod dozoru policyjnego 5 
poseł stronnictwa autonomistów 
słowackich, prof. Tuka, Który w 
swoim czasie skazany był na 15 
lat więzienia pod zarzuteń zdra 
dy stanu na fzecz ościeńńćgo 
państwa. Prof. Tuka, którego pro 
cós miał miejsce mniej więcej 


|= ma NAM 


[-YBERtZ ALORA 


liasz, 2) Kscotiał (10,5y), 3) Delavai |przed 10 laty, przebywał ostatnio 


(20,5), 4) Capri (26). Wygr. w I m. 
41 s. o. 1.5 dł. Tot. 30, franc. 10 i 7. 
Porz. 81 żł, 

GÖN; 6. Dýst, 1109 m. Nagr. 1800 
1) Wałkeneja ż; GH, 2) Łydynia 
(165), 3) Eliminator „(18,5), 4) „Fa- 
rantella (78,5), (5) Muzyką (162,5), 
6) Szmeszer (88,5), 7) Ma Cherie 
(20,5)..8) Nelly I (139), 9) Tutto va 
bene (169). Wygr. w 1 ih. tł s. łatwo 


lo 2] pół dług. Tot. 12,50, franc: 7, 15 


i Uaza i A 3 
GON. 7. Dyst..2106 m. Hania 
Leszna 7090 zł: Katoh ż. Stasiak, Z} 
Dał (22), 3) fet (27,6), 4) Dell 
(41,5). 5) Pommari (73), 6) Mus ye 
ulu 


7.50, 7.50 i 8.50, 


| 
| 
| 
| 
i 


| 


| 


ze względu na zły stan zdrówia 
w jednym ż sanatoriów; pózosta* 
jąc jednak pod dożotem pblieji- 
tym. 


Chrześcijańska 
spółdzielnia 
w Chelmie 


(ik) Grono rzemieślników chrze- 
sellan w Chelmie zawiązało pierwszą 
spółdzielnię „szewców, do której 
przystąpiło kilkudzieSięciń rzeńrńeślnie 

ów. Spółdzielnia ma szerokie wido- 
ki rozwoju, otworzyła już wlasne 
sklepy, cieszące się dużą irekwencją 


publiczności. 


| PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


— Proszę pana, chyba t6 pan 
sam dobrze tozumie. Myśl tusta- 
wy słuszna, cel godziwy, a wyko* 
nanie nie przynosi rezultatów. 
Punktem słabym jest manipula- 
cja, przeważnie żydów. Mnie sa- 


memu PE" młyna żyd po 
wiedział: „Wasz fźąd tak wam 


przyszedł ź potmócj, że będziecie 
z własnej kieszeni dopłacać te 3 
zł. My zboża nie będziemy kupo- 
nië się z npóleńi o uEźćiwość do 
tego rodzaju ludzi, jest nonsen- 
sem. Co ich obchodzi położenie 
rolników? Jedni czyńią wysitki 
podniesienia rolnictwa, a drudzy | TYP 129>-Z NA PRĄD ZMIENNY. 
jednocześnie szukają drogi, aby |3 LAMPY. (2 PENTODY I LAMPA 
na tym zrobić interes, |ERKI AORT ZASIĘG EURO- 
PEJSKŁ ZNAKOMITA SELEKTYW- 
STOSUNEK WSI NOŚĆ, WBUDOWANA ANTENA 
= A jakie jest ustosunkowanie ŚWIETLNA 
się ńa wsi do tych zarządzeń. ZŁ. 185% ZA GOT. 
-+a Proszę pana, rolnik nie wie- s 
rzy już w. jakąś Pomot urzędo- ) DUŻY WYBOR MODELI SRECIO- 
wa: Rola podniesienia tólnictwa | WYCH I BATERYJNYCH OD 
przypadnie już inym ludziom. ZŁ. 160 DO ZŁ. 270. 
=- A jakie jest pańskie zdanie SPŁATY DO 15 RAT 


na tćmat utrzymańłia cen zboża 
fa ciBGalnywu Pie? ) SPRZEDAŻ W CZOŁOWYCH SKLE- 
PACH RADIOWYCH 


Moim zdaniem potrzebna 


jest głęboka reforma. Wszystko, A 
co się dotychczas robi, to tylko p 
bojaźliwe wysiłki. | <> 


T., Wa. 


ILUSTRACJA PRASOWA 


| dej stan obecny technika i rożwój 
Zeszyt Nr 8—9 miesięcznika „PRASA”. 


me ouaa mm 


(DZIEN W POLITYCE 


Oooo tootttottootottoto 


PPS A WYBORY |bedzłe kandydówał, czy też otrzyma 
Ogłoszony komunikat po posiedze- , mandat z nominacji. , 
{niu CKWPPS nie zawierał bliższych „NOWA KSIĄŻKĄ, NIECKI 
| danych, dotyczących uchwał w spra-| Znany działacz bud i jeden z 
wach wewnętrznych, Z kó! PPS inior- Przywódeów „Wieł” Józef Niećko wy- 
mują, że tyły omawiane sprawy wy- dał w tych dniach swoją nową książką 
borćze, tak do 12b Ustawodawczych, | Spoieczno - polityczną p. t „Rózwa- 
jak i do samorządów. Co do wyborów zania na CZASIE . 
parlamentarnych, stamówiskó zajęte) ZJAZD ZW, BALLERCZYRÓW 
przeż CKW idzie po linii, jaka zajrnu- Wolny zjazd delegatów Związku 
ja prasa partyjna. W sprawie wybo-, Hallerczyków odbędzie się w dniu 23 
rów szwmorządowych PPS rozwinie jak bm. w Łodzi przy udziale generała 
najintensy wniejszą akcję, łącznie z po-| broni Józefa Hallera. 
krewnymi organizacjami, a w pierw-| LITUWSKA KSIĄŻKA O WIENIE 
szej linii z Klasowymi Zwiazkami Za: POZBAWIONA DEBITU 
wsdłowynii. Niedawno ulazała się w Kownie 
MARSZAŁEK SENATU PRYSTÓR | książka znanego publicysty litewski- 


WEJDZIE DO NOWEGO SENATU go E K. Narbutasa p. t: „Vadovias po 
| Vilniu”, Książka ta została 


_ W kołach politycznych Warszawy władze administracyjne pozbawiona 
uchodzi prawie ża pewne, że b. mar- , debitu w Połste, Zawierała bowiem 
szałek Senatu, Prystor, wejdzie ż po-, szereg ustępów, oświetłających w spo* 
wrotem do przyszłego Senatu. Nie jest! sób fałszywy stosunki panujące w 
ostatecznie ustalonym, czy p. Prystor Polsce. 
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KUPNO, SPRZEDAŻ FUTRA Wsad aak 
m anaid AS Pisania Nr 7. Telefon 8-75-93. Ceny niskie. 
i [or pedó S6iróżne Wykonanie solidne. UPR; : 
biurowe ary z a rv 
Tales; duży wor FUTRA CZARNOMSKI 

| maszyn okazyjnych Sprzedaż — Wspólna 40. tet, 0.48-29, pfzyjmuje 


Kupno — Remonty Maczunder Mar- 
szałkówska 139 tel. 311-88. 
Fa NA: í i 


W 


wszelkie zamówienia | przeróbki, 
wchodzące w zakres kuśńierstwą, 
Doc © 0 


ytnieniam zużytą garderobę mę- | arowa pralnia pierza, wytwórnia 


ską ma materiały bielskie. tel. 7 ieli aĵ- 
0-78-10. PRESET Y y kawr Marokora TN. 2-48: 11. 
ZIOŁA HUDA sË O: aa 
PIEGI IWYPRZEDAŹ pari WEŁEN 


GLN świeże wypróbowane fa 
artretyzm, zapalorie sta- 
Wów, Merek, wątrot'e, sklerozę i 
wszelkie ćloraby poleca Zielarnia 
Książęca 6 — 11, tel. 722-55. 


NAUKA ' WYCHOWANIE 
MUZYK! 


modnych, jesiennych, sukniowych. 
Ceny niżej fabrycznych.  Zobacźcia 
wystawy. Chmielna 35. Szynkiewski. 


MEBLE 


AAA TAPCZANY "Sii 


tapicerskie. Fotele klubowe. Utoma- 


udzłefa asystentka proł. 
Smidowieza (fortepian). 


Prawidłow SWE. P st R. ny, . własnego wyrobu. Gotówką _ — 
Tel, 8. 13, początki. +rzyskep™ni) Ratami H Bielawski, Zielna 17. 

RÓŻNE ME BLE frma chrześcijan 
paz ska „Ciężkowski'* 


Flac Trzech Krzyży 12 
t-sze piętro, poleca duży 
wybór nowoczesnych mebl Warun- 


ki dogndne Sztuk! pojedyńcze. 
u-talnie nowosci polecd 


MEBLE firma chrześcijańska „Cięż: 


kowski*, Nowy Świat 39. Wielki wy= 
bór, = dogodne roznłaty. Prosimy 
zapamietać adres; Nowy Świat 39, 


I piętra vis a vis „kina Pan" 
MEBLE Stylowe. nowocześńć Sto- 
i łowe, Sypialnie, Gabinety, 
Sztuki pojedyńcze, wytworne meble 
tapicerskie poleca firma chtześci- 
jańska „Ciężkowski”, Nowy Świat 64, 
tel. 3.49-85. Wyrób własny. Warunki 
dogodne, 


A. WYTWÓRNIA = 
5. OLSZEWSKI osa) 
poleca bieliznę: damską, męską, 
dziecinną, pościelówą, piżamy, 

stonosze t pasy brzusznę. Firma 


diu- 
nieje od 1912 t. Ì0 proc. rabatu dla 
okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 


detaliczna ' hurtowa 

| FUTR A Antoi Młynarski, Wat- 
i szawa, Nowy Świat 22 

mi. 30, podwórze na prawo parter. 

Telefon 284-34; 


Lat temu sto dwadzieścia żeg- 
nal stary klasyk Kajetan Koź- 
mian tak zatytułowaną odą u- 
padającego Napoleona. Na ody 
nie pora, ale tytułem analogicz- 
nym wolno epigonom — nie 1815, 
ale 1918 r. — pożegnać Benesza. 

Zdolny parweniusz, co kilka lat 
już temu zaczął panować na Hrad- 
czynie, ze skromnego docenta w 
możnego prezydenta wyrosły, 
wszędobylski — i wścibski, „brat“ 
Benesz był potomkiem duchowym 
R: | 


W ciągu ubiegłego miesiąca każdy posiadacz 
książeczki oszczędnościowej PKO mógł się, jak 
zawsze, dobitnie przekonać o całkowitej pewno- 
ści i bezpieczeństwie pieniędzy złożonych w PRO. 


Przeciw pomniejszani 


PRZYJACIEL, 
KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI 


Husa i Komeńskiego, a beniamin- 
kiem miasta Kalwina — Genewy. 

Leży przede mną, kiedy to pi- 
szę, stara broszura masońska wy 
dana w r. 1893 przez historiografa 
loży niemieckiej Jana Loserth'a, 


staraniem „Comenius - Gesell- 
schaft“ w Berlinie p. t.: „Die 
kirchliche Reformbewegung in 


England im XIV Jahrhundert und 
ihre Aufnahme und Durchführung 
in Böhmen“. Już z „tract 'u tego 
wynika. jak dalece masoneria 


| 


PEWNOŚĆ — ZAUFANIE PKO 


światowa (w tym wypadku: Niem 
cy, Anglia), wielką przywiązywa- 


ła wagę do roli destrukcyjnej. 
Czech husyckich w stosunku do 
Kościoła katolickiego i jego świec- 
kich ekspozytur. 

Przyszłość (badania archiwalne 
i osąd historiografii) okaże, czy 
pornyliła się dyplomacja watykań- 
ska, kiedy z energią godną lepsze- 
go losu forsowała „brata“ Bene- 
sza na stolec prezydialny czecho- 
słowacki, chcąc zapewne uniknąć 


u zasiug 


wystepuje „Gazeta Polska” 


(J.W.) Prasę „Ozonową“ dener- 
wuje wyraźnie małe zaintereso- 
wanie sprawami wyborów do Sej- 
mu. A tu prasa nieprzyjemnie 
podkreśla jakieś niedokładności w 
akcji wyborczej „„Ozonu*. 

ZDENERWOWANA 

- „GAZETA POLSKA” 

„Gazeta Polska“ pisze więc w 
zdenerwowaniu: 

Część prasy znalazła bardzo | 
szczególny powód do „Świętego 0- 
burzenia”. Jak wiadomo, ordynacja 
wyborcza przewiduje możność de 
iegowania przedstawicieli do kole- 
giów, wyznaczających kandydatów 


na posłów, prócz przez uprawnione | 
tego stowarzyszenia, również | 


| 


do 


najmniej 500 osób, Każdy obóz poli- 
tyczny może ten punkt ordynacji j 
wyborczej wyzyskać, nikt niema na 


DLA WYGODY NASZYCH 


wypisać imię, 


Poczta: 


mięjsecysśEn==————=—— 


Dsieć wpłaty 


Właściciel zozrachunku (nazwa wydawnictwa): 


„ABC — NOWINY CODZIENNE” 
ADMINISTRACJA 


ananrzzTazNZTEZE COZ SDP | 
ulica NM 


BUMEY dONID moro meamea aae 


to „monopolu”, a fakt ten staje się | 
po prestu wyrazem wpływów i ma- 
sowego charakteru organizacji, | 
OZN przystąpił do tej akcji wysu- 
wanią przez , „piećsetki” swoich dr- 
legatów i to właśnie wywołało ed; 
glosy obtudnego zgorszenia, Zaba- | 
wny ten chór żałości zaintonowała | 
prasa konserwatywna, a następnie | 
przyłączyły się do niej inne organy | 
malkontestów. OZN mobilizuje swo- 

ich zwolenników celem wysłania ae! 
legatów do kolegiów wyborczych 
zgodnie z przepisami ordynacji F 
to istotnie oburzające. Zapomniano 
uzyskać przed tym pozwolenie od 
sironnictw opozycyjnych. 

A czy panowie słyszeli cośkol- 
iek jak to zbierano pięćsetki w 

Mościcach ezy Bochni? 


przez grupy obywateli liczące c: | JEDNOSTKI I NARÓD 


P. w „Kurierze Porannym“ 
wzorem całej prasy sanacyjnej u- 


P, 


| Nr. rozrachunku 


numos mieszkaniem amm 


po 


siłuje z ostatnich wydarzeń mię- 
dzynarodowych wyciągnąć wnio- 
sek o słuszności całego systemu 
sanacyjnego i m. in. pisze: 
Stwierdzając te niewątpliwe fak- 
ty, należy stanowczo jednak za- 
strzec się przeciw dość przejrzystej 
kampanii prowadzonej przez pew- 
ne środowiska partyjne, usiłujące, 
przez podkreślanie zasług narodu 
w ostatnich czasach, pomniejszyć 
wielki wysiłek myśli i woli, który 
doprowadził do tak szczęśliwych 
wyników, 


Wątpimy czy podkreślenie za- 
sług narodu obniża wielkość za- 
służonych w narodzie, natomiast 
napewno wykazuje właściwe zna- 
czenie grup, które chciałyby przy- 
właszczyć sobie zasługi całego na- 
rodu. 


PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, 
nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym. 


PRZEKAZ ROZRACHURKOWY AZ 


na zł: 
złote ałownie 


| 


[IJ 


„większego zła“ (hitlerowskiego). 
Dziś ślad nie pozostał po przygo- 
towawczej tej akcji praskich nun 
cjuszów. 

Niżej podpisany żywi w stosun- 
ku do Czechów uczucia pobratym- 
cze. W latach 1916 — 20 współ- 
pracował intensywnie z ich przed- 
stawiciełami dyplomatycznymi i 


prasowymi w Szwajcarii i Ru- 
munii — kiedy chodziło © 
wspólne nam cele wojen- 


ne i powojenne: znał tak blisko 
i dobrze dzisiejszego posła w Pa- 
ryżu Osusky'ego. jego współpra- 
cowników: Bożinowa i Baratchich 
Jacquier'a, dwóch  Czermaków 
itd.; witał nawet przyjeżdżające- 
go w chwili rozejmu do Genewy 
Kramarza. 

Współpraca ta była u piszącego 
te słowa poniekąd dziedziczna, 
gdyż ojciec jego, późniejszy prezes 
Polskiej Akademii Umiejętności, 
brał był swego czasu żywy udział 
w zjazdach polityczno - nauko- 
wych w „złotej Pradze“. 

Więc dzisiaj, kiedy tak srogie 
ciosy walą w utoczy gród nad Weł 
tawa i tamecznych naszych pobra- 
tymeów. autor tych słów współ- 
czuciem ożywiony jest szczerym w 
stosunku do braci Czechów. 

Ale w stosunku do „brata“ 
Bencsza, ma on na ustach jedynie 
werset z komedii molierowskiej: 
„Chciałeś tego, Jerzy Dyndało!'*. 

* 


Co za nauka dla naszych Dynda- 
łów i Dyndalskich, którzy jako je- 
dyne kryterium polityczne uznają 
doraźny sukces, a nie zasady — 
ten, „upadek dumnego“ na Hra- 
dzie czeskim, po tylu, tylu niepra- 
wdopodobnych sukcesach. 
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Wielki proces 


we Włoszech 


o wystąpienie przeciwfaszystowskiė 


RZYM, 8. 10, Przed sądem wio- 
skim w Messynie odbywał się wiel 
ki proces, trwający przez 11 mie- 
sięcy przeciwko 90 oskarżonym o 
różne ' przestępstwa. Wszyscy o- 
skarżeni pochodzą z sycylijskiej 
prowincji Trapani. Do głównych 


Samoobrona Włoch przed żydami 


Ustawy rasistowske w Italii 


MEDIOLAN, 8. 10. Prasa wło 
ska komentuje obszernie ustawy 
rasowe uchwalone przez Wielką 
Radę Faszystowską, podkreślając 
(zasadnicze znaczenie tych ustaw 
dla ukształtowania się całego ży 
cia państwowego. 

„Popolo d‘ Italia“ nazywa no- 
we ustawy „podstawowymi tabli 
cami praw faszystowskich masi- 
stów“. Po raz pierwszy, stwierdza 
dziennik, państwo włoskie wyko 
'nuje działalność ustawodawczą 
w dziedzinie rasizmu. Faszyzm 
sam jest typowym wyrazem wio- 


W TARNOPOLU 


zaprenumerować 


|można ABC 
u p. Szpaczyńskiego Józefa 
ul. Tarnowskiego 2. 


wyraźnie 


„ABC — NOWINY CODZIENNE” 
ADMINISTRACJA 


Poczta WARSZAWA 1. Al. 


przyjmującego 


Lzień wpłaty 


Nr rorrachunku 
= = gr wytej 
ES ża 
AREA 
Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa) 
Numer nadawczy 


Jerozolimska Nr 121 


Stępel okręgowy 


skiego rasizmu. 

Ustawy rasistowskie uchwalo- 
ne przez Wielką Radę Faszystow 
ską sa samoobrona Włoch przed 
wmieszaniem się świata żydow- 
skiego do spraw politycznych i 
społecznych imperium włoskiego. 


ję HABERBUSCH: i SCHIELE 
len anak gwarniyje jakość 


przestępstw należało zamordowa- 
nie faszystowskiego burmistrza 
gminy Vita, oraz jego następcy 
(brata zamordowanego). Prócz 
tego został zamordowany przez 0- 
skarżcnych jeszcze jeden członek 
milicji faszystowskiej. Na procesie 
przesłuchano około 400 świadków. 
Prokurator przemawiał przez 19 
posiedzeń. Z pośrod oskarżonych 
zostało 33 uwolnionych, 9 skaza- 
nych na dożywotne więzienie, po- 
zostali na 2—2,5-letnie więzienia. 


L 


W ŻYRARDOWIE 


zaprenumerować „A BC* można 
u. p Władysława Piątka 
kiosk gazetowy 


drat £ 


mom SKL, A seha REN EE O POZNIEJ 


Ze wszystkich szlachetnych ka- | 


mieni, które zdobiły koronę kró- | W roku 1915 przywiózł go 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


Bezcenny pstrąg 
Skark wartości 30 tys. zł. 


W wodach wysp księcia Edwar- 
da złowiono duży okaz pstrąga. 
Po zabiciu ryby znaleziono pierś- 
cień z brylantem. Szczęśliwy zna- 
lazca udał się ze swym skarbem 
do jubilera, który ocenił brylant 
na tysiąc funtów, t. j. około 30 ty- | 
sięcy zł.  Wspaniałomyślny zna- | 


A 


Historia sławnego diamentu 


138 karatów. 
z 


„Regent“ waży 


lów Francji z których niektóre Indii, Tomasz Pott i sprzedał we 


miały olbrzymią wartość, 
stał tylko jeden, 
sławny „Regent“. Spoczywa 
dziś 
Louvre. 
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a mianowicie, |dwa lata później, nabył 
on regent Filip Orleański, za 2 i pół 
w paryskim muzeum Le |miliona franków i nadał mu naz- 


pozo- |Francji, za 312.500 franków. W 


diament 


wę swego urzędu. Diament, zdo- 


4 doj 
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Zakłady przemysłowo * hutnicze w Trzyńcu. 


Niedzielne popołudniówki w Teatrach 


W niedzielę o godz. 4 pop. w Te- 
atrze Narodowym ukaże się Świeżo 
wystawione 'piękne, widowisko ,„„Szko- 
ła obmowy” polne dowcipu i pasjonu- 
incej intrygi, z Różyckim, Kajzerów- 
ną, Zelwerowiczem i Łuszczewskim 
na czele świetnego zaspołu aktor- 
rkiego. 

W Teatrze Nowym w niedzielę o 
godz. 4 pop. grane będą ,Bratnie du- 
sze” z Lubieńska, Rolandem, Dominia- 
kiem i Żukowskim. 

W Teatrze Letnim o godz. 4 pop. 
w niedzielę „Jean”. świetna komedia, 
koncertowo grana przez Junoszę-Stę- 
powskiego i St, Wysocką w rolach 
głównych. 

Teatr Polski gra w niedzielę o godz, 
4 pop. „Subretkę” z Jarkowską w roli 
tytuiowej, zaś w Tentrze Małym o 


godz. 4 pop. „Rozwiedźmy się" z Ro- 
manówną, Węgierką i Wojteckim, 

Teetr Ateneum wystawia o godz. 
4-ej pop. po cenach zniżenych znako- 
mita sztukę Alfreda Cheri „Szóste 
piętro” w premierowej obsadzie ze 
Stefanem Jaraczem na czele; zaś w 
Teatrze Malickiej o godz. 4.15 „Odro- 
bina miłości”, 

W Teatrze Kameralnym o godz, 4 
pop. „Głębia ną Zimnej”, 

Teatr dia dzieci T. Ortyma (w Te- 
atrze Wielkim) o godz. 12 i 4 pop. o- 
twarcie X-go sezonu „Śpiąca królewna 
baśń” T. Ortyma z muzyka Chopina 
i Moniuszki, 

Instytut Reduty (Pokazy Szkolne) 


w sali teatru „Wielka Rewia” (Karo-| 
wa 18) o godz, 12-ej „Kościuszko pod 


Racławic imi”, 


bił następnie koronę Ludwika 
XV-go, w dniu jego koronacji, 
później broszę 


królowej Marii. W roku 1791 rząd |roku 1870, 
rewolucyjny wystawił na widok | Francji, 
publiczny 9.547 drogich kamieni, | nału 


pochodzących ze skarbca królew- 1872 
|ża. Przez lat 15-ście, spoczywał 
Przed gablotkami | 


mieszczącymi kosztowności, przea | 


skiego, a wśród nich znałazł się 
i „Regent“. 


suwały się tysiące ludzi. Znalazła 


| z kolei diadem | wojny francusko =- pruskiej 


lazca postanowił część sumy zy- 
skanej ze sprzedaży pierścienia z 
brylantem przeznaczyć na fune 
dusz zapomogowy dła rybaków. 
Poza tym rybak, który wyłowił 
pstrąga uczestniczyć będzie rów- 
nież w nieoczekiwanym zysku ze 
sprzedaży bezcennego pstrąga. 

peee] 


Regent 


dla cesarzowej Eugenii, „Règen- 
ta" jednak nie tknął, Podczas 
w 
cały skarbiec banku 
do arse- 
roku 
Pary- 


przewiŁziono 
a w 
do 


w Bres, 
z powrotem 


on w piwnicy Ministerstwa Finan 
sów i dopiero w 1806 r. parla- 
ment uchwalił ustawę, upoważnia | 


się też szajka bandytów pod wo- |jącą rząd, do sprzedaży kosztow- 


dzą niejakiego Pawła Miette, któ. | 
ra postanowiła skarby i bom 


Przedsięwzięciu, sprzyjała nied- 
bałość straży. Pewnej nocy, ban- 


|Jdyci wtargnęli przez okno do sa- 


li wystawowej i zrabowali więk- 
szą część kamieni. Poszukiwania 
zarządzone przez policję, nie dały 
rezultatów i utknęły na martwym 
punkcie, zdradziła jednak bandy- 


tów 1 ich kryjówkę kobieta Cor- | 
kosztowności | 


bin. Większą część 
odnaleziono, złoczyńców  schwy- 
tano i zamknięto, a Corbin, otrzy 
mała 6 tysięcy luidorów nagrody. 

Podczas rewloucij, podobnie zre 
sztą, jak za czasów monarchii, dia 
menty służyły jako zastaw, pod za 
ciąganą przez rząd pożyczkę. Tak 


ności, będących niegdyś własnoś- 
cią królów. Od sprzedaży, wy- 
łączony został jednak „Regent“, 
który dziś oglądany jest z takim 
zainteresowaniem przez Francu- 
zów i cudzoziemców, zwiedzają- 
cych muzeum. 


szcześliwa 


Najszczęśliwsza wyspa na świe 
cie znajduje się w najpiękniej- 
szym zakątku Dunaju, w pobliżu 
t zw. „Zielonych wrót“, gdzie 
rzeka przebija się przez skalne 
urwiska, łączące Karpaty w Bał- 


np. „Regent“, był przez kilka lat | kanami. Wyspa ta nazywa się 
w zastawie, u pewnego :andlarzą! Ada - Kale i przez wiele wieków 


koni i dostawcy armii. Wykupił 
go Napoleon I i kazał wprawić 
w swoją szpadę. Ludwik XVIII, 
zabrał diament uciekając z Pary- 
ża i przywiózł go ze sobą z po- 
wrotem. Podczas- rewolucji w 
1830 roku, żtożono go wraz 

innymi kosztownościami w pałacu 
Rambouillet, zaś Ludwik Filip, 
przeniósł go do Ministerstwa Fi- 
nansów. Rząd rep1bl:kański, u- 
znał wszystkie kosztowności, jako 
własność państwa i upoważnił mi 
nistra finansów, do sprzedania 
ich, do transakcji jednak nie 
doszło. Napoleon III, który z wie- 
lu kamieni kazał robić biżuterię 


Przedstawienia 


religijne 
Teatr Misterium 

Stryckiego wznawia cykl przed- | 
stawień religijnych na Pradze w 
sali parafialnej przy kościele św. | 
Floriana, w niedzielą dnia 9 pa- | 
żdziernika o godz. 6-ej wiecz, wi- 
dowiskiem Calderona p. t.: UCZ- 
TA BALTAZARA (Mane.. Te-, 
kel... Fares...) 
„ Widowisko to, które cieszyło się 
ogromnym powodzeniem w okre- 
sie letnim na dziedzińcu Święto- ` 
krzyskim — udostępnione zosta- ` 
ło mieszkańcom Pragi po cenach 
popularnych. 


Kamienne Oczy 
Naiwiękza zagadka lekarska 


70 wypadków skamienienia orga 
ńnizmu, ale ani razu jeszcze po- 
dobny proces nie ogniskował się 
w oczach. 

Na jedno oko chory już nie wi- 
dzi, drugiemu grozi to samo nie- 
bezpieczeństwo o ile lekarzom, 
nie uda się wstrzymać tego | 
dziwnego procesu. 

Na .azie pana X. umieszczono 
w szpitalu i poddano diecie, 
która. ma powstrzymać proces, 
| kamienienia" drugiego oka pacjen | 


Edwarda : 


Lekarze kalifornijscy są podnie 
ceni niezwykłym wypadkiem, 
choroby oczu, na którą zapadł 
pewien chory z Pasedenu. 

Chory*liczy 32 lata. Prosi on 
lekarzy, aby niepodawali jego 
nazwiska, gdyż hie chce stać się 
„zbyt sławnym'. Czasopisma na- 
zywają go panem X. Choroba pa- 
na X zaczęła się w 1933 roku i 
objawia się w tym, że w Gz) 
chorego gromadzi się wapno z 
organizmu. 

Lekarze stwierdzają, że jest to |ta. 
pierwszy wypadek w Gjęjact | 

Medycyna zna wprawdzie już | 


jUtonął w kadzi 


NA PAROWCU 


OCEANICZNYM z moszczem winnym | 
Pod Nimes w południowej 
Francji wydarzył się w tych 


dniach tragiczny wypadek. Jeden 
z robotników, zajętych przy ol- 
brzymiej kadzi, w której było o- 
koło 1000 litrów moszczu winnego, 


wciągnięty do kadzi i również u- 

tonął. Przeciwko niesumiennemu e 
właścicielowi winnicy, który nie 
zabezpieczył kadzi wdrożono do- 
chodzenie karne, 

D a EE EEE S] 


W PIOTRKOWIE TRYB. 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p, Leona Palucha, ul. Naruto- 


napal, bo kapitan wicza 15 m. 1. 


— Dobrze 
chce wziąść kąpiel. 


(należała do Turcji. Jest otoczona 
' murem fortecznym i kiedyś istot- 
| nię stanowiła ważną twierdzę. 
| Wyspę zamieszkują wyłącznie 
j Turcy. 

| (Po wielkiej wojnie Ada - Kale 
| (po turecku ada znaczy wyspa, 
kale — twierdza), przypadła w 
; udziale Rumunii. Jugosłowiański 
brzeg jest słabo zaludniony I mie- 
szkańcy wyspy liczyli na ożywio- 
ne stosunki handlowe z Rumu- 
nią. Niestety, aż do r. 1931 żyli 
oni w kompletnej nędzy. Roz- 
| kwit wyspy zaczął się od chwili, 
gdy odwiedził ją król Karol na- 
dając jej przywileje, które wy- 
wołały zazdrość całej. Rumunii. 
Wszystkich mieszkańców wyspy 
zwolniono od podatków. Ponad- 
to mają oni prawo co roku bez 


| żadnego cła i innych opłat spro- 


wadzać wagon tytoniu z sąsied- 
niej Bułgarii, dwa wagony kawy 
z Brazylii, oraz z innych krajów 
wszystkie produkty, które będą 
sprzedaje corocznie mieszkańcom 
46 wagonów cukru i 3.500 litrów 
spirytusu po cenie kosztu. 


Wyspa posiadała zaledwie 645 
mieszkańców razem z dziećmi: 
Ponieważ rzecz jasna, ludność 
nie może skonsumować wszyst- 
kich nadsyłanych produktów, zo- 
stają one tu przerabiane. Z cu- 
kru wyrabiają rahatłukum, ze 


wpadł do kadzi i zaczął tonąć. Rok 
Brat nieszczęśliwego podał to- HZPMEJJĘ 
nącemu długi kij, lecz i on został 

residą 
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im potrzebne. Ponadto Rumunia | 


PRZYIMUJE È WYPŁĄCA 


A 


TRAU 


UTTA 3 


BIELAŃSKA 6 TARGOWA 65 
BAGATELA i4 WOLSKA 6 


Człow.ek, Który 


nigdy w życiu 


nie widział kobiety 


W sławnym klasztorze na gó= 
rze Athos w Grecji zmarł w tych 
dniach jeden z zakonników w 
wieku iat B2, który w ciągu swe- 
go długiego żywota nie widział 
nigdy kobiety. Matka jego zmarła 
przy urodzeniu chłopca, w domu; 
ojca, gdzie się chował do 3 roku 
życia, nie przebywala od chwili 


zgonu matki żadna kobieta. Jako 
trzyletniego _ chłopca oddano go 
na wychowanie do szkoły dla 
chiopców przy jednym z klaszto- 
row. Chlopiec czując powołanie 
do życia zakonnego, odbył w tym 
klasztorze nowicjat, a następnie 
przeniósł się do klasztoru na gó- 
rze Athos, gdzie przebywał prze- 
szło 60 lat. 


YyspRPa 


spirytusu pierwszorzędny rum, zigo wymawiają mieszkańcy z naj: 


bułgarskiego tytoniu papierosy i 
t. d. Wszystko to zakupują tury- 
ści, tłumnie odwiedzający wy- 
spę. Toteż mieszkańcy jej zaczęli 
bogacić się w tempie wręcz nie- 
prawdopodobnym. Jedyne ogra- 
niczenia, jakie władza  zastoso- 


| wała wobec mieszkańców była 


klauzula zabraniająca im ekspor- 
tować swych produktów poza wy- 
Spę, toteż rum, papierosy i raha- 
tłukum oraz inne wyroby wyspia- 
rzy można nabyć tylko na wy- 
„spie, 


Dochody mieszkańców są tak o- 
gromne, że maleńka rzeczna wy- 
sepka stała się ważnym  ośrod- 
kiem kulturalnym, Ma prześlicz- 
ne budowle, elektryczność, pięk- 
|ny park i t.d. Władzę zwierz- 
| chnią pełni „gubernator“, który 
i jednocześnie jest członkiem ru- 
,muńskiego parlamentu. Imię je- 


większym szacunkiem, a portrety 
gubernatora spotyka się na każ- 
dym kroku. Mieszkańcy zbudowa- 
li dia niego wspaniały pałac i wy- 
znaczyli mu pensię w kwocie 
30.000 lej miesięcznie. Około pa- 
łacu gubernatorskiego zbudowa: 
no szkołę z tureckim językiem 
wykładowym. 

Biednych na wyspie nie ma, 
gdyż 15 procent dochodów dzieli 
się między wdowy i sieroty, .35, 
procent idzie ną budowę i 5 pro- 
cent na utrzymanie gubernato- 
ra i urzędników. Reszta dzielona 
jest na równe części pomiędzy 
mieszkańców wyspy, niezależnie 
od ich wieku. n 

Dotychczas mieszkańcy wyspy 
Ade - Kale nie odbywali służby 
wojskowej, odtąd jednak żaczną 
ją pelnić, przy czym przysługiwać 
im będzie prawo wyboru btoni. 


„Czciciele Leoparda” 
nawiedziii Liberie 


Wśród mieszkańców  niektó- 
rych kolonii Afryki środkowej i 
południowej pojawili się murzy- 
ni o szczególnie krwiożerczych in 
stynktach, którzy napadają na 
ludzi i zabijają ich. „Czciciele le- 
joparda", tak bowiem nazywają 
siebie mordercy, skupiają się w 
„Sekty pod wezwaniem dzikiej be- 
| stii. Nie napadają oni nigdy bia- 
j tych. Ofiarą ich padają wyłącznie 
murzyni. Ile razy władze bezpie- 
czeństwa otrzymują raport o To- 
zerwaniu czarnego na sztuki, wie 
dzą z góry, że zbrodnia zostałą 


dokonana przez czcicieli laopar= 
da. - 
Władze angielskie postanowiły 
dia zwalczania plagi leopardzi- 
stów wysyłać w obszary nawie- 
dzane tą klęską, wojska. Osi} 
gnięto dzięki temu ten skutek, że 
z chwilą pojawienia się oddzia- 
łów wojskowych napady leopar- 
dzistów ustawały zupełnie. 

Częste napady  leopardzistów 
wydarzyły się ostatnio w Liberii, 
gdzie jednak, dzięki systematycz- 
nej nagonce władz zdołano plagę 
tę usunąć zupełnie. 
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Adolf Nowaczyński 


List otwarty do Mic 


Caro Oenorevole! 


W odpowiedzi na list pańskipisał w „Marianne“ „słodki“, „ła- 
wystosowany w dniach wstrząsa- | godny“ Berl i jego banda apa- 
jaco pięknych historycznych mów | szów i sutenerów. 

w Berlinie, w Londynie i Rzy- Prześwietlenie roli „ministra“ i 
mie, nadmieniam co następuje archipyskacza Campinchi, cier- 

Do napisania większej pracy o | piącego przewlekle na wodo- 
zachowaniu się żydostwa świato- | wstręt antyruski. Cachin Il Her- 
wego i polskiego w przełomowym |ridjot. Jacques Kayser, chronicz- 
miesiącu wrześniu nie mam na |ny plugawca polski, który jesz- 
razie czasu, ani sił odpowiednich, cze w tym tygodniu attaszowany 
ani przygotowania, Namawiam |był przy panu  Daladier, dalej 
natomiast najgoręcej któregoś z | wyjątkowo  obskurna rytualna 
publicystów waszej grupy, aby | morda Benjamin Cremienieux, w 
tematem tym coprędzej intensyw | Pen - Clubie gość i chwalca gen. 
nie się zajął. Krejczi w Pradze. 

Jak pan to słusznie zauważył, Trzeba dobrze wyświetlić ten 
nowa wojna leżała wyłącznie w |tydzień, w którym zaczęły się in- 
interesie światowego żydostwa i |trygi przeciw  Daladierowi tego 
była przez to żydostwo wyłącz- | maszkary Jeroboama Roischilda, 
nie przyśpieszona. Powody? | ministra apelującego do ambicji i 
Krach Syjonizmu, przejście Italii 
do represji rasowych, rozbudze- 
nie Paryża, antysemityzm na ca- 
łym globie i we wszystkich naro- 
dach, no i przede wszystkim gro- 
żące w najbliższych latach dwa 
kolejne pogromy „totalne“, t. j. 
w Sowietach i jeszcze cięższe. w 
Stanach Zjednoczonych (w dzi- 
siejszym jeszcze Eldorado Judae- 
rum), a jutrzejszym Infero. 

Napisanie broszury o tym jak 
żydostwo Światowe i polskie czy- 
hało, drżąc z niecierpliwości na 
wybuch nowej wojny światowej, 
jest obowiązkiem, któregoś z Was 
młodzi Qenorevoli i to niecierpią- 
cym odkiadania. Tylko materiał 
dowodowy trzeba zebrać solidnie 
i wszechsironnie. Można się ogra- 
niczyć w czasie do kilku miesię- 
cy. Maj, czerwiec, lipiec, sierpień, 
wrzesień. Ale pod uwagę trzeba 
wziąć wszystkie punkty na globie 
gdzie tylko żydostwo oraz mario- 
netki przez nie pociągane, grają 
rolę dominującą. 

Tu przygodnie pozwalam sobie 
doradzić, gdzie trzeba i w które 
strony kolejno nakierować re- 
flektor i których mężów stanu, 
działaczów, pressbubów i truci- 
tieli opinii aryjskiego świata, 
prześwietlić i wywlec, nie odbie- 
rając, a wzbudzając w czytelni- 
kach nadzieję, że ich masy wiel- 
komiejskie powyciągają, na naj- 
bliższych latarniach wywieszą 
lub w najbliższe kloaki wyślą. 

Pod uwagę trzeba wziąć Paryż, 
Londyn. Nowy Jork, Warszawę. 


Przede wszystkim moment przy 
jazdu do Paryża tego arcypar- 
szywca Morgenthaua oraz pierw- 
sze z nim konferencje gangsterni 
ków III R. P. Dalej skład gabine- 
tu ustępującego eskroka Bluma i 
co z tych galerników w rządzie 
nadal zostało. Dalej Jerobobam 
Mandel utrąciciel Lavała i jedna 
z najperfidniejszych kanalii w 
masce „nacjonalisty* i prawico- 
wca. Konwertyty w „L'Aube“ w 
„Croix“, w „Vie Intellectuelle", 


Wszystko co pisał Sauers- 
chwein w „Paris Soir“, Louis Lat- 
zaus vei „Gallus“ w Dreyfussow- 
skim „L'intransigent* i utrzy- 
manki żydów Wertheimerów we 
„Figarze”, a w organie Bluma w 
„Popu“ panowie: 

Rosenfeld, Hausner, Hirsch. 
Goldstein, Kaufer,  Kutzelman, 
Schiff, Meysenberg, Hertz, Me- 
yer. Deutsch. Teska („Leroux“), 
Herman, Moch, Weil, Cohen. Ni- 
kolicz, Goldschild. Noch, Żyrom- 
ski, Liebermann 1, Liebermann 2 
(nasz?) przeważnie „ludzie z 
Polski“. 

Specjalny rozdział poświęcony 
być musi żydowi Pertinaxowi, 
stale cytowanemu przez dr. Sen- 
nilecha z plombą: najautentycz- 
niejszy autorytet francuskiej opi- 
nii publicznej. Drugi rozdział spe 


Blum, a zawsze pracującego na 
benefis scelerata Bluma, który 
miał objąć władzę po Daladierze 
i rozpętać rzeź Aryjczyków. `“ 

Taką galerię galerników pre- 
zentując, trzeba z tym większą 
czcią i respektem odnieść się do 
tych, co w najkrytyczniejszych 
chwilach stali w Paryżu za Pol- 
ską, a przeciw wojnie, nie wy- 
zywali nas od zbrodniarzy (jak 
Kerillis), nie pisali o* naszym 


Frossard) i nie obrzucali nas naj- 
potworniejszymi inwektywami 
jak tysiac semitów w paryskiej i 
nieparyskiej prasie, między 20 
a 30-ym września. Mamy tu na 
myśli przede wszystkim pana de 
Flaudina, pana Lausanne ż „Ma- 
tina“, szlachetnego Saint Bri- 


Jerzy Stokowski 


cjalny poświęcić tej kanalii 
Grymbdychowi („Hemo“), na 
którego już czeka mocny stry-|od przypadkowo zestawionych 


czek. Pelustracja wszystkiego co domków, do późniejszego ujęcia 


„uciekaniu przed kozakami* (jak | 


Zamość jest miastem zrobionym | budowlanego chaosu, 
„na zamówienie", Bo rzeczywiście |cyjne ramy, przepisów budowa- 
nie narastało w nim życie tak, jak | nych — lecz odrazu architekt wło- 


Żydy wszystkie były przeciw 
nam: lewe z suggestii Bluma, 
Griinbacha, Cremieux. prawe pod 
judzane przez Mandla. Nie trze- 
ba dać się zwieść temu, że ta ofen 
zywa antypolska, zaczęła się do- 


ny Rajchman, o którego piekiel- 
nym intryganctwie probolszewic- 
kim jeszcze nie dość konkretny i 
| plastyczny osąd wyrobili sobie 
widocznie Emretowcy, panowie z 
|rue Samuela, skoro dotychczas 


aa hurrasarmackiego, a co Hir- 
schornowego i efronckiego. 

A  Querbachorka „Nowej Re- 
publiki“ (jutro już może „„Łodzer- 
stymme') należy przepatrzyć 
wszystkie telegramy, całą „dzia- 


piero od dnia postawienia Euro- nie zdecydowali uprzątnięcie ge- | łalność”, Bardzo miły, sympatycz 


pie postulatów rewindykacji Cie- 
szyńskiego Śląska. In latenti tkwi 
ła ta nienawiść do Polski od 20 
łat, a miłość do Pragi u wszyst- 
| kich żydów paryskich. Wyciąg- 
nięcie postulatów polskich dało 
im tylko pretekst pseudopacyfi- 
styczny. W gruncie rzeczy wszy- 
siko to na wojnę czyhało i do 
wojny tajnie, pokątnie parło. 

To samo w Londynie. Tu trze- 
iba prześwietlić rolę wyjątkowo 
bezczelnego Mandera w Izbie 


i posła, dalej widmowo obskur- 
ną fracę specjalisty od obrony 
Trójkrólestwa Hoare Belisha re- 
klamejuda. dalej intrygi bandy 


żydów uciekinierów z Polski. pi- | 


| niegudłaja i odstawienie go pod 
strażą do miejsca urodzenia, do 
, Warszawy. 

No a teraz Warszawa! Tu cze- 
| ka tego OQenerowca, któryby się 
podjął napisania broszury o tym 
| jak to żydostwo dźgało do wojny 


(ale z Hamanem Berlińskim) 
„ciężka, delikatna, ale bezlitosna 
| praca. 


|  Socjalików można zostawić w 
l spokoju, gdyż te gramofony mu- 
f szą grać wszystko z tych płyt, ja- 


honoru Francuzów, zawsze contra Gmin, dwóch Laskich, profesora | kie gratis rozsyła im Wtoraja In- 


ternationałka.  Musowo. tedy 
i dzień w dzień contra totaliz-ator 
a pro judemokracja. Ale i z tego 
partykularza trzeba powyciągać 
zabawne monologi Elmerowe „i 


ny, ustosunkowany jewsekt, ale 
w depeszach naiwnie kilkaset ra- 
zy odsłaniający najniebaczniej ja 
kie to są plany Mędrców Syjonu 
na najbliższy sezon i jaka to woj- 
na przypadłaby do smaku „kul- 
turalnej Europie", czyli żydo- 
stwu. 

Flora Sokołowa wszystkie hym- 
ny ku czci Edene Kriegshertzera, 
też należy sobie teraz przypom- 
nieć, jak również wróżby Flora 
Habakula (powtarzane przez ma- 
gistra Semilacha), że Eden lada 
chwila wraca... 
| Co do grupy „Naszego Przegią- 
du“, to należy z najwyższym re- 
spektem odnieść się do ich zmy- 
[słu powonienia, do ich elastycz- 


szących w „Daily Worker", dalej ' przepatrzyć to, co tu i tam różne | ności, dyscypliny, dużego wyro- 


krewniaków żydów warszawskich 
[w manchesterskim „Guardianie*, 
dalej ważną rolę Waltera Citrona, 
wywodzącego się z tych samych 


warszawskich Citronów, co... ci- | 


troen, a wreszcie raz zdemasko- 
wać tę najantypatyczniejszą kre- 
aturę wszystkich wieków. czasów 
i ludów, dancing - boya pluto- 
krackich salonów i Sassoonów (z 


Lympue) dziubdziusia i cacusia 
marionetkowego mr. Anthony 
;, Eden. 


W Genewie zasłużył rzetelnie 
na Guijlotynkę gaspadin towa- 


ce'a, Massigliego w „Petit Bleu“. |riszcz Raichman, ten nasz słyn- | lizie spektralnej 


miasto robione „na zamówienie” 


w regula- 


m" 


Z 


we wszystkich innych osiedlach— | ski projektował całość zamkniętą 


i zespoloną z twierdzą. 


Wielki kanclerz Jan Zamoyski, 


| koszer—Ultimuse wypisywały, 
Organ prasowy loży Gliwi- 
tza (od jakiegoś czasu * Gliwica) 
| trzeba też skrupulatnie zrewido- 
wać i wyłowić co ten pan Grand- 
Etoile radził Polakom, a co Cham 
berlainowi i czy się palił do woj- 
ny z Krzyżakami? Jawnie czy 
i skrycie? 


tajnie i 

Magistra Semilacha artykuły 
brawurowe, figlarne, pełne krze- 
py Rejowskiej i takich słów, jak: 
„bogaćtam*,  .przetoć*, „aliści*, 
|„iak Pan Bóg dopuści“ i t. p. sko- 
lekcjonować. potem poddać ana- 


i wydzielić co w 


który bardziej od magnatów pol- 
skich był wykształcony, a nauki 
odbywał w Italii — zapoczątko- 
wał budowę miasta w roku 1580 
— kontraktem zawartym z wło- 
skim architektem Bernardino Mo- 
randi. W umowie zaznaczono, że 
miasto winno być zbudowane na 
wzór włoski. Stąd jakby przenie- 
sione z południa arkady, usiłujące 
Z polskiego slońca wydobyć głę- 
bokie cienie, któreby swoim ryt- 
mem grały. 


Nie chciałbym rozpisywać się 
ani o planie regulacyjnym miasta, 
| ani o jego historii, lecz zadaniem 
i moim będzie opowiedzieć wraże- 
| nia, jakie z tego arkadowego mia- 
sta jako recenzent sztuki, wynio- 
słem. Bo niewątpliwie Zamość 
jest dziełem sztuki stworzonym 
przez umiejącego operować prze- 
strzenią artystę. 

Dwupiętrowe kamieniczki two- 
rzą zespół plastyczny nie dlatego, 
że z konieczności — bo stoją 0- 
bok siebie — muszą grać barwą 
lub forma, ale dlatego, że jeszcze 
przed wybudowaniem odpowied- 
nią rolę dekoracyjną im prze- 
znaczono. 

Tak więc przy zasadniczym ob- 
ramieniu rynku czterema, prawie 
jednakiej wysokości rządami ka- 
mienie, każdą z nich inaczej or- 
namentowano i każda inne cienie 
kładzie na ścianach. 


Skala ornamentów bardzo wiel- 
ka. Przy tym najbardziej miły jest 
fakt, że ornament w stosunku do 
konstrukcji architektonicznej od- 
grywa rolę elementu rozwiązują- 
cego płaszczyzny i w żadnym wy- 
padku poza tę harmonię nie wy- 
biega. 

Duże cienie rzucają elementy 
konstrukcyjne, mniejsze — sztu- 


bienia i taktu. Dwa lata judzili i 
judzili, spotwarzali Hamana,, pie- 
ścili Beneka, jako championa Ge- 
newy i kochankę Międzynaro-= 
dówki. Ale gdy tylko zwąchali 
| pismo nosem, odrazu: na prawo 
front! równać się! nie judzić woj- 
ny z Hamanem! przestać o Ha= 
manie! maski obojętności nadzie- 
rwać! | jeszcze najmilszy magi- 
[ster Semilach udając Szadchen, 
wiązał nas stułą z Kroftą i nawo- 
ływał do odsieczy Pardubic, jesz- 
cze w imieniu całej Polski, pisał, 
że „cała Polska jak jeden“ mąż 
za Benetem (beatus qui tenet), 


ść 


kateria płaszczyznowa. 

Trudno sobie wyobrazić, jak 
wiele walorów estetycznych ma 
ten dobry hierarchicznie podział 
pracy. 

To też widziany z pewnej per- 
spektywy, rząd osadzonych na so- 
lidnych międzyłukowych filarach 


domów daje nam łamanie się 
światła, inne o każdej porze dnia. 
Przez to rynek zamojski ma w s80- 
bie coś ze stale pulsującego życia 
—ale bez ryzyka przypadku—tyl- 
ko podporządkowanego woli ar- 
chitekta. 

Ożywione orńamentem fasady 
domków siedzą mocno na filarach, 
które dzisiaj pomalowano na bia- 
ło i oddzielono gzymsem od wła- 
ściwej ściany. 

Frontony prócz sztukaterii, u- 
zupełnionej tu i ówdzie wolno — 
lub we wnękach stojącymi posta- 
ciami świętych pomalo- 
wano na kolorowo. I to wcale nie 
wymyślnie. Patrząc z bliska, pe- 
szymy się nawet tym, że robota 
nie jest dosyć staranna, że farba 
jest zwykłą, mocno natężoną kle- 
jówką. Przyjrzawszy się jednak 

| kamienicom stojącym na przeciw- 
ległej stronie rynku, oceniamy, 
że malowanie obliczono na kolo- 


(Dokończenie na str. 6-tej) 


rTowca 


kiedy pełnoprocentowe, wysokoe 
pienne czy wysokowalutowe żydy 
już dawno zatrąbiły na odwrót, 
cofnęły się z wojną do pokoju i 
wreszcie od tygodnia przycupnęły 
czy przykucnęły cicho i grzecznie, 
żeby przypadkiem zbyt nahalnym 
kahalnym rejwachem  judejskim 
nie wywołać złego wrażenia. I je- 
szcze najmiiejszy magister Semi- 
lach, przypominał nam Psie Poe, 
Grunwald i HKT, kiedy mądre 
żydy już bij zabij na Czechosiowa- 
ków i już maszerowały w bój i już 
krwawią i już „polegały“ na „po- 
łach chwaly*, jak o tym świadczy 
Iwowski żydowski „Goniec Wie- 
czorny'*': 

„Związek Żydów Uczestników 
Wałk o Niepodległość Polski wy- 
pr do Marszalka Śmigłego Ry- 
dza depeszę, w której melduje p. 
marszałkowi swoją  ochotniczą 
gotowość bojową, łącząc się z ca- 
łym narodem w żądaniu stanow- 
czego wystąpienia w obronie pra- 
wa i honoru Rziitej*, 

„W synagodze postępowej we 
Lwowie odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo żałobne za dusze zma- 
rłych i poległych (sic! już połegli) 
za Polskę żydów“. 

Tak zabawnie zachowali się w 
Polsce i w Warszawie. 

Nie trzeba też zapominać o prze- 
patrzeniu czy przetrzepaniu byłe- 
go korespondenta „Kuriera Po- 
rannego*  Augura - Coliakowa, 
wysoce wrednego litwaka, którego 
wreszcie zrzucono z tylnych scho- 
dów domu numer 10 przy Dow= 
ning Street. 

I o Emilu Ludwigu  Kohnie 
wrzaskliwej cuchnącej szelmie wy 
wiadującej wszelkie kolejno wiel- 
kości europejskie, która to cuch- 
nąca szelma teraz zaprojektowała 
nowe „Święte Przymierze“ anty- 
Hamańskie, zachwycając tym pro- 
jektem poczciwego towarzysza 
grubaska, jak w Zakopanem na- 
zywają camerada Czapa. O Ży- 
dach z „Epoki“, o  profesorach 
Feld- i Handel-manie też nie go- 
dzi się zapominać! , 

To byłaby wszystko względnie 
w kazdym razie tak zwana ..wię- 
ksza połowa“ tego co należaloby 
przestudiować dokładnie, aby u- 
naocznić sobie i uświadomić kto 
to w Europie we wrześniu roku 
1938 starał się pośrednio w miarę 
sił i możności pomagać... Komin- 
ernowi i kto już przed wojną 
wypuszczał pod nos najbardziej 
złośliwe trujące gazy Europej- 
czykom. 

Jak widać z tych kilku słów 
mego listu praca nad taką broszu= 
rą czy dziełem o żydostwie przy- 
łapanym w sierpniu i wrześniu na 
instygowaniu nowej wojny, była- 
by dość mozolną, ale przydałaby 
się bardzo i mogłaby być tłuma- 
czoną na języki tych narodów, któ 
rych organizmy judokoki gangre- 
nują. 

Nasz kraj, tak Europie, jak 
Paryżowi i Londynowi dostarczał 
bezwłasnowolnie, ale jednak du- 
ży procent i tych fałszywych do- 
kumentów, aktów, telegramów 
no i tych podjudzaczy wojennych 
do redakcji „Popu“ „Tumanite'. 

Zdemaskowaniem tych band 
naprawmy przynajmniej szkody, 
jakie się ludzkości europejskiej 
wyrządza hodowlą bakterii gnil- 
nych. 

Temu z was Caro Oenorevole, 
który się do tej pracy publicy- 
stycznej zabierze, życzę serdecz- 
nie powodzenia. 

No a w ogóle więcej znowuż 
gazu Młodzi! więcej gazu! i spo- 
wrotem większej agresywności! 
ducha ofenzywy i ataku! dynami- 
ki. Słomiany ogień już coś wyga- 
sa. Koszmar wojenny już zdaje 
się przechodzi na świecie, a w do- 
mu naszym nadal śmiecie, śmie- 
cie, śmiecie! 
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Niedawno, bo zaledwie 21 sierpnia 
r. b. minęła smutna rocznica zamor- 
frowania w pierwszym śląskim powsta 
niu bohatera narodowego Win- 
centegn Janasa, jednego z najpierw- 
szych polskich nauczycieli na Gór- 
nym Śląsku, Imię jego ze czcią jest 
przechowywane w sercach į umysłach 
tudu śląskiego, zwłaszcza w rodzinnej 
jego miejscowości, tj, w Rudzie Śląs- 
skiej. Społeczeństwo tamtejsze uczci 
ło Janasa przeniesieniem zwłok na 
miejsce zasłużonych, pomnikiem na 
gropic i nazwaniem jednej z ulic imie- 
niem tego Wielkiego Polaka, Zw. 
Hare. Pol. również: uczcił pamięć Ja- 
nasa, gdyż jedna z drużyn harcer- 
skich w Tarn. Górach obrała sobie tę 
świetlaną postać bohatera za swego 
patrona. Poza tym w szkołach na 
Śląsku młodzież uczy się na lekcjach 
historii o Wincentym Janasie, jako o 
bohaterzę narodowym Śląska. x 

Niedawno ukazało się II wydanie 
broszurki p. M. Tobiasza, prześlicznie 
napisanej, właśnie o W. Janasie”), 
Ponieważ w całej Polsce (poza obsza- 
rem Śląska) przepiękna ta postać 
jest zgoła nieznana, pragne więc za 
pośrednictwem prasy podać najważ- 


*) M, Tobiasz „Wincenty Janas, na- 
uczyciel ślaski”. Cena i zł Wyd, Kat. 
Księgarni w Katowicach, ul. Św. Jana. 
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niejsze fakty z życia tego Wielkiego 
Ślązaka, wyjęte właśnie ze wspom- 
nianej broszury. A więc zaczynam: 


URODZONY 
W BIEDZIE 


Wincenty Janas urodził się w sty- 
czniu 1891 rokt, jako syn ubogiego 
górnika śląskiego, ciężko pracujące- 
go na utrzymanie rodziny, złożonej z 
5-ga osób. Mając zaledwie 3 lata tra- 
ci ojca na kopalni; matka ima się każ- 
dej pracy, by wychować Wicka i dwie 
jego siostry; Marysię i Andzię, Pech 


jednak prześladuje biedną rodzinę: 
Matka bowiem — we dwa lata po 
śmierci męża — przy  rozsadzaniu 


skały w kamieniołomach łamie rękę 
i nogę i staje się niezdolną do pracy. 
Szczupła renta wdowia i pomoc star- 
szej córki Marii, słynącej z hafciar- 
stwa, nie wfjptarcza i  młodziutki 
Wicek, będący wzorem synęą brata, 
kolegi i ucznia, mając lat 14, kończy 
chlubnie niemiecką szkołę powszech- 
ną i idzie do kopalni węgla pracować | 
na utrzymanie rodziny i pomagać 
matce i siostrze. 


W „ELEUSIS 


Największym jego marzeniem, 
narazie nieziszczalnym z braku 
środków, jest dalsze kształcenie 
się. Opatrzność jednak była łaska- 
wą dla niego. Gdy Wicek kończy 
lat 16, 
abstynencka organizacja  „Eleu- 
sis“*), założona przez prof. dr. W. 

Młodziutki Janas odrazu przy- 
lgnął całym sercem do tego stowa- 


*) „Eleusis“, patrz 1) Grzego- 
rzek „Pierwsze polskie powstanie 
śląskie 1919 r. w zarysie”. Druk. i 
księg. Katolicka w Katowicach, ul. 
Św. Jana. 

2) Gustaw Morcinek „Wyrąbany 
chodnik", tom I; 

3) K. Makuszyński „Ciche wspo- 
mnienie"* w „Moich listach“, 

„Eleusis“ istnieje dziś jako Fila- 
recki Związek Elsów: Zarząd Głó- 
wny w Rzeszowie, ul. 3 Majs 8a. 
Oddziały i Koła: Poznań, Kraków, 
Lwów, Wilno, Bielszowice (Śląsk), 
Warszawa (Kopernika 10 m. 17), Jest 
ono organizacją, która przez swych 
członków, jak druhowie: Małkow- 
ski, Grodyński, Strumiłło i inni, 
stworzyła harcerstwo polskie. 
Lutosławskiego. 


JAK ORC? 


Czy kupić los w piątek? Czy może 


I3-tego. 


A może z nieparzystą cyfrą? 


Nie, proszę Państwa, to nie istotne. 
Wystarczy kupić los w kolekturze 
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bo tam zawsze pada wiele wygranych! 


Okucza budowlane 


i wyroby metalowe 
Warszawa, Sienna 


H. Frydrychewicz 
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Okucia do okien 1 drzwi wyiącznie 


Fabr. B-cia LUBERT S. A. w Warszawie 


Okucia meblowe, galanteria metalowa 


Szczęście Jacka 


Słońce podając przez siatkę li- ciężyła 
ścianach nie- | wiara i miłość do matki. 


ści, tworzyło na 
ksziałtce plamy. 
głowę. 


Jacek uniósł 


wpajana w dzieciństwie 
Siwa, 
drobna staruszka, z dobrymi o- 
czami, zatrzyma.a go na tym świe- 


— Będzie wiatr — pomyślał — cie — nie pozwoliła odejść. 


słońce zachodzi czerwono. Jak pię- 
kny jest taki zachód na morzu. — 
Myśl jego cofnęła się w te dąwne, 
szczęśliwe czasy przeżyte na szla- 
kach bezkresnych oceanów. 

Morze. Jego ukochane! Dziś 
tak dalekie, jakby _ nieistnie- 
jące, wykreślone z życia na za- 
wsze — tak, na zawsze. Te dwa 
złowa „na zawsze“, te straszne 
słowa, przed którymi omal nie u- 
£iął się, nie załamał. 

„Na zawsze postradał pan wła- 
dzę w nogach — brzmiał wyrok 
lekarzy. — Uratowaliśmy życie, 
ale zdolności ruchu nie jesteśmy 
w możności przywrócić. Tu już 
medycyna jest bezsilna.“ On, Ja- 
cek — marynarz, przykuty do fo- 
tela jak bezsilny starzec, a prze- 
cież nie ma jeszcze trzydziestu 
lat. 

Myśl o samobójstwie przezwy= 


t 


Ale wyrzec się życia, tego pra- 
wdziwego życia. było tak trudno. 

Kiedyś cały świat stał dla nie- 
go otworem. Przemierzał go też 
z krańca na kraniec, chłonąc głod- 
nymi oczami jego piękno. Poznał 
już wiele. Tajemniczy urok mórz 
południowych i samotnych wyse- 
pek. I grozę gór lodowych na 
Oceanie Lodowatym. 

Byli wówczas o włos od śmier- 
ci. Mgła była gęsta, jak mleko, 
płynęli na ślepo nie widząc nic. 
Złowróżbną górę spostrzeżono w 
ostatniej chwili. Przemknęli tuż, 
tuż. Bodajby wtedy rozbili się — 
zginąłby śmiercią marynarza. 
Wówczas jednak nie pragnął u- 
mierać. Z rozkoszą wciągał w płu- 
ca mroźne powietrze, ciesząc się 
życiem po uniknionym niebezpie- 
czeństwie — jak nigdy. 

A życie zdradziło go; i życie i 


przychodzi mu z pomocą: 


rzyszenia, jako do organizacji ka- 
tolickiej © narodowej. 

Po bliższym poznaniu go, wysy- 
łają Elsowie Janasa do Krakowa, 
gdzie się mieściła główna siedziba 
stowarzyszenia przy ul. Batore- 


m 1 
go 1) na kursa wychowania naro- 


dowego. Trudno sobie wystawić 
radość młodego Ślązaka, widzącego 
przed sobą perspektywę spełnienia 


się największych starań i marzeń. ` 


Oto może dalej się kształcić i to w 
języku polskim, ojczystym, zaka- 
zanym na Śląsku. 


PRACA DLA POLSKI 

Tymczasem wybucha wojna świa 
towa. Janasa wzięto jako poddane- 
go Niemiec, do armii pruskiej i 
wysłano na front zachodni. 

Po ukończeniu wojny w r. 1918 
wrąca na Śląsk, by oddać się nie- 
podzielnie pracy dla Ojczyzny. 
, | Szybko uzupełnia swe studia, zdaje 
iezzamin przed Polską Radą Szkol- 
ną w Zabrzu i zostaje jednym z 
najpierwszych nauczycieli polskich 
na Śląsku. Jako nauczyciel, jest 
|szanowany przez wszystkich, zwła* 
|szcza zaś kochany przez dzieci. Nie 
jedno wówczas dziecko polskie za- 
wdzięczAło Janasowi to, że nauczy 
¿ło się płynnie czytać po polsku, a 
niejeden głos oddany w plebiscy- 
cie za Polską był wyłącznie zasłu- 
gą Janasa. Utworzył również dla 
dorosłych kursa oświatowe, na któ- 
„rych uświadamiał narodowo swych 
jbraci - Ślązaków, obałamuconych 
przez Prusaków. 

Poza jawną pracą oświatową, nie 
| ustawał ani na chwilę Janas 
pracy konspiracyjnej, mającej na 
celu wywołanie powstania, Był 
więc znienawidzony przez Niem- 
nan. którzy postanowili go za- 
| mordować. 


Od najdawniejszych lat po cza- 
sy dzisiejsze wielu łączy sztukę 


ką, a nawet nieraz jakąś szatań- 
ską czarną magią. Zabobonny 
Hindus z taką samą pełną grozy 
czcią patrzy na wszechmocnego 
fakira oczarowującego iletem ja- 
dowite węże, z jaką opowiadano 
sobie niegdyś w słonecznej Gre- 
cji tajemnicze mity o Orfeuszu, 
który swą grą urzekał dzikie 
| bestie lub o synu Jupiterowym 
(pięknym Amfionie, który dźwię- 
(kami swej liry zmuszał kamie- 
inie, aby samẹ układały się w 


| wysokie mury Teb. 
l 
| "Z pośród wszystkich instrumen 


| 
tów muzycznych na miano ich 


króla i najwyższy szczyt mi- 
strzostwa rak ludzkich zasługują 


morze. Jego ukochane morze chy- 
trze, znienacka zadało mu cios. 
Walący się maszt podczas piekiel - 
nego sztormu uczynił go kaleką. 

Dziś jego Światem są te cztecy 
ściany pokoju, ten skrawek zie- 
leni i kilka drzew za oknem. Dni 
wypełnia mu rzeźbiarstwo, Które- 
go nauczył się podczas długich 
rejsów. a jedynym przyjacielem 
jest mała, brązowa skrzynka, 
przenosząca go w.jednej chwili do 
tych miejsc, gdzie dawniej bywał. 
Budząc wspomnienia radio darzy 
go jakby odblaskiem minionego 
życia, które, przymknąwszy oczy, 
może przeżywać na nowo. 

Dochodzi ósma. Za chwilę na- 
stawi radio na  Marsylię, tam, 
gdzie żyje „piekna Ninon“ — je- 
go Janeczka. W programie będą 
lekkie piosenki, może i te, które 
razem śpiewali. 

Janeczka... myśli pewnie, że o 
niej zapomniał, Wszystkie wspól- 
nie spędzone chwile, od samego 
początku, od chwili, jak się po- 
znali, zaczęły się. jak co dnia snuć 
wspomnieniem. Gdy ujrzał ją po 
raz pierwszy la belle Ninon — 
piękną Ninon, jax ją nazywali, 
otoczona, a jednak nieprzystępna, 


AEC — NOWINY CODZIENNE 


w? 


inccniy Janas, nauczycie! Śląski 


Meęczemmiic za polsiłsość 


ZAMECZONY 


NA ŚMIERĆ - 
21 sierpnia 1919, jak opowiada M. 


Tobiasz, przyszli żołdacy pruskie- 
go „Grenzschutzu* do domu Jana- 


'sa, zrobić rewizję, a jego samego 


aresztować. Rewizja (poza 3 cho- 
rągiewkami o polskich barwach 
narodowych) niczego nie wykryła, 
gdyż ostrożny Janas zawczasu 
wszystko spalił. Rozwścieczeni żoł- 
dacy poczęli bić Janasa. Ciosy ich 
znosił dzielnie podtrzymując na 
duchu płaczącą siostrę słowami: 


| „Bądź mężna, to wszystko dla Pol- 


ski“. Wreszcie skopany, skatowa- 


ny, szybko zaczął uciekać mię- 
dzy domami wioski. Ostatkiem 
sił oparł się o okno do- 


mu Niemca Schwartzera, który u- 
krył go u siebie. Tam go jednak 
Niemcy odnaleźli, siłą wywilekli Ja- 
nasa z izby, bijąc go, a gdy stracił 
przytomność, dobili go 15 strzała- 
mi. 

Nie mająt lat 29, zginął jako mę- 
czennik narodowy. Szczegóły mor- 
du, dokonanego na nim, trudno o- 
pisać, ale wystarczy spojrzeć na fo- 
tografię pośmiertną. by się przeko- 
nać, co zrobili Niemcy z młodym 
chłopakiem, pionierem walki o pol 
skość ziem śląskich. 

Pragnąłbym gorąco, by świetla- 
na postać Janasa, który żył i zginął 
dla Polski jak święty, była dla nas, 
młodzieży polskiej i dla całego spo- 
łeczeństwa polskiego wzorem pra- 
cy dla Wielkiej, Niezawisłej, Mo- 
carstwowej Polski, za którą goto- 
wiśmy życie, jak on, oddać w ofie- 
rze, gdy zajdzie tego potrzeba. 

Cześć i chwała Wielkiemu Śląza- 
kowi, męczennikowi za sprawę na- 
rodową, Wincentemu Janasowi, a 
pamięc o Nim niech nigdy nie za- 


ginie... 


Król instrumentów czy ni 


Z dziejów fabrykacji skrzypiec 


skrzypce, one jedne mają może 
pełną moc tworzenia i rozwiewa- 


muzyczną ze sztuką czarnoksięs- 'nia najbardziej subtelnych nastro 


jów, wznoszenia duszy: ludzkiej 
na szczyty entuzjazmu i pogrąża- 
nia w beznadziejnym smutku. To 
też wiele racji mieli współcześni 
Paganiniego, kiedy twierdzili, że 
chyba tylko sam szatan mógł mu 
dać taką moc władania duszami, 
ale kto wie, czy nie mieliby 
jeszcze większej racji, gdyby tę 
moc tajemniczą przenieśli z mi- 
strza na sam instrument i ujrzeli 


w nim króla wszystkich instru- 
mentów- a... może tylko narzę 
dzie szatana? 
MELODIA 
RENESANSU 


Skrzypce są dzieckiem rene- 
sansu. Po muzyce średniowiecz- 


na PP. ||| RZE nk m (mr w 


królowała na balu marynarzy, u- 
rządzonym pod „Złotym Jele- 
niem“. Do swego polskiego po- 
chcdzenia nie przyznawała się. 
Udawała nawet, że nie rozumie 
języka. Mówiła swą  chropawą 
francuszczyzną z polskim akcen- 
tem i śpiewała piosenki. Gdy raz 
zdradziła się, odpowiadając na za- 
dane jej znienacka po polsku py- 
tanie, wpadła w szalony gniew. 
A potem przyszedł dzień, kiedy 
jej długo, długo mówił o Polsce. 


Rozpłakała się, ale nie chciała 
powiedzieć dlaczego. Jednak od 
tego dnia mówiła z polskimi 


chłopcami tylko po polsku. Odtąd 
tez nie była już „piękną Ninon'*, 
tylko jego Janką, Janeczką i o- 
boje wiedzieli, że jak tylko wróci 
z rejsu, to przyjedzie po nią, że- 
by ją zabrać do Polski, jako swo- 
ją żonę — na zawsze, 

Z pięknych oczu młodego kale- 
ki płynęły łzy. 

Zegar wybił godzinę ósmą. Cho 
ry nastawił radio. Popłynęły we- 
gołe słowa francuskiej piosenki. 
Chory słuchał ich chciwie. Wtu- 
lony w foiel przeżywał po raz 
wtóry chwilę szczęścia. 

W.F. 
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zamo Č 


(Dokończenie ze strony 5-ej) 


rystyczną grę całych, wielkich 
plam. Wprowadzają one ogromne 
ożywienie, a ponieważ są dobrze 
dobrane, stanowią moment znacz- 
nie przyjemniejszy dla oką, niż 
beznadziejna szarość miastowych 
kamienic, które są w masie conaj- 
mniej tak nudne, jak ulica Wspól- 
na, lub Hoża, 


Bo dlaczegóż właściwie ulice i 
rynki miałyby być brudno-gład- 
ko-szare? 

Rzecz w tym, aby kolorystycz- 
ne ożywienie architektury wpro- 
wadzić we właściwy sposób a z 
umiarem. 


Pod arkadami zamojskiego ryn- 
ku umieszczono sklepy, na ze- 
wnątrz niewidoczne Nie widać 
niesfornych szyldów — bo stosu- 
je się tylko znormalizowane na- 
pisy na szybach. Rynek pozostał 
rynkiem bez najmniejszego zakłó- 
cenia spokoju architektury. Do 
dzisiaj też wygląda jakby był zro- 
biony dopiero wczoraj wcale nie 
dla tych, którzy sprzedają śledzie, 
lub kupują guziki, bo nastrój ma 
wyraźnie świąteczny. Na tym po- 
lega jego wartość, że ludziom, któ! 
rzy w istocie mają życie zakiojo-! 
ne na miarę straganików i małego | 
miasteczka, daje atmosferę spo- 
kojnego piękna — na codzień. A 
to jest przecież w działaniu sztuki | 
najważniejsze. 

Aby intencję i osiągnięcie ur- 
chitekta podkreślić i jak H+ 
dziej uszanować, „zlikwidowano 
dawne targowisko z przed ratu- 
sza — rynek wyłożono żieleńcami, 
przez które tu i ówdzie przecho- 
dzą drogi. Plac rynkowy, obramio 
ny jest gładko - kamienną jezd- 
nią, która organizuje ruch mię- 
dzy wylotowymi ulicami. 

Specjalna wzmianka należy się 
zamojskiemu |ratuszowi, który 
stojąc w stosunku do obu osi ryn- 


ku nieco na uboczu, odsłania naj- | 


ciekawiej ze wszystkich ornamen- 
towane domy ormiańskie. 


Zdecydowana w zarysie sylweta 


rzędzie szatana 


nych trubadurów i minstreli me- 
lodie odrodzenia stają się melo- 
diami skrzypcowymi. W pierw- 
szej połowie XVI wieku rozpo- 
czynają fabrykację tego nowego 
instrumentu Gaspari da Salo i 
Jan Paweł Maggini z Brescji, bu- 
dzi on ogólny entuzjazm i szyb- 
ko rozpowszechnia się we wszyst 
kich krajach Europy. 

Ojczyzną skrzypiec pozostają 
nadal Włochy. Miasto Kremona 
staje się ogólnie znanem mia- 
stem skrzypków, jest ojczyzną 
najznakomitszych ich twórców. 


TAJEMNICA 
ANTONIA NIHIL 


Z pośród mistrzów Kremony 
najznakomitszym był właśnie 
najskromniejszy z nich, ten, któ- 
ry, zapisując się do Bractwa reli- 
gijnego, jak to było podówczas | 
we zwyczaju, pragnął tam figu- 
roawć pod imieniem Antonia Ni- 
hil (nic) — Stradiwarius. Uczy- 
nił to może jakby w przeczuciu, 
że po jego Śmierci poza jego dzie- 
łem niewiele po nim zostanie, że 
jego ukochane miasto, gdzie 
przez tyle lat żył i pracował do- 
puści nawet do zburzenia jego 


domu, że dopiero po wielu wielu. 


latach powstanie w nim Muzeum 
Stradivariusa. 

Po śmierci mistrza Antonia je- ` 
go sztuka poszła w zapomnienie. i 


Dopiero koło 1800 roku skrzypek, 
Luigi Tarisio podjął się Śmiałego. 


i dla wielu szaleńczego przedsię- 


wzięcia — zaczął skupywać 
skrzypce Stradivariusa, aby je 
pokazać i rozprzedać w stolicy ; 


ówczesnego świata w Paryżu. Je- 
go zmysł artystyczny nie za- 
wiódł go. Paryż przyjął z entu- 
zjazmem czarodziejskie instrumen 
ty i odtąd sława ich nie osłabła 
więcej. 

Ze Stradivariusem poszła jed- 
nak do grobu tajemnica jego 
skrzypiec. Napróżno jakieś sto 
lat temu Francuz Savart próbo- 
wał odkryć sekret ich fabrykacji. 
Napróżno jeden z uniwersytetów 


bloku ratusza i osadzona w nim 
renesanowa wieża, którą oparto 
na dwu rozszerzających się ku do- 
łowi szkarpach, jest podziałem na 
piętra we właściwy stylowi „od- 
rodzenia* sposób rozbita. 


Szerokie schody prowadzą na 
taras, nadając piętno wielkopań= 
skiego gestu, choć bez wątpienia, 
kłócą się nieco z  harmonicznie 
skomponowaną całością. Ale te 
schody zbudowano znacznie póź- 
niej, niż ratusz. 


Swoje wrażenia z Zamościa u- 
jąłem bardzo generalnie. Pisałem 
o całości, a nie o szczegółach — bo 
o eet lath pisano już nie tyl- 
ko artykuły, ale całe książki. 

Warto jednak przejść pod arka- 
dami, aby zobaczyć jakieś świet- 
ne odrzwia, lub arcydobrze rzeźż- 
bione supraporty. Warto zobaczyć 
spokojny rytm lamp, które na 
sklepieniu zawieszono, lub zajrzeć 
| do tej lub owej sieni. 


| Trzeba obejrzeć chociażby „Dom 
pod świętą Małgorzatą" i kamieni- 
ce Ronikierów. Ale przede wszy- 
istkim trzeba posiedzieć czas jakiś 
na brzegu chodnika, jak w Italii, 
: aby nadychać się pogody, jaką ar- 
jtysta w rynku zamojskim zaklął. 
| Pozwolić, aby dziwowali nam się 
| gapie, podczas gdy my chłoniemy 
przes którym oni są od dziecka 
przesiąknięci. 


Wtedy ocenimy, jak wspaniałą 
prar jest zespolenie sztuki z ży- 
| ciem i jak wielka jest sama sztu= 
|k ka — chociaż pokazana na przy- 
kładzie małego Zamościa. 


STUDENTÓW 


| wykwalifikowanych  korepetyto- 
row, pracowników biurowych, 

lelczerów i masażystów poleca 
|| Społeczne Biuro Pośrednictwa 
,| Pracy przy Tow. „Bratnia Po 
moc" S. U. P. Krakowskie 
Przedmieście tel. 2-77-02, 
|H czynne codziennie 13 14 

1 18 — 19, soboty 13 — 14. 


w stanie Indiana USA stworzył 
specjalne laboratorium, gdzie 
naukowemi metodami badano 
skrzypce. Owszem wykryto na- 
wet, jakiego rodzaju drzewa, 
bardzo suchego o pewnych spe- 
cjalnych właściwościach używał 
Stradivarius, ponawiano próby 
naśladownictwa. Ale nawet naj- 
wymyślniejszą współczesną meto 
dą fabrykowane skrzypce były 
tylko bladą imitacją niezrówna= 
nych dzieł cichego mistrza Anto- 
nia Nihil. 


W MAŁEJ WIOSCE 
BAWARSKIEJ 


Jest także drugi ośrodek fas 
brykacji skrzypiec. Znajduje się 
w ojczyźnie piwa, i porcelanowej 
fajki, — w Niemczech, w Bawa- 
rii. W małej, ukrytej pośród la- 
|sów bawarskiej wiosce Mitten- 
wald wszyscy mieszkańcy są 
fabrykantami skrzypiec. Dzieci 
uezą się tej misiernej sztuki w 
| szkołach razem z czytaniem i pi- 
saniem, tradycyjnie z ojca na sy= 
'na przechodzą sekrety wyrobu. 
| Wioska ta zamieszkiwana przez 
tego rodzaju artystycznych rze- 
mieślników uprawia nie tylko rze 
miosło, ale i samą muzykę. Mu- 
|zyka ta staje się jakby wszech- 
„ogarniającą atmosferą wśród ziela 
'nych borów południowej Bawa- 
Irii, To też nieraz zabłąkany tury- 
sta spotkać może na jakiejć poła- 
nie całą orkiestrę młodocianych 
adeptów muzyki ćwiczących się 
[na świeżym powietrzu. 


ęski l 
uCZNIŚWEKI 
duży wybór 
PALT męskich I 
zamó- 
brandt 


KRAWIEC” 


Posiada na _ składzie 

GARNITURÓW | 
' uczniowskich oraz przyjmuje 
„wienia Wspólna 14 sklep A. 


W POZNANIU 


ODDZIAŁ „ABC* 
mieści się przy ul 27 Grudnia z, 
Przyjmuje orenumeraig, 
ogłoszenia. 


ABC = NOWINY CODZIENNE porna —] SYF. T m. 


n 


panie 


— Ile mam gorączki, 
doktorze? 

— 40 stopni. 

— A jaki jest 
wy? 
E y M M 


rekord Świato- 


DOBRA RADA 

Dyrektor pewnej wielkiej fir- 
my obchodzi dwudziestolecie jej 
istnienia i z tej okazji chce Bwo- 
im pracownikom zrobić niespo- 
dziankę. Wzywa w tym celu swe- 
go sekretarza i radzi się go: 

— Chciałbym, proszę pana, aby 
moi pracownicy mieli przyjem- 
ność, aby nazwisko moje było w 
gazetach, i aby to wszystko kosz 
towało b. tanio, najwyżej 10 zło- 
tyta Nech pan sie mad tym za- 
stawowiya s „> 

Po upływie pół godziny, Bekre- 
tarz zjawia się u dyrektora. 

— Mam dobry pomysł. Ustawi 
my _ wszystkich pracowników 
przed domem, pan dyrektor wyj- 
dzie na balkon trzeciego piętra 
i skoczy na dół. Będzie we wszyst 
kich gazetach, urzędnicy będą za- 
dowoleni i drogo nie będzie kosz- 
towało. 


U LEKARZA 


— Widzę, że pan teraz daleko 
Iżej oddycha. 

— Ja też to spostrzegłem. 

— A widzi pan, że moje proszki 
pomogły. ś 

— To nie proszki, panie dok- 
torze, po prostu wczoraj pozby- 
łem Bię jednego weksla. 


Ł.J BORKOWSKI 


T-wo Handlowe 
E E EA 


Zaopatrujmy się w OPAŁ 


na zimę 


tylko w firmach chrześcijańskich 


Niemcewicza 32, tel. 6=52203 


„ELIBOR“ 


Spółka Ake. Handiowo - Przemystowa 


DĄBROWSKI Wauw | 


SA KOPALNIANA SPÓŁKA OPAŁOWA 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialn ością 
Przedstawicielstwa głębokich kopalń węgla Zagłębia Dąbrowskiego 
i Śląskiego, Cementowni oraz 


Zarząd: WARSZAWA !, Szopena 16 tel. 9.45-18 


Bocznica własna i Składy — ul. Niemcewicza 


MATERIAŁY OPAŁOWE oraz PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE 


KOBYLIŃSKI WacŁaw 


Srebrna 5, tel, 633-04 


W-wa, a wić Bla tel. 307-75 


Nie zaliczam się 2 pewnoś- 
cią do ludz,  trwoniących 
grosz na zbytkowne hulanki. 

Żasoby moje są więcej niż 
skromne. 

Mimo ło wyznać muszę Ze 
wstydem, że ostatnio uczęsż* 


czałem do luksusowej cukier- 
ni w śródmieściu. 

Mętny płyn, zwany półczar- 
ną, kosztował mnie grube pie* 
niądze. Kełnerom też sporo 
dwódziestogroszówek zostawi 
łem. A szatnia to pies? 

Zaczęło się od tego, że wsze 
dłem kiedyś do owej cukierni 

rzypadkiem. 
8 ara moht zadźwonić?— 
spylatem. 

Przy telefonie wisiało aku- 
rał jakieś dziewczę, więc trze 
ba było czekać. 

I wtedy, podczas tych kilku- 
nastu minul czekania, zrobi: 
tem epokowe odkrycie. 

Stwierdziłem ponad wszel- 
ką wątpliwość, że cukiernia, 
w której przypadkowo się zna 
lazłem, jest miejscem spotkań 
śmietanki towarzyskiej War- 
szawy! to o 

Tak! Co chwiła dobiegaty 
mnie z różnych stron stowa: 
panie prezesie, panie dyrekto 
rze, panie radco, panie naczel 
nikt. 

Byłem oszołomiony. 


is y 


Biura w.m. Marszałkowska 117 
telefon 665-80. 
Wolska 103. 

Telefon 600-21 


Składy w.m., 


koksowni Śląskich. 


74, telefon 6.92-43. 


ARBOKOKS” 


"SPRZEDAŻ WĘGLA „JUŁIUSZ* | „KAZIMIERZ* m 

$ ŻY M a NKIEW ICZ BR. | 

z z = 
WIŚNIEWSKI i S“ 


Toruńska 50, tel. 10-62-49. Ceny hurtowe do piwnic. 


WĘGIEL - KOKS - DRZEWO I 


Postanowiłem nawiązać kon) — W pańskiej cukierni, dg* 
takt z tymi ludźmi. Gdyby się | rektorze, bywa doskonałe to- 
to udałó, może bym wreszcie | warzystwo. Sami prezesi, inży 
dostał posadę? Protekcja ułat | nierowie, naczelnicy... 

wia dziś nie jedno. Roześmiał się. 

Od tego dnia zacząłem stale| = I pan w to wierzy? 
uczęszczać do owej cukierni. — Jakto? Cóż moża na 
przykład zarzucić prezesowi 
Zdzieb - Zdziebkowskiefmi? 

— Nic, poza tym, że Migdy 
prezesem nie był. Jest Kancelt 
stą. A, powiedzmy, doktór Le- 
watywka sprawuję fankcję 5% 
nitariasza w jednej è Kimik 
poteżniczych. dnżykier Kres 
seczka zakłada «ntety. Na- 


Dzień w dzień o 18.30 zasia 
dałem przy jednym z wolnych 
stolików, czałując na sposob- 
ność zaznajomienia się 2 kimś. 

Sposobności owszem, zda 
rzaty się. . 

A to ognia ktoś nie miat, to 
znów papierosa, to znów drob 
nych na zapłacenie rachunku. 

Ofiarowywałtem chęłnie swe 
usługi. 

W ten sposób poznałem pre 
zesa Zdzieb-Zdziebkowskiego, 
dyrektora Szufelko, dziedzica 
Pałę - Zalewajskiego, radcę 
Majeranka, inżyniera Kresecz 
kę, doktora Lewatywkę, na- 
czelnika Cylindrowicza i jesz 
cze kilku innych. 

Miałem już teraz pewność, 
że ostatnie grosze, wydane na 
kawę, zwrócą mi się stokrol= 
nie'w postaci posady, wyrobio 
nej przez któregoś z nowych 
znajomych. 

Pewnego dnia przysiadł się 
do mego stolika sympatyczny 
młodzieniec. 

W toku miłej pogawędki o- 
kazało się, że jest to dyrektor 
lokalu. 

Wyraziłem mu szczere Uż= 
nanie. 

„zza "= 


OBROŃCA 


u komornika. 
nek ma sklep 
tak datej. 

Poczntem, 
słabo. 
= Jakto? Więe prawdziwi 
prezesi i naczelnicy tu nie 
przychodzą? 

— Może i przychodzą. Ale 
nie afiszują się ż tytułami. 
Nte stroją się w cudze piórka, 
jak ci wszyscy. 
chwilę siedzieliśmy 
Dyrektor kiwał 


Radca + waj 


że robi mi się 


spozytdczy: 


Długą 
w milczeniu. 
głową. 


SZYBKA 


długi. 


POSŁUSZNY 


Szef: — Co ma znaczyć ten 
dziesięciokilogramowy odważnik 
na aktach? 

— Urzędnik: — Przecie pan 
dyrektor sam mówił, aby na tę 
sprawę położyć duży nacisk. 

KAZJA 

— Jadę do Ameryki, Nie po- 
wrócę stamtąd już nigdy. Czyż- 
by? No to pożycz mi pan 100 zł. 
na parę dni. 

UPARTY PACJERT 

— Jak tam z pacjentem? 

— Dosyć źle. Choć odjęliśmy 
mu obie nogi, ciągle jedną nogą 
jest na tamtym świecie. 


— Czego pan chce odemnie? 
— Jestem obrońcą Pana. 


DOBRA POSADA 
— (o też teraz robi pański 
brat? Ten, co tak starał się do- 
stać posadę w jakimś urzędzie. 
— Co ma robić? Nie nie robi, 
bo dostał już posadę. 


NIC DZIWNEGO 
— Ọd paru dni nie mogę spać, 
panie doktorze. 
— Hm. A dokładnie od kiedy? 
— Odkąd mi komornik zlicyto- 
wał łóżko, 


g żydom fabryki (Z 
— Panie Makaronenkranc, oddaje panu eałą moją fabrykę za 


| 
crełnik Cylindrowież pracuje 


irka 


= (Góż — rzekł wreszcie. — 
Tgłtułomania jest u nas zjawi- 
skiem powszechnym. Ludzie 
ie potrzebują dyplomów, by 
tytwłować się nawzajem. 


Pierwszy lepszy korepetytor 


zostaje bez bola profesorem, a 
monter inżynierem. Kawiarnia 
Mym prezesem, Czy Raczelhi- 
klem zostać jesżcze tatwiej.» 


W tym miejscu dyrektor 


e, paltząc z Rie- 
wag mj na zbliżającego Się 
u kam kelnera. 


przerwał na 


Kelner ów podszedł i w Spo 


sób dość bezceremoniałj ta 


pat dyrektora ża kołnierz. 

= Zrtótw tu siedeisz, wałko- 
niu? <= krzyknął, = Kładź 
fartuch i jazda do ktchni żmy 
wać szklanki? 


Gdy obaj odeszli, podnio- 


stem się i £ wyrazen niesma 
ku na twarzy opuściłem cu- 
kiernię. 

= Szunowanie dla pana 
dziedzicu == rżekt grzecznie 
pórtter. 


Więc trzebu było dac mit 
ostatnie 50 groszy... 
ODRY WĄŻ 


a "—a zzo . 


ORIENTAC JA 


We Włoszech faszyści zabiera 
prasy) 


POTWÓR 

— Teraz już widzę, że stałam 
się dla ciebie zupełnie obojętna 
— mówi żona do męża. — Nie cie 
Bzysz się nawet, kiedy mnie boli 


ząb. 
W SZKOLE 

— Janku, jaką korzyść mamy 
z dobrych książęk? 

— Możemy je sprzedać Żydowi. 
RÓŻNICA 

Lekarz: — Niech pan się nie 
martwi. Ja również miałem tę ga 
mą chorobę i jak pan widzi, doży 
łem do starości. 

Pacjent: — No tak, ale pan 
doktór miał innego lekarza, 


, y 
E RZESZĄ 


Fabryka w Warszawie 


_ BEFINICJA 

== Tatusiu, jaka jest różnica 
miedzy Człowiekiem oszczędnym, 
g bkąpcem? 

== To jest tak, synku: kiedy o- 
pPranicwam wydatki na swoje po- 
trżeby, to mama mówi, że oszczę 
dzam, a kiedy ograniczam jej wy 
datki, bo mówi, że jestem skąpy. 
Ze: eg JEJ z MÓJ 


— Uważaj! 
Rrrraz! 


Teraz razem! No! 


TRAGICZNY 
WYPADEK 
= A tu, proszę szanownych 
państwa, objaśnia przewodnik ta 
ternikom, widzitty sławną górę 
śmierci. W ubiegły toku lidali 
się na nią dwaj turyści i więcej 
hie wrócili. p 
— To straszne! I co Się $ nimi 
stało? 


— Nie wiem, pewnie  żószli 
drugą stroną. 
DOMYŚLNA 


— O, pani, i w dzień i w nocy 
myślę o tobie. 

= Czyżby? Te pan jest R$ tak 
zadłużony ? 

„ UCZCIWY 

= Dlaczego nie pbszukakk so- 
bie jakiejś pracy? 
Bo jestefń sh liEżEIWY, aby 
w czasie takiego bezrobotia od- 
bierać innym chleb. 

PARADOKS 

Do Tworek przywożą pacjenta. 
Dwaj posługacze wyprowadzają 
go z karetki, ale chory wyrywa 
się i krzyczy: 

— Puśćcie mnie, ja nie jestem 
wariatem, to pomyłka. 

Jeden z dozorców próbuje go 
uspokoić. 

— Panie, gdyby pan miał choć 
trochę rozumu, tobyć pan wie- 
dział, że jesteś wariatem. 


DARAMA 
PALTA 


Pięknie uszyte 
wykonywa po 
powrocie z zagranicy 


ASM 


zakład Krawiecki 


Warszawa, Widok 7 
` tel, 5 10-31 


WYKWINTNY KRÓJ 


= Str. B 


» 


LU 


Żołnierz polski pełni 
straż przy dawnym 
czeskim słupie grani- 
cznym. 
Wzruszający moment 
powitania dowódcy sa 
modzielnej grupy ope 
racyjnej „Sląsk“ gen. 
Bortnowskiego przez 
staruszkę  Ślązaczkę, 
Zuzannę Hamroz, za- 
" służoną działaczkę 
polską, podczas wkro- 


AEC - NOWINY CODZIENNE mm Nr. JOZ mm 


ZCAŁEGOŚWIATA 
szą łopocze hiato-czerwe 


""PWYTBJCIE 1 0 P% 
U DZIŚ UKECZMIE RAZEM! ts 


o EOE S ahia 


aih be ai i 


Górnicy polscy z Kar- 
winy, w swych świą- 
tecznych strojach, wi 
tają armię polską. 
Fragment z manifes- 
tacyjnego pogrzebu 
bohaterskiego harce- 
rza Witolda Regera w 
Cieszynie, który życie 
swe złożył w ofierze 
za Wolność Braci zą 
Olzą. 


czenia armii do Ja- 


Ogólną uwagę zwie- 
dzających Wystawę 
Szpitalnictwa zwraca 
stoisko zakładów prze 
mysłowych mydlar- 
skich i perfumeryj- 
nych Puls Fr. Sp. Akc. 


błonkowa. 


YYYY AZ 


Ludność cieszyńska. porwana żywiołowym entuzjazmem ob- 
nosi po ulicach Cieszyna słup graniczny, wyrwany z dawnej 
granicy czeskosłowackiej. 

Symboliczny moment przejmowania służby kolejowej z rąš 
kolejarza czeskiego, przez kolejarza polskiego w dawnym 
czeskim Cieszynie. 
Czołgi polskie, obrzucone kwiatami przez rozentuzjazmowa- 
ne społeczeństwo dawnego czeskiego Cieszyna, 


Nowy, wspaniały 
gmach Warsz. Tow, 
Handlu Herbatą, ʻi. 
Długokęcki, W Wrześ- 
niewski S. A., A! Je 
rozolimskie 119, która 
obecnie obchodziła 25- 
letni jubileusz swego 
istnienia. 


my Mim. 


Paweł Dunin 


JWPan Deputowany 


w Paryżu. 


Był Pan łaskaw w swym zna- 
komitym przemówieniu oświad- 
czyć, że do zagadnień, które wy* 
magają jeszcze w Europie rozwią 
zania naieży także sprawa Pomo» 
rza i Gdańska. 

W związku z tym pragnę Pa- 
nu zwrócić uwagę na pewną po- 
myłkę. Sprawa Gdańska owa 
szem, może wymagać pewnego 
załatwienia. Co się zaś tyczy Po- 
morza, w miał Pan na myśli za- 
pewne Pomorze zachodnie ze 
Szczetinem. W związku z tym, 
pragnę Panu wyjaśnić, że Pomo- 
rze zachodnie było wprawdzie 
zamieszkałe przez Słowian zbili- 
żonych do Połaków i stanowiło 
część państwa Polskiego, a wy- 
narodowione zostało nie bez uży- 
cia przemtocy, ale nie zamierzamy 
tej sprawy podnosić, wobec tego, 
że od bardzo dawna jest ono za- 
mieszkałe, przez ludność nie- 
miecką, a my nie pragniemy cu- 
dzego. 

Co się tyczy Gdańska, to tej 
sprawy również nie będziemy po- 
ruszać przez zamiłowanie do po- 
koju i chęć utrzymania harmo- 
nii między narodami, 

Niektórzy ludzie w Polsce fał- 
szywie z”©zumieli Pańskie sło- 
wa, myśląc, że miał Pan ńa myśli 
Pomorze polskie. Nie wiem czy 
należy Pan do ludzi odważnych. 

Pytanie to stawiam sobie dla- 
tego, że jeżeli istotnie miał Pan 
na mysli Pomorze wschodnie, to 
jest polskie. to sprzeciwił się Pan 
woli człowieka, przed którym, 
jak mi się wydaje, niektórzy ka- 
rzełkowie we Francji czują pe- 
wien strach. Mam na myśli kan- 
clerza Hitlera. Zapewne czytał 
Pan jak w ostatniej mowie 
stwierdził on, że żądanie skiero- 
wane pod adresem Czechosłowa- 
cji było ostatnim roszczeniem 
terytorialnym Niemiec. Niech 
Pan uważa Panie Bergery! Bez 
względu na to, jak byśmy inter- 
pretowali Pańskie słowa, Są one 
sprzeciwianiem się Hitlerowi, a 
to może być niebezpieczne. Niech 
Pan nie będzie taki bohater i 
niech Pan się nie upomina dla 


BUZZ mem 


nas o to, o co my sami się nie u- 
pominamy, to jest o Pomorze za- 
chodnie. 

A jeżeli Fan chce ofiarować 
Niemcom nasze Pomorze, to zwró 
cę Panu uwagę na to, że pański 
projekt wybitnie mnie zaniepo- 
koił ze względu na przyjaźń, jaką 
żywię dla Francji. 

Mąż stanu jednego ż państw 
zwracał często uwagę prywatnie, 
a raż oświadczył publicznie, że 
należy Niemcom zwrócić „polski 
korytarz", Wie Pan kim był ten 
mąż stanu? Nie przypomina Pan 
soble? Dopomogę pańskiej za- 
wodnej i jakże słabej pamięci: 
Masaryk. Widzi Pan na tym przy 
kradzie, że namawianie Niemiec 
do szukania nowych zdobyczy 
przynosi pecha... 

Czy Pan wie czym dla Niem- 
ców jest katedra w Strassburgu? 
Coś o tym wspominał dość nie- 
dawno kanclerz Hitler... 

Czy żna Pan realistyczny spo- 
sób jego rozumowania? Jestem 
pewien, że nie. Spróbuję go Pa- 
nu odtworzyć: 

„Czesi denerwują się i ofiaro* 
wują Niemcom Pomorze. Widać 
stąd, że czują się słabi, bo pocóż 
w takim razie zglaszaliby się do 
mnie z prezentami na cudzy 
koszt? Trzeba to wykorzystać”. 

Wobec tego przyszedł czas na 


połączenie krajów sudeckich z 
, Rzeszą. ` 
Być może zreszłą — osobiście 


uważam to za bardzo prawdopo- 
dobne — że Pan się tak dalece 
nie troszczy o sprawę Alzacji i 
Lotaryngii, że chodzi Panu o to, 
by w chwili, gdy kanclerz Hitler 
sformułuje swe pokojowe, pro- 
pozycje pod adresem Francji zna- 
laz} się wśród nich punkt o po- 
wołaniu pańskiej szanownej oso- 
by na stanowisko prezydenta re- 
publiki, Muszę powiedzieć, . że 
| jeżeli taki jest tok pańskich ro- 
zumowań. to podziwiam zarówno 
Pana zmysł do kombinacji, jak i 
Pana lekceważenie dla własnego 
narodu. Ja mam òo nim lepsze 
wyobrażenie i wiem, że do tego 
inie dojdzie. Ale przez życzli» 
| wość mogę poddać Panu z góry 


i 
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Jeszcze nie koniec świata 


Glob ziemski — mówi Sir James 
Jeans w swej Slynnej książce p. t. 
„Nowy Świat fizyki” — iest drobną 
kruszyną rzuconą w bezmiar wszech- 
świata. jesteśmy wraz ż ziemią pył. 
kiem wirującym w przestrzeni po 
wąziutkiej, pajęczo cienkiej drodze, 
wykreślonej w termicznych warun- 
kach wahających się od zera do Stu 
stopni Celsjusza. Tylko dzięki temu 
życie organiczne ziemi, oparte na 
jednym, cudownym pierwiastku wę- 
gla może się swobodnie i bujnie roz- 
wijać. f ; 

Węgiel łącząc się chętnie z innymi 
pierwiastkami w skomplikowane, 
wspaniałe grupy, a nie łącząc się Z 
sobą tworzy w życiu organicznym Co- 
raz to nowe formy, coraz piękniejsze 
bardziej złożone, niezbadane i nie- 
odkryte. 

Ale oto znakomity popularyzator 
wiedzy roztacza przed nami straszli- 
wą wizję, zarysowaną z zimną logi- 
ką uczonego. Ziemia — kruszyna wę- 
drująca wokół potężnego słońca zba- 
cza pewnego dnia z zakreślonej dro- 
gi. Pomijając możliwość zderzenia 
się z inną planetą — życiu organicz- 
nemu na ziemi groziloby gwałtowne 
zahamowanie, 

Zbliżając się w stronę słońca ska. 
zani jesteśmy na Śmierc w żarze sło- 
necznych promieni, Cudowny piet- 
wiastek węgla, który nosimy w 50- 


bie, we krwi, w kościach, w mózgu 
— spala się. Popielejemy. Rózsypują 
się w proch rośliny i zwierzęta. Zic- 
mia ponownie jak przed milionami lat 
staje się rozżarzoną ognistą kulą, od- 
pryskiem  wirujacym w kosmosie 
słońc. 

Oddalenie w przeciwną stronę rzue 
ca nas w objęcia mrozu, zabijające- 
go majodporniejsze z żyjących atwo- 
rzeń. Twardniejemy w  krzemień. 
Ziemia staje się zastygłą, skamiemia- 
ią martwą bryłą. 

Sir James Jean wnikliwym okiem a 
stronoma widzi nadchodzącą z mroku 
czasu zagładę życia organicznego na 
ziemi. Hołdując teorii prawdopodo- 
bieństwa przewiduje spotkanie się 
globu ziemskiego z jakąś inną plane- 
tą, bądź silne zboczenie z zakreślonej 
linii wszechświatowej wędrówki. 

Nie smućmy się jednak. Zbyt od- 
ległą jest jeszcze data zapowiedzia- 
nej katastrofy, Cieszmy się z bujnie 
kwitnącego życia, rosnącego jak dro- 
żdże na czułym, łatwopalnym węgłu. 
Nie grozi nam na razie żadna z ko- 


smicznych burz. Można więc śmiała | 


nabyć los do zbliżającej się szybciej 
niż koniec świata, bo już 18-go b. m. 
pierwszej klasy 48-ej Loterii Klaso- 
wej, w której teoria prawdópodo- 
bieństwa sprawdza się 6 wiele do- 
kładniej, aniżeli w zawiłych rachun- 
kach astronomów. 
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Pasternak skazany 
za skandaliczny w ersz „O h.ńb eniu rasy” 


LWÓW, 8. 10. Przed 


kowi. władze: wkrótce wysłano Paster- 
Zamieścił on w lutym br. w sprawę sądową. 
lwowskim piśmie humorystycz= ; 


nym „Chochoł* wiersz p. t. „o hań | 
bieniu rasy“, w którym cynicznie 


opisywał stosunek żyda z Polką 


sądem został przeoczony przez cenzurę. 
grodzkim we Lwowie, toczyła się | Dopiero „ABĆ' zwróciło uwagę o- 
głośna sprawa przeciwko żydow- 
skiemu poecie Leonowi Pasterna- 


| ślad za lym, zainteresowały 


pinii, na wybryk Pasternaka, a w 
się 


AEC - NOWINY CODZIENNE 


Moje 


iisty 


w Paryżu 


kilka pómysłów, które mogłyby 
spodobać się kanclerzowi Hitle- 
fowi: na przykład obietnica u- 
mieszczenia u Inwalidów, oczy- 
wiście po opróżnieniu tegó mau- 
zuleum, jakiejś nowej relikwii, 
przynajmniej np brązowej ko- 
szuli pot którą biło serce kocha- 
jące pokój i Francję. Albo mógł 
by pan obiecać urządzenie sym- 
bolicznego obchodu „hołd Joanny 
d'Arc Fiihrerowi". 

Natomiast zapewniam Pana 
zupełnie stanowczo, 2e 
tzasowe pańskie pomysły hie za- 
pewnią Panu nawet honorowego 
munduru 8. A. — Manna. Bo- 
wiem kanclerż Hitler nie intere- 
šuje się Pomorzem polskim i 
tmianą statutu Wolnego Miasta 
Gdańska. Kanclerz lubi bowiem 
pokój 2 tymi narodami, które nie 
są przeraźliwie małe duchem. 
Przykład: Polska, Włochy, no i 
— Francja. Dlatego nawet ostat- 
nio znajduje on u nas więcej 


udający francuskich mężów sta- 
nu i dlatego sam dla naszych in- 
teresów ma więcej zrozumienia. 
Poza. tym, proszę Pana, kanc- 
lerz Hitler wie, że inaczej niż w 
drodze wojny, nie tu na zachodzie! 
Polski, a na wschodzie Niemiec, 
nie uzyska. Kanclerz Hitler ma z 
nami pakt o nieagresji, obowiązu- 


jący jeszcze przez 6 lat. Mówi, że! 

chce ten stan rzeczy przedłużyć. 

Nie mamy nie przeciwko temu. 
A zreszta, 


j| 


gdyby 


DOT 


się go nie 


Rozwój wypadków w Czecho- 
słowacji; posunął się dalej, niżby 
to można były początkowo przy- 
puszczać. Okrojenie Czechosłowa- 
cji poszło znacznie dalej, niżby to 
się początkowo wydawało. W 
pierwszym okresie spór dotyczył 
tylko części ziem zamieszkałych 
przez Nieniców, obecnie Czecho- 
wacja zostaje pozbawiona ogrom- 
nej większości terenów niemiec- 
kich, Śląska Zaolzańskiego 1 tere- 
nów węgierskich. Niewątpliwie 
zostaną od Czechosłowacji oddzie- 
lone również inne ziemie polskie 
i reszta ziem węgierskich. Na ho- 
ryzoncie zaś, widnieje sprawa Ru 
si Przykarpackiej.. 


4 KONCEPCJE 


W tych warunkach zarysowują 
się różne wątpliwości przyszłego 
wyglądu państwa Czechosłowac* 
kiego. Mogłyby wchodzić w grę 
4 koncepcje. Pierwsza — to kon- 
cepcja Czechosłowacji, jako pań- 
stwa centralistycznego. Druga to 
koncepcja unii Czech i Słowacji. 
Trzecia — to koncepcja Czecho* 
słowacji jako państwa trójkonio- 
nalnego, składającego się z Czech, 
Słowacji i Rusi. Wreszcie 4-ta 
koncepcja—rezczłonkowanie Cze- 
| chosłowacji na trzy państwa sa- 
| modzielne. 


AUTOHOMIA 
WOLNOMULARSKA 


Dotychczas rządzące Czechosło- 
|wacją sfery wołnomularskie, usi- 
| lują wszelkimi sposobami utrzy- 
mać stan dotychczasowy, Godzą 
się one coprawda z musu na pew- 
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|waków, ale nie są to ustępstwa 
szczere. Nie trzeba zapominać, że 
| te same sfery zawarły przed 20-tu 


laty słynną umowę pitsburską. | 


| Teraz więc również podobnie go- 
(dzą się na pewne ustępstwa, ma- 
| jąc nadzieję, że w drodze dywer- 
sji wewnętrznej na terenie Sło- 
waczyzny, utrącą autonomię jeśli 


naka do Berezy i wytoczono mu | tF1Ko zdołają przetrzymać burzę. 


Rozprawa 


Koncepcja masońska znajduje 


toczyła” się przy; PATdZO Silne poparcie z zagranicy. | Szołoma Marynowa. 
| drzwiach zamkniętych. W wyniku j Materialnym 

| przewodu sądowego sąd skazał Pa- | parcia jest be 
' sternaka na 1 rok i 8 miesięcy wię- angielska. Dla masonerii europej- | wskutek czego furmanka wpadła 


wyrazem tego po- 
zzwrotna pożyczka 


dotych- i 


zrozumienia, niż niektórzy żydzi, ' 


„dziemy częstować cudzymi 


i 


| ne ustępstwa w stosunku do Sło- | 


przedłużało, być może, że doszło- 
zbyt 
buńczuczni i nie mówmy, że na- 


by do starcia. Nie bądźmy 


pewno sami pokonalibyśmy wiel- 


ką Rzeszę, gdyby do starcia do- 
szło. Ale, by odebrać Pomorze, 
trzebaby było wybić da nogi 30 
milionów Polaków. Sadzę, 
| przy tym padłoby trupem tonaj- 
mniej 36 milionów Niemców, bo, 
jak poucza doświadczenie ze Ślą- 
ska Zaolzańskiego, jedna polska 
dziewczyna potrafi zabić czterech 
obcych 'Żandarmów. . Doszłoby 
,wówcżas do wojny nie tylko nad 
Wislą, Odrą czy Sprewą, ale tak- 
'że na calej kuli ziemskiej, wszę- 
„dzie, gdzie mieszkają Polacy 

| Niemcy, do wojny między dwom 


że 


1! 
G 
aj niu, ul. Skarbowa 5 m. 7, tel. 12-28, 


1 
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" Oddziały w Warszawie. 


rozpoczyna się 19 
zamiejscowe załatwiamy 


o nareszcie uwierzyć we własne 


prawo do szczęścia, postanowić zer- 
wać z niedostatkiem i nabyć los do 
I klasy 43 loterii udojęc się z wiarą 


ulnością do trczęśliwej kolektury 


? W: 
awa, Nowy-Świał 19. 
Wilnie i Krakowie. Clągnitnie 


października. Zamówienia 
odwrotnie. Konto P. K. O. 7192 


Chleb dla Polaków 


Informacyi udziela bezinteresownie 
entrala Związku Polskiego w Pozna- 


narodami, jakiej nie widział jesz-, w godzinach od 10 do 14, 


cze świat. My nie jasteśmy tcho= 
rze. Ani jeden Polak nie nazywa 
się — Bergery. Dlatego o takich 
rzeczach w ogóle nie 


chyba, że zajdzie potrzeba oświe- | Siębierstwa 


cenia maluczkich. 

I dlatego mamy i będziemy 
mieli pokój. Sami też nie będzie- 
my zaczynać, ani nikogo nie bę- 
zige- 
miami. 

Łączę należne wyrazy 

Paweł Dunin 
y 
szczenia, by Francuzi byli za- 
chwyceni pańskimi propozycjami 


kolonialnymi. Na wszelki wypa-: 


dek zgłaszam jednak żądanie 
„klauzuli największego uprzywi- 
lejowania* dla Polski. 
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P. s. Daleki jestem od przypu-; 


W kilku miasta GOP-u nie ma ani 
jednego polskiego składu żelaza. W 
większym mieście COP-u potrzeba 
polskiego składu i pracowni  bieliź- 


piszemy, | niarskiej, biura pisania podań, przed- 


budowlanego, czapnika, 
składnicy drzewa, składu elektrotech- 
nicznego, farb, futer, hafciarki, han- 
dle domokrążnego, hurtowni kolo- 
nialnej, jubiłera, kina, kuśnierza, skła 
du rasion i zboża, olejarmi, powroźni- 
ka, chojewkarza, składu ryb, rozlew- 
ni piwa i wódck, skladu skór, składu 
porcelany, złotnika, lokalnej wytwór- 
ni cukrów, Są możliwości skupu na- 
bialu | zboża. Powiatowe miasto COP 
potrzebuję polskiego składu skór, ro- 
werów, farb, materiałów budowla- 
nych, konfekcji dumskiej i męskiej, 
szkła I porcelany, zboża, czapnika, 
bednarza, powroźnika. Są możliwości 
skupu nabiału, bydła, pierza. zboża, 
skór, 

W wojewódzkim mieście potrzebni 
wspólnicy do hurtowni kolonialnej i 
hurtowni tow. mieszanych dla licznych, 


Dokąd pójczie Czechńostowacja? 


Berlin, woinomuiarstwo, czy Polska 


Kulisy ustąpienia prezydenta Senesza 


1 


kreśla całkowicie charakter ma- 
„soński nowego państwa, 


słowackiego na, związane unią |cju człowieka, którego opinia pu- 
realną Czechy i Słowacryznę prze | bliczna Czechosłowacji uważa za 


głównego sprawcę i winowajcę 


wobec ' dzisiejszego rozkladu. Miejsce jes 


zdecydowanie katolickiej postawy yo tymczasowo zajmie gen. Sy- 


Słowaczyzny. W tych warunkach 
dla sfer masońskich możliwie naj- 
lepszym rozwiązaniem, gdyby 
stan dzisiejszy nie dał się utrzy- 
mać, byłoby państwo trójkanto- 
nalne, albowiem w dwóch kanto- 
nach w Czechach | na Rusi przy- 
karpackiej, przeważałyby wpływy 
masońskie, na Rusi przykarpac- 


ł 


rowy, będący również posłusznym 
narzędziem: tych sfer, a w zana- 
drzu mają oni już Masaryka, 
pierwszego syna prezydenta, któ- 


„rego pragną osadzić na Hradczy« 


Í 
| 
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kiej, opierając się na komuni- | 
stach. 
WPŁYWY MASDOŃSKIE 


TNRZESZCZA 

Tymczasem w samych Cze- 
chach w opinii samego społeczeń- 
stwa czeskiego, wpływy  masoń- 
skie trzeszczą. Wyrazem tego, jest 
ustąpienie prezydenta  Benesza. 
Narazie jest to zręczny manewr 
masoński, polegający na usunię- 


EROE EAE AB CC Z OO RCR "TZT OE ZOP" TS 
Uroczystości ku czci H. Stenkiewicza| 


nie. 


CZY PRZEŁOMOWY 
MOMENT? 

Moment dzisiejszy wediug opl- 
nii ludzi znających dobrze we- 
wnętrżne stosunki polityczne Cze 
chosłowacji, mógłby stać się prze- 
lomowym, jeśli chodzi o przemia- 
ny wewnętrzne w Czechosłowacji. 
Niestety żywioły narodowe Cze- 
chosłowacji dotychczas są bardzo 
słabe. Tłumaczą td tym, że stery 
wolnomularskie w wielu wypad- 
kach reprezentowały i broniły in- 


w Płońsku 


Staraniem koła Macierzy Szkol 
nej w Płońsku dokonano ostatnio 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
1 popiersia Henryka  Sienkiewi- 
cza. Tablica została wmurowana 
w domu, w którym Wielki Pisarz 
przebywał w latach 1865 — 66. 

Uroczystość zagaił 
przemówieniem prezes koła Ma- 
cierzy p. L. Karnowski, dając ob 
raz lat, w których H. Sienkie- 


WILNO, 8. 10. (tel. wł.). Wsku 
„tek spłoszenia się konia wyda- 
jrzył się na trakcie Dzisna — Łuz 
ki tragiczny wypadek, który po- 
| ciągnął za soba cztery ofiary w 
| ludziach. 

| Traktem tym jechała furman- 
ka powożona przez 43-letniego 
Kiedy jadą- 
cy tym samym traktem 
,dał ostry sygnał spłoszył się koń, 


Wskutek przepracowania cenzo- zienia. Na rozprawę sprowadzono Skłej zachowanie Czechosłowacji pod autobus. 


rów, którzy in gremio powołani | oskarżonego z Berezy, gdzie prze- | jako 


byli na toczący się wówczas pro-: bywa od lutego b. r. 


ces inż. Doboszrńskiego. 


wiersz 


ogniska wolnomularskiego 
ma pierwoszorzędne znaczenie. 
Przekształcenie państwa Czecko- 


Skutek tego wypadku był strasz 
ny. Trzy osoby jadące furmanką 
poniosły śmierć na miejscu, 


autobus , 


wicz, jako 19-letni młodzieniec 
przebywał w Płońsku, przygoto- 
wująe się do egzaminu matural- 
nego. 


O chrześcijańskim  nastawie- 
niu wszystkich utworów H. Sien- 


pięknym |kiewicza mówił ks. kanonik Sko 


wroński. 


Uroczystość zakończono odśpie 
waniem „Boże coś Polskę". 


Katastrofa pod Dzisną 


$mierć 4 osób pod kołami autobusu | 


czwarta zaś przewieziona została 
do szpitala w Dzisnie, gdzie nie- 
bawem zmarła. 


Ż Dzchau 
do Buchwzid 


WEIMAR, 8. 10. Denoszą z Wei- 

zaru, że od kilku tygodni przetra:- 
|sportowało się z obozu koncentra- 
cyjnego w Dachau około 10.009 osób 
do nowego obozu koncentracyjnego w 
Buchwald. W niektórych dniach przy- 
bywały do Buchwald dwa trzy 
transporty kolejowe. Obecnie w Bu- 
chwald jest osadzonych przeszlo 
20.000 osób. 


, sklepików wiejskich. W miejscowości 
woj, wileńskiego potrzeba polskiej 
apteki, Jest możliwość uzyskania kon- 
cezji. W powiatowym mieście na Po- 
lesu brak polskiego składu manufak- 
tury, żelaza, owocarni, kawiarni, dru- 
karni i introligatormi, krawca, kraw- 
czyni, blachaza oraž zduna. Lokale są 
Można pizejać sa 25-—35 tys m, pè- 
łowę udziałów dobrze  prosperującej 
fabryki szczotek i pendzii. 

` Do Batalionu KOP potrzebny me- 
chanik do prowadzenia praini - łaźni 
mechanieznj. Wynagrodzenie 100 zi. 
miesięcznie. W 3 tys. miejscowości 
woj. nowogrodzkiego brak polskiego 
składu bławatów, galanterii, obuwia, 
piekarni, hotelu, restauracji orat fry- 
zjera. Lokale są. W większym mieście 
jednego z woj. kresowych Polak t o- 
koło 800.000 zł. może wybudować kha- 
le targowe. Pewna lokata kapitału. 
W 25 tys, mieście na Kresach wbthod- 
nich posiadacz 50 tys. zł. może przy- 
stąpić do spółki z miejscowym ban- + 
kiem celem wybudowania domu han- 
dlowego w tentrum Lokata a 
W wój. Sy wa | mośha nabyć 
resztówke 60 ka — ziemia MI klasy 
za Około 45.000 zł. 


teresów uarudowych czechosłowac 
kich, co znowu wynikało Stąd, że 


interes wolnomularstwa i intere- o ; 


By Czechosłowacji niemal zawsze 
szły równolęgle. 


CZEGO CHCĄ 
NIEMCY? 


W innym kierunku rmierzają 
wpływy i oddziaływania niemiec" 
kie. Pierwsżym planem Niemiec 
w stosunku do Czechosłowacji, 
było poddanie swym wpływom 
Czechosłowacji, jako całości. W 
tym kierunku szły słynne uchwa- 
ły „karlsbadzkie", Niemcy ħatra- 
tili tu jednak na kategoryczny 
opór sfer masońskich zarówno 
jak i wewnętrznych, jak i ze- 
, wnętrznych. Obecnie najbardziej 
pożądanym byłoby rozbicie Cże- 
choslowacji na trzy państwa. Ma- 
| ja bowiem nadzieję, że same Cze- 
chy, otoczone niemal ze wszyst- 
| ich stron przez Niemcy, łatwo 
„się staną łupem Niemiec. Niemcy 
liczą tu na dawne tradycje wiążą- 
ce Czechy historyczne z państwem 
niemieckim. Lansowane są pomy- 
sły unii celnej z Czechami. 


W pewnych kołach czeskich 
koncepcja niemiecka znajduje 
zwolenników. Warto tu zanoto- 


' wać głos „Lidowych Nowin". 

| Jeżeli świalem rządzić ma nie 
| prawo, lecz siła, zadaniem na- 
szym jest przyłączyć się do stro- 
ny silniejszej. Zawrzeć umowę z 
Niemcami, związać się z Rzeszą 
gospodarczo, tak jak Bułgaria 
lub Jugosławia i strzec się wcią- 
gnięcia do jakiegokolwiek frontu 
anfyniemieckiego. 


WZROK XU POLSCE 


Wzrok kół narodowych i kato- 
lickich w Czechach i na Słowa- 
czyźnic, zwracają się ku Polsce, 
uważając, że tylko w oparciu móż- 
, liwe jest zachowanie samodziełno- 
ei politycznej, W sferach tych 
,wysuwane są koncepcje unii rze- 
czywistej Czech i Słowaczyzny w 
,przekonaniu, że każde z państw 
oddzielnie zbyt łatwo może ulec 
wpływom sąsiadów. „Slowak" wy 
sunął nawet koncepcję triali- | 
styczną Polski, Czech i Słowa- 
czyzny. 

Rozwój wypadków  Czechosło- 
wacji idzie w takim tempie, że już 
najbliższe dni mogą doprowadzić 
do decydujących rozstrzygnięć. 
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Znane MAGAZYNY WEŁEN i JEDWABI prezentują nowości jesienne 
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Warszawa, Marszałkowska 132, telefon 3.135-18 
Poleca: WEŁNY, JEDWABIE, BAWEŁNY I MATERIAŁY MĘSKIE 


BŁAWATNY 


i JEDWABIACH 
E. Staniewicz 


. JEDYNA w Warszawie chrześcijańska hurtownia SKÓR SKLEP OBUWIA DAMSKIEGO 
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óry na obuwie, meblowe, introligatorskie, galanteryjne, surowcowe, pa- 
sy transmisyjne blanki, skóry podeszwowe, przybory szewckie it. p. 
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NIEJAKI 
PAN DE KATT 


Powieść współczesna 


Autoryzowana adoptacja Eugeniusza Bałuckiego, 


— Tak, spróbuję — odpowiedział Leskatter. — Dawno 
o tym myślałem. rozważyłem szczegóły, mam Już polrzebną 
ilość uczciwych ludzi, którzy chcą wziąć udział w wypra- 
wie. Przygotowania i wykonanie pochłoną dużo czasu, więc 
sądzę, że po wyzdrowieniu Stanton też się do nas przyłą- 
czy. Tylko teraz to inaczej zrobię: będę miał odpowiedniej 
wielkości samolot, który sam poprowadzę, bo jestem pilo- 
tem. Oczywiście, przedtem zrobię szereg wywiadów na ma- 
łym aparacie. — Zwrócił się do Halszki: — Jeśli się nie 
mylę, pani jest najbliższą krewną kapitana Kragga. Czy 
tak? 

Uśmiech rozjaśnił jego twarz. 

— Tak — siwierdziła panna Malinowska. 


Wstała i uścisnęła mu dłoń serdecznie. 


M=© BEDNARCZYKA 


=== poleca nowości sezonu 


OSTATNIE NOWOSCI 


Wielki wybór 


FARTUCHY 


Biurowe, lekarskie, szkolne 
oraz ublory robocze 


WARSZAWA, ul. ZŁOTA 16 m. 7 plac Zbawiciela 


Hurt i detal. Tel. 6- 19-62 


CHMIELNA 37 


To coś naprawdę dobrego... Ządajcie więc 
wszędzie tych znakomitych mydeł, które 
Wam ułatwią pranie i są nie zastąpione w użyciu 


— Panie Leskatter, życzę panu szczęścia w życiu i wszel- 
kiej pomyślności w tych poczynaniach, ale w żadnej formie 
do nich nie należę. 

— Dlaczego, proszę pani. Przecież pani przysługuje pe- 
wne prawo, a zresztą nasz wzajemny stosunek ustala testa- 
ment, którego wykonanie uważam za punkt honoru. Jestem 
przekonany, że pani o mnie jeszcze usłyszy... 

Panna Malinowska i Orda już musieli wracać na ląd. 
W łódce dawno na nich czekał komisarz Weninga, z trud- 
nością ukrywając zniecierpliwienie. 

„Stara Mary“ nie miała ładunku, więc leżała wysoko na 
wodzie. Leskatter pomógł Ordzie zejść do czółna po drabin- 
ce sznurowej i wspiął się z powrotem na pokład. 

Łódż odbiła od kutra. 

Panna Speyer i Leskatter stali na rufie. 

— Do widzenia!.. Do widzenia!... 

Czółno już się zbliżyło do brzegu, gdy panna Malinow- 
ska zapytała: 

— A kronika?.. - 

— Zostawiliśmy ją na kutrze — podchwycił Orda. — Mo- 
że wrócić? 

— Niech pan będzie spokojny, panie poruczniku — 
wmieszał się Weninga. — Kronika nie zginie. Państwo ią 
wkrótce odbiorą. 

Wszyscy spojrzeli jeszcze raz na „Starą Mary". Mężczyżź- 
ni zdjęli czapki, panna Malinowska skinęła ręką, i wszyscy 
pomyśleli: 

Do widzenia, może zobaczymy się jeszczeł... 


"Lampy.i żyrandole 
© Najnowsze modele © Ceny przystępne 


HUGON FRIED MONIUSZKI 4 


SKORZANA GALANTERIA; BIELIZNA - KRAWATY — TRY- 


Piotr ORZESZEK 


F. ANEZE A Es) MARSZAŁKOWSKA 39A 


przyjmuje wszelkie obstalunki 
i reperacje po cenach niskich 
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Marszałkowska 47 
Ceny niskie 
tel. 7.,11-14 


CENY NISKIE 


PRZEMYSŁ 
SURIENNY 


właściciel 


Ir ERMEZ 


OSSOWSKI 


| AL JEROZOLIMSKIE 13 


POLSAI 


WICZKI i t. p. 
W wielkim wyborze najtaniej 


ADAM ZIEMSKI) 


Marszałkowska 106 


PALTA 


KOTAŻE — PIŻAMY — 5 


poleca materiały 
bielskie | angielskie 


W KOLNE. 


zaprenumerować „A HC" można 
u p. Tomasza Koźlika 


JESIENNE 


Nowe modele kolory 
Goto we na zamówienia 
ul. Cmentarna 14 
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Wieczorem tego dnia, tak bardzo bogatego w niezwykłe 
wydarzenia, po opatrunku, zmienionym porucznikowi przez 
felczera z Westerau, panna Malinowska zażądała stanow- 
czo, by Henryk poszedł wcześniej na górę i położył się do 
łóżka. Przyniosła mu do pokoju koszyk z jabłkami z sadu 
w Amstelkroog. Obrała jedno i podała mu na talerzyku, 

— Jak Ewa — uśmiechnął się. — Dziękuję. 

Gdy pochyliła się, by mu poprawić poduszki, zarzucił jej 
zdrowe ramię na szyję, przyciągnął do siebie i ucałował 
w same usta. 

Potem to się powtórzyło niezliczoną ilość razy, W krót- 
kich przerwach padały niedokończone zdania lub nawet po- 
jedyńcze słowa, lecz oboje rozumieli się doskonale. 

Czas leciał niepostrzeżenie i było już bardzo późno, gdy 
Halszka zeszła do gabinetu į zabrała się do listu rozpoczęte- 
go dziś przed południem. Í 

„..j przyznam się szczerze, kochany Mecenasie, że dla 
mnie oświadczyny Henryka nie były wielką niespodzian- 
ką. Pan zrozumie, oczywiście, że to wydarzenie spowo- 
dowało jednak zupełny przewrót w moich zamiarach. 
W każdym razie teraz nie wrócę do Warszawy, 

Nasz ślub odbędzie się jeszcze w tym roku, O dacie 
zawiadomię zawczasu i mam nadzieję, że Pan Mecenas 
przyjedzie, by mnie pobłogosławić na nowe życie. 

Szczerze oddana 


Halszka Malinowska.“ 


KONIEC. 


TEL. 


11-36.54 


A NE. 3092 


Żydzi i Niemcy opanowują życie gospodarcze 


agrówiec w letargu 


Akcja Związku Polskiego 


Z Wagrówca donoszą Ram O 
stale postępującym  zażydzeniu 
miasta a także o poważnym wzro- 
ście liczby placówek handlowych 
i rzemieślniczych niemieckich. 
Kilkanaście firm żydowskich w 
branży konfekcji, bławatów, ©- 
buwia i technicznej cieszy się 
niestety poparciem mieszkańców 
Wągrówca i okolicznych wsi. O- 
broty handlowe placówek żydow- 
skich smacznie przewyższają © 
broty pólskich składów, których w 
Wągrówcu nie brak. 

Równócześnie przybyło 12 pla- 
cówek handlowych i rzemieślni- 
czych niemieckich a niemiecki 
bank spółdzielczy uzależnia od 
siebie stopniowo kupiectwo pol- 
skie, 

Społeczeństwo wągrówieekie 
nie okazuje chęci przebudzenia 
się z letargu, w który popadło od 
dwu lat Ostatnio nrastąpiia w 
Waągrówcu reorganizacja miej- 
scowego Koła Związku Polskiego. 
Najeży spodziewać się, że nowy 
Zarząd Kota rozpocznie energicź- 


Henryk Sztompka 
w Konserwalorium 


Odwołany z dnia 3 b. m. koncert 
inaaguracyjńy Igo seżónu konet1- 
róowego w Konserwatorium w wykos 
naniu Henryka Sztompki odbędzie 
się w środę 12 b. m. ó godz. 20.15. i 

Świetny artysta wykona 4 
program poświęcony w całości CHO- 
piiówi i żawierający między inn. 4 
„ Ballady, Berceuse, Nókturny, Mazur- 
ki, Etiudy I mn. 

Kónćett wywołał żrozumiałe żainz 
teresowanie zarówno że względu nad 
program jak i na znakomitego wyk 
nawcę. Bilety sprzedaje „Orbis“ Al 
Jerozolimskie 39. 


` 


— 


wości. Źle się dzieje w Wągrów- 
cu. Oby przebudzenie się z letar- 
gu nie mastąpiło zbyt późno, 


ną działaltość. Miejscowa órga- 

nizacja kupiecka wymaga rów- 

nież zastrzyku eńergii *1 ruchh- 
= = 


SPEŁNIONE NADZIEJE— 
tych wszystkich, co wygrali n nae, a przede 
wszystkim włascicieli nuńierw 9.055, ma który 
w ostatniej loterii padid glówna wygrana 


1.09 0909.009090 z 


Gają podstawę $F spodzewama się Że f w 
pfzysztośći szczęście dopisze grającym w ko- 
iekturze ped firmą 


Zdzisiaw P R E GOW S 


we Lwowie, P.ac Mariacki $, (jaletia Mariacka) 
szczęsttwe lasy ddl ej klasy 4 tej Loterit wysyłamy na prowin=ję w Kolej- 
ności zgłoszeń, za żalieźką Wb z£ opłatą na kont w P.K O. nr. 504973 


Ciągniewie kal Kłasy już 19 października 


Pod zarzutem zabójsiwa 
mróces przecwko przemysłowiiw łódzkiemu 


31 sierpnia br. w restauracji 
Lorenca w Pabianicach grali ha- 


Jawkowskiego Edwarda, a ten ġo- 
był rewolweru i oddał Kiika strza- 


zardowo w karty Władysław Jañ- | jów raniąc Skrobiszewskiego wW 

kowski, współwłaściciel firmy | brzuch. 

Bracia Jańkowscy w Pabianicach , i 
Ôbecnie Jankowski  zasiadi na 


oraz Roman SkrobiszewSkia właś- 
ciciel tkalni. W pewnym momen- 
cie przyszedł brat Jankowskiego 
Edward i zażądał przerwania gry, 
bo Skrobiszewski znany jest jako 
szułer. Doszło do sprzeczki, w cza 
śie której Jamkowski uderzył |? ; ; i 
Śkrobiszewskiego. Gdy wysżli na [i zasądził 400 zł, kosztów leczenia 
ulicę, Skrobiszewski zaatakował na rzecz Skrobiszewskiego. 

OO R ERAT OOP IE 7 AZ DML TRAY 


sięgarnia: Trzaska, Evert i Michalski 
składa dar na dozbrojenie armii 


Na dziedzińcu cytadeli warszaw- | nówego Warszawskieu Puikowi Pie- 
skiej odbyła śię pódziosła uToczystość | choty, przez ksiągarhię wydawniczą: 
wręczenia ciężkiego karabinu maszy-| „Trzaska, Evert i Michalski” w Wat- 
= szawie, oraz jej pracowników i akwi- 
zytorów. 

Uroczystość ta miała 
imaczenie, gdyż firma: 
Evert i Michalski” jest pierwszą Rsię- 
garnią polska, która złożyła dar na 
dozbrojenie armii. 

W imieni pułku „Dzieci Warsza- 


ławie oskarżonych. Wyjaśniał, że 
działał w obronie własnej, gdyż 
Skrobiszewski go atakował, Sąd 
Okręgowy w Łodzi skazał Edwar+ 


nia, zawieszając wykonanie kary 


t 


DŽ 


szczególne 
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da JańRowkiego na 2 lata wiezie- | 


„Trzask, | 


RADIO -TELEFUNKE 


Te elast en-Serv ce, w. W. Pogorzelski, Gant 5-0 Krzyska 1/3 (15 te". 671-77 


Sir. 11 um 


CENTRALNY BPURZGE 
SPRZEDAŁY 


- „Kogo sie cześci? 


12 niebezpiecznych wywrotowców 
zasiadło na ławie oskarżonych 


Od dwóch dni w sądzie okręgo- 
wym toczy się proces 12 członków 
kómiumistycznej part polskiej. Są 
| to, jak zwykke; sarmi żydzi: Lejbot 
| Stein, Ela Szydłoweć, Icek Nieżńra- 
| nowski, Jehosu Sztengłlow, Jenie 

Wagman, Hersz Landau, Nuta Fo- 
gler, Dawid Walter, Dawid Korn- 
|Bendler,  Boruch S 
Chaim Piteman i Majer Wajsen= 
| blum. 

W pierwszych dniach paździer- 
nika 1937 roku policja wkroczyła 
do lokalu Związku Handłowców 


l 
' 
| 
| 
| 


| przy ul. Zamenhofa i zastała tam 


wszystkich oskarżonych, członków 
Komunistycznego Związku Mło- 
dzieży Polskiej z dzielnicy Mura- 
nów 1 Smocza. Oskarżeni radzili 
nad sytuacją polityczną w Polsce 
w związku ze wzrostem antysemi- 
tyzmu i faszyzmu, nad wojną w 
Chinach i Hiszpanii. Na stole zna- 
leziono książkę Żeromskiego pt. 
| „Róża“, w której znajdowała się 
kartka zapisana ołówkiem o tej 
| terści: 
„kto jest Trocki” Kogo cześci 
| SIĘ Z nas? Sytuacja w organizac- 
| jach. Swoboda dyskusji Szczerość. 
| Beztroskliwość?...* 

Podczas tewiżji przeprowadzo- 
nej u oskarżonych znaleziono ko- 
| respondeńcję z Szają Meljachówi- 
| czern zamieszkałym w Paryżu, ko% 
tespóńdencja ta zawierała widdo- 


. Í niogci ó „papierach*, „wsypie ma- 


cherów*, „wyjeżdzie Szydłower 
do Paryża”, póza tyt 6 „Jatkach” 
„i „Tacie”, a poza tym wzmianka o 
, organie komunistycznym „Neue 
Presse“ i „wysyłaniu wojsk do 
| Hiszpanii". Między innymi znale- 
ziono również kartę zapisaną przez 
Elię Szydłower, zawierającą na- 
stępujące zwroty: „zmieniłam w 
| bibliotece. Zapłaciłam zad mie- 


|siąc. Wybór dzieł Lenina. Spotka- 


Szwarcmań, | 


stwa komunistyczne. Podczas 
przeprowadzonych rewizji znale- 
ziona liczne dowody ich przynależ 
ności de KPP. W sprawie tej 


SAMOÓŻ. 


stawało 24 świadków. Pa zamknię 
ciu przewodu sądowego sąd zapo- 
wiedział ogłosżenie wyroku na po- 
niedziałek godz. i2.30. 


‘TRUCE 


NA TLE WĄTROBY 


Samozabrucie bywa przyczyną wie 
lu dolegliwości (bóle artretyczne, tła- 
manie w kościach, bóle głowy, po- 
derterwowanie, wzdęcia, odbijania, 
ból w wątrebie, niesmak w uu 
stach. brak apetytu, swędze- 
nie skóry, skłonność do obstrukcji. 
płamy ? wyrzuty na skórze, skłon- 
ność dā tycia, mdłości, język obłożo- 
ny) Trucizny wewnętrznie wytwa- 
rzające się we własnym organiźmie, 
zanieczysżczają krew, niszczą orga- 
i nizm i przyspieszają starnść Wątro- 


Oburzeni 
| Żydołubstwo 


Z Koła nad Wartą donosza nam 
6 smutnym fakcie popierania ży- 
dowskieh placówek handlowych 


przez miejscowego kierownika 
Stronnictwa Narodowego p. 


ba t nerki są organami oczyszczają- 
cymi krew j soki ustroju. 20-letnie 
doświadczenie wykazało, że zio- 


ła lecznicze „CHOLEKINAZA%* 
H. Niemojewskiego, jako żółcio - 
moczopędne są naturalnym czynni- 


kiem odciążającym Soki ustroju od 
trucizn własnych. Bezpłatne broszury 
otrzymać można w iahoratonum fi- 
zjologiczno-chemicznym „Cholekinaza* 
H. Niemojewskiego, Warszawa, No- 
wy - Świat Nr. 5 oraz w aptekach i 
składach aptecznych. 


e w Rele 
p. Mielcarka 


Mielcarka. Powszechne oburzenie 
| wywołuje zachowanie się p. Miel- 
carka tym bardziej, że w Kole 
istnieje poważna liczba polskich 
składów, w których można zaopa- 
trzyć się w potrzebne towary. 


Dwaj podróżujący aferzyści 


odwiedzili 23 miasta w Polsce. 
„Niezwykła afera przed sądem 


Wcżoraj na lawie oskarżonych 
w Sądzie Apelacyjnym zasiedli 
dwaj oszuści: Gutglas i Pawłow- 
ski. 

W b. r. Gutglas razem z Pa- 
włóowskim, który jest oficerem re- 
Fzerwy, ubrali się w mundury ofi- 
-cerskie i wybrali się na przejaż- 


e oficerskim zabawiali się 
dosyć wesolo, poczym udali się na 
miasto, gdzie zakupili kilka srebr 
nych lisów i innych wartościo- 
wych przedmiotów, wystawiając 
weksle, które podpisali nazwiskae 
mi oficerów Wojsk Pplskich. 

+ Byli również w Kubłinie, gdzie 


ŁOÓWDŁ, Piotrkowska 103. tel, 111-44 

SCHWYTANIE PRZEMYTNIKA | FAŁSZERZE NABIAŁU | 
Sważ graniczna zatrzymała w Ło- Ze względu na wysókie stósuri= 
dzi przybyłego z Częstochowy „W olfa kowo ceny mabialu, ostatnid zwró- 


Bart: ieszkałego przy ul ŁA- RK dka ' 
głewniekiej 4. Bart byt sorwcwańy cono uwagę, że bardzo częste CE 


try” przyjął CKM dowódca płk. Bor- 
kowski, dziękując właścicielom  księ- 
garni, dyrektorom: Władysławowi 
Trzasce ł Janowi Micha!skiemu, 

Po wręczeniu CKM odbyła się dru- 


w __pierwszogzędnej, „jkęstauracji 
zabawiali się przez całą noc. 

W sumie byli w 23 miastach i 
wszędzie zakupywali wartościo- 
we przedmioty. płacąc sfałszowa- 
nymi wekslami. Ostatecznie po- 


łam Hankę., Inne Jateczki. Czułam 
przepaść między nią a nimi“, Naj-| ski. Gutglas grał rolę prokurato- 
prawdopodobniej jest to szyfr. ra wojskowego, zaś Pawłowski 

Większość oskarżonych była juź | oficera liniowego. Między inny- 
kilkakrotnie karana za przestęp- | mi przyjechali do Grodna i tu w 


dżkę po większych miastach- Pol- 


od dłuższego ezasu na przemycaniu 
różnych artykułów. Urządzał się 
sprymie udając, iż w koszu przewozi 
drób, a nawet zaopatrzony był w Za- 
vawkę dziecinną, imitującą gdakanie 
kury. Przy zatrzymanym znaleziono 
kilkanaście kilo sacharyny, którą 
skonfiskowano. Bart został przeka- 
zany władzom sądowym. 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


0 przedłuć 
sezonowych w Łodzi 


Pracownicy sezonowi w Lodzi wy- 
stosowali-do zarządu miejskiego i u- 
redu wojew. memoriuly, W których 
wnoszą o prze 
wych aż do czasu, 
będzie pozwa!ała, 
«prawdzie trzyskają W 
wej prawa do zasiłków Z! 


wskazując, 
dtodze ulg% 


mowych, ale Lsię do poprawy stosunków. 


wypadki fałszowania masła, ŚMiE- ga część firoczystości, w której mgr. 
tany itp. Kazimierz Kalinowski wręczył płk. 

Zarządzona została Kontrola na Borkowskiemu luksusowy RP, 
targowiskach i w zxiepadh, w wy larz dzieła: „Polska, jej dzieje i kute 
niku czego pobrano kilkaset pró- tra” dla biblioteki pułkowej, 


bek, a analiza w około 40 wypad- | Č K M dla armii 


kach stwierdziła sfałszowanie ma- 
sła i śmietany. Wihnych pociag- | KONSKIE 4 10. Rada Shina 
nięto do odpowiedzialności kar-; m Odo wami, m. Wekóśii, 1x 
wy chwaliła na uroczystym posiedze- 

r e A niu ufundować ciężki karabin ma- 
enie rotót szynowy i przekazać go do dyspo- 
|życjt grupy wojsk, która pierwe 
sza wkroczyła do Cieszyna Zaol- 
zańskiego. 


przedwczesne ich zwolnienie powodu- a kama . 


je, że zasiłki wyczerpują oni już do 
połowy lutego i następnie przez 2—3 POPIERAJ 


Zgodnie z okólnikiem Min, P. i Hs 
z dnia 30 lipca 1938. Nr. Pr. VL 3/205 
w dniu 31 grudnia br. mija óstatecza 
ny termin składania ulgowych cegza- 
minów ćzeladniczych. Wsżyscy pra= 
cownmicy warsztatów  rzemiesłniczych, 
którzy do tej pory nie posiadają Żad- 
nero dowodu uzdolnienia (Świadec- 
twa czeladniczeżo), a pracują przy” 
najmniej 5 lat w swym zawodzie i 
mają ukończony 23 rok życia, winni 
niezwłocznie zgłosić się na 3-miesięcz 
zawodowy 


————— Mena 


i ; taj F środ dokształcający 
dłażenie robót sezono- | miesiące pozostają bez żadnych Środ- ny kurs ( q voae 
su. Bdy pogoda na to |ków do życia, do €zaga otrzymania | BEZROBOTNYCH dla wszystkich zawodów, by po jego 
że | nowej pracy NARODOWC W | ukończeniu bez żadnych przeszkód 
Przedłużenie robót przyczyniłoby xk 


ROOKIE TZ ZRZEC Z OCZEK OOO 
== ję A LM i O SE Wiadomości gospodarcze 


NIEDZIELA UN. 9. 10 ! 

7.15 Pieśń „Najświętsza Panno". 7.20, 
Muzyka poranna. 8.00 Dziennik poranny. | 
8.15 Audycja dla wsi. 9.15 Transmisja Z| 
uroczysiości konsekracji kościoła w DEb-, 
nikach. 1136 Pogadanka. 11.45 Program | 
1157 Sygnał czasu i: hejnał Z Krakowa. | 
muzyczny w sezonie jesienno - zimowym. 
12.03 Poranek symfoniczny. 13.00 Boz. | 
gląd kulturalny. 15.10 Muzyka obiadowa. 
14.40 Audycja dla dzieci. 15.00 Audycja | 
dła wsi. 16.30 Koneert z okazji Tygodnia 
Muzyki Połsziej. 1400 Tygodnik dźwię* 
Kowt. 11.30 Podwieczorek przy mikrofo* 
nie. 1980 Londyńska Orkiestra Symto- 
niezna. 20.15 Wiadomości sportowe. Dzien- 
nik wielzorny 21.00 Muzyka taneczna. 
21.40 „Wesoła Syrena". 22.20 Muzyka ta- 
neczna. 23.60 Ostathie władomości dzieh- 


Mika wieczornego. 


paczce NEJ RE EMMA 
NAJCIERAWSZE AUDYCJA | 


17.30 Podwieczorek przy mikrofonie. 


21.40 „Wujaszek 2 prowincji* — słu- 
cheowisko Bolesława Żahko Popo- 
wicza. 

= u 


WARSZAWA H. r. 
_14.30 Recita! śpiewaczy. I50U Utwory 
Śainł - Saeńsa IbłytyJ. 16.00 Muzyka ta* 


neczna (płyty 21.00 Muzyka kameralna. 
2. Poemat symfoniczny Ryszarda 
Straussa (płytyj, 2300 Muzyka taneczim 


(PIYLY) 
STACJA KRÓTEKOFALOWA | 


0.05 Trio gitarowe Braci Lisowskich. 
0.35 Ignacy Paderewski. 0.45 Dziennik w 
języku polskim i angielskim. 0.55 Poga: 
„janka. 1.40 Audycja dla młodzieżw. 2.00 
Gawęda ze słuchaczami. 2.10 Gra Kapela 
Ludowa. 


PONIEDŹŻIAŁER DN. 10. 16. 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. | w języku polskim i angielskim 0.55 Po- 
6.35 Muzyka (plyty). 7.00 Dziennik po- | gadanka. 1.00 Wesołe piosenki. 130 „Ta 
ranny. 1.15 Muzyka (płyty). 1.45 Gimna- | niec* — audycja 
styka. 8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Au-12.40 Pogadanka. 


dycja Qla szkół. 11.20 Uwertury aa 

Aubera (płyty). 11.57 Sygnał czasu! i hej 
nał z Krakowa. 12.03 Audycja południo- 
wa. 13.00 Pogadanki dla kupców i rze- 
mieśltikow. 13.30 Audycja muzyczna dla 
liceów, 18.00 Teatr Wrobraźmi. 15.30 Mu- 
zyka obiadowa. 16.00 Wiadomości gospo- 
darcze. 16.15 Kronika naukowa. 
Arie z oper Verdiego (plyty). 17.15 Rē» 
oriaż 17.30 Recital «piewaczy. 18.00 
Audycja dla v e, Audycja KS 

ka: 19.00 oner organowy a, d WI sA: Sta 

Przemówienić Prymasa Pdłski ks. kardy- = © r 6 dj ai adi 
nała dr. Augusta Hlonda (2 Poznania). | POlTzEbę należytej organizacji tej 
19.40 Koncert RPK 20.35 Dziennik | dziedziny wywozu, uważa jednak, że 
wieczorny. 21.0 „Afryka śpiewa” = au" | wysunięty przez Radę i Związet spo 


Ti EKSPORT CEBULI MUSI BYĆ 
OPŁACALNY 

Min. P. i H. nie przychyliło się w 
jcałej rozciągłości dó złożonego pizez 
| Radę Handlu Zagranicznego, a Opra- 
16.30! cowanego przez Pol. Zw. Prod, Wa- 
|rzyw — projektu organizacji ekspor- 
tu cebuli. 


A 5 w ści radě | a a H R ROW A 
sycią, rodzie mAai AAE elitę | sób organizacji może być w swej Ca- 
prasy. 28.00 Ostatnie wiadomości dziehni- ości aktualny dopiero na przyszły 

ka wieczornego. roks i 
a a - Przy tej okazji należy nadmienić, 
NAJCIŃKAWSZE AUDYCJE że na fynkach zagranicznych pańuje 
1130 kecital śpiewaczy Tóomi Króch. obecnie bardzo. niekorzystna komum- 
19.03 Reriła) organowy Feliksa Nó- | |ktura dla cebuli, Wynika ona z tego 
wawiejskiego. a rostego faktu, że wszędzie są Dar- 
iame Przemówieńić Prymas Poki | | dobre zbiory. Najbardziej niba- 
ny | notujący zazwyczaj wysokie ce. 


ks. kardynała dr. Hlonda. 


WARSZAWA IL a r be angielski np. z pi 
k prostu jest w tej chwili cebulą wę- 

kri gałondwa. 13.00 Koncert „:._x. 3 i 
orkiestry dętej (ołyty). 15:25 Fritz Erei- | Bicska, holenderską, a nawet hisz- 
sler. 1555 „Ernani = opera Verdl'ego Po 7 Cena cebuli wynosi obecnie 
(płyty). 16:40 Wiadomości sportowe. |2 zł, z Groszdmi za 50-cio kilogramo- 


1650 Kacik solistów. 1730  Pogdddnka. 
11.25 Życie kulturalne stolicy: 17.40 Mu- 
zyka taneczna 'plyty). 21.00 Odczyt — 
wygł. min. prof Wojciech świętosiawski. 


wy worek. Tego rodzaju cena ttħie- 
ntóżliwia jēkikoiwlek eksport. 
W Pólsce obszar uprawy jest Znacz 


1.20 Koncert popularny , (Płyty). . 22.20 | nie wi : É m Pe w. 
Muzyka taneczna, 9300 Utwory Jóżetaj. t; ększy w, roku bież., niż p 
Haydna (plyty). ad zoniejiij również dobre. | 2 
s OFALOWA Mimo niechęci Miñ. P, 1 H. w kie. 

STACJA KRÓTK rurka Wprówądzónia , Sto; tla 


0.05 Koncert symfoniczny. 0.45 Dziennik | przy eksporcie cebuli, w. Pol. Zrze. 


.|szeń Ogródn. wystąpił ponowiłe do 
muzyczna. | inisterstwą z wnioskiem 6 wprowa- 
idzenie premii eksportowej, przynaj- 


siowno 


umiej dia cebuli  stamiaryzowanej. 
Według opinii związku, premia w wy 
sokości 10 zł. od 100 kg. mogłaby 
zapewnić opiacalność eksportu. 
PIECOWNIA GAZOWNI MIEJSKIEJ 
W POZNANIU NA UKOŃCZENIU 

Gazownia miejska w Poznaniu u- 
kończy budowę nowcj piecówni, któ- 
ra dostarczać będzie  przecięmie 
60.000 m. sześć, gazu mieszanego na 
dobę. Koszt budowy nowej piecow- 
ni wynosić będzie przesżło 1.200.000 
zł Roboty wykonywują w Całości fir» 
my krajowe, przeważnie poznańskie. 

AKŁADY PRZEMYSŁOWE 
PRZENOSZA SIĘ Z TORUNIA DO 
BYDGOSZCZY 

W ostatnim czasie na terenie To- 
tunia zauważono zwiększony odpiyw 
zakładów przemysłowych na korzyść 
Bydgoszczy. ` 

W związku z tym sytuacja na Tyne 
ku bezrobocia w Toruniu pogorszyła 


szym , przeniesieniem pewnych firm 
do Bydgoszczy, a co za tym idzie z 
powiększeniem liczby bezrobotnych. 
RUCH PASAŻERSKI W PORCIE 
GDAŃSKIM WE WRZEŚNIU R B. 
Ogólny ruch pasażerski w miesią- 
tu sprawzdawczym obejmował 10 o- 
sób wobec 119 osób w miesiącu ana- 
logicznym róku góprzedńlego. Ptzy- 
jechale w miesiącu sprawozdawczym 
19 osób, 
Największy fuch odbywał się w ko- 
munikacji z Kopenhagą, skąd przyje- 


się poważnie. Należy liczyć śię z dal- | 


"Bema — Legia, CWS — Orkan, 
| — Okęcie i Granat — PWATT. 
I W Wilanowie doroczny 


wyjechało natomiast 121. | 


chało 15 pasażerów, a wyjechało 95. | 


31 grudnia r. b. upływa 


Termin ulgowych egzaminów 
czeladniczych 


przystąpić do egzaminu czeladnicze- 


yo, 
, Gdzie takie kursy się odbywają — 
informacji udzielają Izby Rzemieślni- 
cze. 


winęła im się noga w Tarnopolu, 
gdzie ich ujęto i osadzono w wię- 
zieniu. 

W sądach I-ej instancji Gut- 
glas, jako organizator oszukań- 
czej imprezy otrzymał 4 lata wię- 
zienia, zaś Pawłowski 3 lata. 

Sąd Apelacyjny skazał Gutgla- 
sa na 3 lata więzienia, zaś w sto- 

Kopy do Pawłowskiego wyrok 
i poprzedni zatwierdził, 


i ZEE 1 © TU ZETOR > OZON 


ABC sportowe 


Jędrzejowska 


na 6 miejscu 


na liście Wallis-Myersa 


Zmairy angielski teoretyk 


tenisu | Zjedn.), 8) Haime - Miller (Poł, A- 


światowego, Wallis - Myers, ogłosił | fryka), 9) Stammers( Anglia), 10) 


swoją doroczną listę najlepszych teni- 
sistów świata za sezon 1938 r. 


Panówie: 1) Donald Budge (St. 
Zjed.), 2) Austin (Anglia), 3) Brom- 
wich (Australia), 4) Riggs (St. Zjed.), 
i 5) Woodt (St, Zjedn.), 6) Quist (Au- 
stralia), 7) R, Menzel (Niemcy), 8) 
Jamagłszi (Japonia) 9) Mako (St. 
Zjedn.), 10) Puncec (Jugosławia), 


Panie: 1) Wills - Moody (St. Zjed.), 

2) Jacobs (St. Zjedn.), 3) Marble (St; 

Zjedn.), 4) Sperling (Dania), 5) Ma- 

tnieu (Francja), 6)  Jędrzejowska 

, (Polska), 7) Fabyan - Palmfrey (St. 


Niedziela 


WARSZAWA: 

Na stadłonie Wojska Polskiego e 
godz. 15 mecz ligowy Warszawianka 
— Cracovia. 

Na sali stadionu Wojska Polskiego 
odbędą się dwa mecze bokserskie o 
; mistrzostwo kiasy A., o godz. 12-ej 
PZL — Okęcie, o godz. 19-ej Polonia 
= CWŚ. 

O mistrzostwo klasy B. waiczą Or- 


| a 


n — Gwiazda i Broń —  Czecho- 
I wice. 
| O mistrzostwo warszawskiej ligi 
| kręgowej grają Skra = Znicz, Fort 


bieg my- 
śllwski św. Huberta. Zbiórka o godz. 
10-ej. 


będą się zawody lekkoatletyczne z 
udziałem Cejzikowej i Staniszewskie- 
go. W programie pań Polonia 


PZL | stwo Poiski i mecz 


| 


Na boisku Polonii o godz. 10-ej od. | 


Wynne (Australia), 

Dla porównania notujemy jeszcze 
taką sama listę, opracowaną ~ przez 
|Schónborna, przewodcę sportu teni- 
sewego w Niemczech: 


Panowie: lyBudge, 2) Mako, 3) 
Bromwich, 4) Riggs 5) Ruist, 6) 
Austrin 7) Grant (St. Zjedn.), 8) 
Henkel (Niemcy), 9) Menzel, 10) 
Pnncec. 

Panie: 1) Marble, 2) Jacebs, 3) 


Sperling, 4) Wills - Moody, 5) Fa- 
byan, 6) Wynne, 7) Jędrzejowska, 8) 
Mathieu, 9) Hardwick (Anglia), 10) 
Bundy (St. Zjełn.). 


sporiowa 


Skra i spotkanie panôw Polonia — 
PKS. 
PROWINCJA 
Łódź mecz o weśjcie do Ligi U- 
nion — Touring — Garbarnia. 


Kraków mecz ligewy Wisła — Po- 
lonia. 

age Hajduki mecz ligowy Ruch 
i Świętochłowice mecz © wejście do 
ligi Śląsk — PKS 

Lwów mecz ligowy Pogoń = AKS, 

Poznań bieg maratoński o mistrzo- 
F lekkoatletyczny 
Poznań — Pomorze. 

Bydgoszcz jeździcckie mistrzostwa 
Poftsti, 

„Gdynia ostatni start  Walastewi. 
czówn przed wyjazdem do Ameryki. 

Wiino mecz ligowy Śmigły — War 
ta i mecz bokserski RKS — KPW Po 
morzanin Toru 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. 


Dalszy rozkład Czechosłowe 


Ruś Podkarpacka domaga się plebiscytu 


Pierwszy rzad słowacki 


UZHOROD, 7. 10. Wypadki o- 
statnich tygodni przeżywała lud- 
ność Rusi Podkarpackiej w wyso- 
kim napięciu i oczekiwaniu na 
decyzje, które przyniosłyby zmia- 
ny w obecnym układzie stosun- 
ków. 


Pod naporem mas ludowych, 
niezdecydowani dotychczas, a na- 


nia 


Pierwszy rząd autonomiczny Ed 


wet pozostający na żołdzie czes-- 
kim, działacze i publicyści miej-  żądającą prawa  samookreślenia 
scowi jednogiośnie wypowiadają ‘dla Rusinów czeskich w drodze 
się za koniecznością zrewidowa-, natychmiastowego głosowania lu- 
zagadnienia przynależności | dowego. 


Centralna’ 
powzięła jednomyślną uchwałę, większością głosów na korzyść 
Węgier. Niezależnie od antyczes- 
kich nastrojów politycznych, ode- 
grały tu rolę równięż momenty 
j gospodarcze. 


bez posłów Sidora 4 Sokoła 


PRAGA, 7. 10. Dziś w godzi-| Dr. Durczański i Czermak na- 
nach popołudniowych premier | leżą do partii ks, Hlinki, a mini- 
gen. Syrovy zatwierdził skład ga- strowie Teplański i Zetko należą 


binetu słowackiego. Jest to pierw , do słowackiej partii agrarnej 
szy autonomiczny rząd słowacki. | stronictwa b. premiera czeskiego 
dra Hodży. 


Na czele gabinetu stoi w cha- 
rakterze premiera dr. Tiso, jeden Dr. Tiso był dziś obecny na” po- 
z bliskich współpracowników siedzeniu gabinetu czeskiego w 
zmarłego niedawno SRA ia lecz w godzinach popo- 
słowackiej partii ludowej łudniowych udał się do Bratisla- 
prał. Hlinki, W skład A vy, gdzie był przedmiotem gorą- 
weszli: rdaktor radykalno - na- cych owacji ze strony ludności. 
cjonalistycznego pisma „Sloven- Siedzibą nowego rządu słowac- 
sky Nastup“ dr. Durczański jako ! kiego będzie prawdopodobnie miej 
min. spraw wewnętrznych. prof. |Scowość Turczański Święty Mar- 
dr. Czermak, który był pierwszym | cin. 
w gabinecie gen. Syrovego, mini- 
strem bez teki, jako minister 
cświaty i wyznań relig., poseł Te- Pradze 
plański, jako minister dla handlu | , Podkreśla się tu, że w gabine- 
i przemysłu, oraz dr. Zetko jako cie słowackim nie zasiadają po- 
minister finansów. słowie Sidor i Sokól. Jak wiado- 


Pos. Sidor nie ufa 


CIESZYN, 7. 10. Delegat woje-! sku Zaolzańskim, zwrócił się do 
wody śląskiego przy dowództwie | wszystkich władz ze stanowczy 
samodzielnej grupy operacyjnej! apelem, aby przy AEA 
„Śląsk* wicewojewoda Malhom- | 
me, któremu podporządkowane są 
wszystkie władze cywilne na Ślą- 
EM MEETS 


ile władze te mają na to wpływ, 


Organ | 
Międzynarodowego fołksfrzntu 


zawieszony na 3 miesiące 


GENEWA, 7. 10. Szwajcarska 
rada federalna postanowiła dzi- 
siaj zawiesić na przeciąg trzech 
miesięcy wydawanie, sprzedaż i 
rozsyłanie dziennika „Journal des 


to. W związku z tą aferą p. A. 
Prato został wydalony z Genewy. 

Motywem zakazu wydawania 
dziennika, jak stwierdza rada fe- 
deralna, jest to, że ten dziennik 


Nations“, względnie każdego cudzoziemski, finansowo zależny 
dziennika wydawanego w jego od zagranicy, wciąż nadużywał 
miejsce. A gościnności Szwajcarii i prowa- 


dził w obelżywy sposób na grun- 
cie szwajcarskim, kampanię pra- 
sową, mogącą szkodzić dobrym 
stosunkom z Chcymi państwami. 


„Journal des Nations“ założo- 
my w 1931 r., stał się wykładni- 
kiem opinii t. zw. frontu ludowe- 


go, przy czym odznaczał się szcze- 
gólnie obelżywym i napastliwym , 
tonem. Posiadając tylko bardzo 
nieliczną  garstkę czytelników, 
„Journal des Nations“ utrzymy- 
wał się z dorywczych subwencji, 
udzielanych mu przez pewne czyn 
niki Quai d'Orsay, czynniki so- 
wieckie, czecho - słowackie biuro 
prasowe oraz czerwony rząd hisz- 
pański. 

Dziennik wsławił się w ub. r. 
Sprawą czeku na 10 tysięcy fran- 
ków, otrzymanego od konsulatu 
czerwonej Hiszpanii przez redak- 
tora naczelnego pisma p. A. Pra- 


REBAKCJA Warszawa Al 
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| M. in. w jednym z ostatnich nu- 
i merów nazwał „Jornal des Na- 
tions“ czterech obradujących w 
Monachium ministrów „klubem 
rzeźników”. 


W zyta mersz. Geer nga; 


w Paryżu 
PARYŻ, 7. 10. Mimo, że oficjal- 
na informacja nie została dotąd 
ogłoszona na temat ewentualnego 
przyjazdu marszałka Goeringa do 
Paryża, wizyta ta uważana jest 
jako prawdopodobna i pożądana. 
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mo, Sidor jest jedną z najbardziej i 
wybitnych postaci słowackiego 
ruchu narodowego. Byl najbliż- 
szym współpracownikiem Ś. p. ks. nie uważają postanowień powię- 
Hlinki i zarazem naczelnym re- tych w Bratisiawie za dostatecz- 
daktorem organów prasowych sło | ne, a ich zdaniem, forma współ- 
wackiego stronnictwa ludowego, |pracy z Pragą nie gwarantuje 
t.j. „Słowaka“ i „Słowieńskiej | niezależności Słowacji. 

Prawdy“, S cj 


Jak się dowiadujemy posłowie 
Sidor i Sokól odmówili swego 
wejścia do gabinetu, 


Czwarta strefa zajęła 


Hitler. zraniony bukietem 


ponieważ ; 


BERLIN, 7. 10. Naczelne do- 


wództwo komunikuje, że wojska | 


Panuje przeświadczenie, że ple- |zu bukietu kwiatów kanclerz od-; gen. von RundstAdta zakończyły 
ska Rada Narodowa biscyt wypadnie przygniatającą niósł lekką ranę twarzy. 


w piątek po południu okupację 
strefy sudeckiej. 


— 


więźniowie polscy 


CIESZYN, 7. 19. Dochodzą wia- 
domości, że władze czeskie trzy- 
mają dotychczas w specjalnie zor- 
ganizowanych obozach koncentra- 
cyjnych w Prościejowie, Stevanov 
i Przerowie wielu więźniów poli- 
tycznych narodowości polskiej i 
niemieckiej, pochodzących z tery- 
toriów, zajętych już obecnie przez 
wojska polskie lub niemieckie. 


w czeskich obozach koncentracyjnych 


M. in. w obozie koncentracyj- 
nym w Prościejowie znajduje się 
445 mężczyzn i 5 kobiet, w tym 
kilku Polaków. Przebywa tam do- 
tychczas nauczyciel polski Potas, 
że Śląska Cieszyńskiego, który zo- 
stał schwytany przy przekracza- 
niu granicy przez Olzę i pobity 
przez żandarmerię czeską 


Armia japońska gratuluje 


odzyskania Śląska Zaotzańskiego 


W związku z odzyskaniem przez 
Polskę Śląska Zaolzańskiego, o- 
trzymał pan marszałek Śmigły- 
Rydz dwie depesze gratulacyjne 
od naczelnych władz wojskowych 
Japonii. Panu marszałkowi wrę- 


BERLIN; 7. 10. Kanclerz Hitler | szej miejscowości w 4-tej strefie, | CZY? Je japoński attache wojskowy 


w swej czwartej podróży przez! gdzie zgotowano mu oraz mar- 


dawną niemiecko - czechosłowac- | szałkowi Goeringowi triumfalne 
| ką granicę przybył dziś przed po- | powitanie. Kanclerz w otoczeniu 
jłudniem do Obersdorf, a następ- | Goeringa i Henleina wygłosił z 


"nie przez Schónwiese 
"do Jagerndorf, pierwszej 


Co 2. SZOFER-— PRYLIŃSKIEGO 


Przedewszystkim ludność. miejscowa 


przy obsadzaniu urzędów 4 stanowisk 
na odzyskznym Zaolziu 


A 
y 


wszystkich stanowisk, zarówno w, zmuszeni byli 
slużbie publicznej, jak i innej, o, Polski 


i nienie dlatego, że chodzi tu o lu- 
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i Kohlbach 
więk- 


balkonu ratusza przemówienie do 
tłumów, dziękując za owacje i 
długoletnią wierność. 


BERLIN, 7, 10. Niemieckie biu- 
ro informacyjne podaje, że wyda- 
ne zostało ponownie zarządzenie, 


SZKOŁA SAMOCHODOWA 
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aby ludność zaniechała rzucania. 


kwiatów i innych przedmiotów 
do wozu kanclerza, gdyż w dniu 
dzisiejszym od rzuconego do wo- 


NA ZO ROEE 
Przytułek 
w Sowietach 


uwzględniały w pierwszym rzę- zna dzie Benesz 

dzie ślązaków zaolzańskich, w dru r 

gim zaś tych cieszyniaków, torzy| ODESA, 7, 10. Z Krymu dono- 
ujść z Zaolzia do szą że według kursujących tu 
pogłosek ma przybyć na Krym na 
paromiesięczny odpoczynek b. 
prezydent Czechosłowacji, Be- 
nesz. Kuracjusze uzdrowisk krym 


Pierwsza kategoria Ślązaków 
zasługuje na szczególnie uwzględ- 


dzi, którzy w ciężkich warunkach 


materialnych i moralnych wal- Skich twierdzą, iż gościnę na Kry | 


czyli o utrzymanie polskości, acz- | mie zaproponował Beneszowi 
kolwiek niewątpliwie mogli popra rząd sowiecki. 

wić swój byt przez przeniesienie 
się do Polski. Tym ludziom, któ- 
rzy trwali tu na posterunku naro- 
dówym do ostatka i byli najsil- 
niejszymi wyrazicielami polskości 
od 600 lat ciągle żywotnej, należy 
się od nas wdzięczność. 

Wyrazic zaś ją musimy nie tylko 
naszym sercem dla rodaków zaol-| LONDYN, 7. 10. Według ostat- 
zańskich = uczuciami = lecz nich doniesień otrzymanycn z Je- 
przede wszystkim powołaniem icb | tozolimy liczba ofiar terroru i 
w najszerszej mierze do zarządza- Starć, które rozegrały się w Pale- 
nia swoją ziemią. Obok Ślązaków, | stynie w ciągu ostatnich 24 go- 
którzy do ostatniej chwlii wytrwa | dzin, wzrosła do 140. Cyfra ta obej! 
li na posterunku, p wicewojewo- i muje również zabitych podczas 


Krwawe 


opłk. Ueta na specjalnej audiencji 
w dniu 7 bm. 
Treść depesz jest następująca: 
Depesza od Szefa japońskiego 
sztabu generalnego. 
| „Z okazji pokojowego rozstrzygnię- 


cia sprawy powrotu obszaru cieszyń- 
skiego do Polski składam serdeczne 


pwinszowania, życząc jednocześnie 
wojsku polskiemu coraz większej 
chwały”. 


Depesza od japońskiego ministra 
spraw wojskowych. 


„Z okazji powrotu obszaru cieszyń- 
skiege do Polski — wspaniałego suk- 
cesu Polski — wojsko japońskie prze- 
syła wyrazy głębokiej czci i gratula- 
cje, życząc Polsce jak najświetniejsze- 
go rozkwitu oraz pragnąc, aby więzy 
łączące wojsko polskie i japońskie za- 
cieśniały się coraz bardziej”, 


Czy nowy Seim 


wybierze prezydenia ? 


W pierwszych dniach po rozpi- 
saniu wyborów, rokowano nowe- 
mu parlamentowi krótką, mniej- 
więcej jednoroczną, kadencję. — 
Obecnie jednak utrzymują w ko- 
łach politycznych, że żywot par- 
lamentu będzie dłuższy, że poza 
ordynacją wyborczą wyraźnie 
wymienioną w dekrecie Prezy- 


denta o rozwiązaniu Izb, będzie 
on miał do uchwalenia ustawę 
| amnestyjną, oraz dokona wyboru 
odka prezydenta w r. 1940. 
Ten ostatni moment miał wpły« 
nąć na to, że Str. Ludowe posta» 
nawiło nie zmieniać swojego de 
tychczasowego stanowiska. 


| 


Ozon zaprzecza 


jakoby pertrak 


tował z żydami 


Z ludowcami nie powiodło się 


Ozon ogłosił komunikat, za- 
przeczający wiadomościom, jako- 
by prowadził rozmowy z przed- 


rekordy 


walk w Palestynie 


się 640 Arabów, 160 żydów, 28 
Anglików i 8 innych narodowości. 
Odniosło zaś rany 746 Arabów i 
74 Anglików. 


stawicielami mniejszości narodo- 
wych, a w szczególności z żyda- 
mi. 

Ze strony pewnej części obozu 
rządowego czynione były od dłuż- 
szego czasu próby dojścia do po- 
rozumienia ze Str. Ludowym, je- 
dnak O. Z. N., który chce mieć 
monopol w przyszłym parlamen- 
cie, utrudniał te zabiegi wystą- 
pieniami oddanej sobie prasy, u- 
koronowanymi czwartkowym ar- 
tykułem „Gazety Polskiej". Jak 
slychać rokowania zupełnie się 
rozbiły. 


da Malhomme polecił w drugiej 
linii uwzględniać tych cieszynia- 
ków z za Olzia, którzy byli zmu- 
szeni do emigracji do Polski. 


CIESZYN, 7. 10. Personel sta- 
rostwa frysztackiego został już nie 
mal skompletowany. Wszyscy nie- 
mal urzędnicy pochodzą z Zaolzia, 
z wyjątkiem wicestarosty p. Med- 
wedzkiego. Pierwszym referenda- 
rzem został mianowany Cieszyniak , 
zaolzański magister Bartulec., Ró-, 
wnież cały personel kancelaryjny ; 
i pomocniczy rekrutuje się spośród | 
miejscowych ludzi. 
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walk oddziałów angielskich z par- 
tyzantami arabskimi w północnej 
Palestynie. 

W ciągu ostatnich dwóch tygo- 

| dni Arabowie stracili ponad 500 

zabitych. Cyfra ta jest rekordowa. 

W kołach angielskich sytuacja 
w Palestynie uważana jest za bar- 
dzo poważną. 

W Jerozolimie została ogłoszona 
statystyka ofiar terroru w okresie 
od 1 lipca do końca września br. 
Lista obejmuje 1.762 osób, w tym 
1 836 zabitych. 


i W tej ostatniej liczbie znajdują 
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Uniewinnienie dyrektora 


Związku Spółdzielni Mieczarskich 


W piątek, w Sądzie Okręgo- 
wym zakończyła się rozprawa, 
w której był oskarżony b. dyrek- 
tor Związku Spółdzielni Mleczar- 
skich i Jajczarskich w Warsza- 
wie, dr. Władysław Piaskiewicz. 

Sprawa powstala na tle dzia- | moralnych i materialnych. 
łalności wymienionej organizacji Sąd, po dwudniowej rozprawie 
spółdzielczej, w wyniku drobiaz- jdr. Piaskiewicza uniewinnił z 
gowej rewizji, przeprowadzonej braku dowodów. 


przez Radę Spóldzielczą. Związek 
Spółdzielni Mleczarskich i Jaj- 
czarskich wystąpił w tym proce- 
sie przeciw oskarżonemu o sym- 
boliczną złotówkę, z tytułu po- 
niesionych przez Związek strat 
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